
Oto produkowany przez Wytwórnię
Sprzętu Komunikacyjnego w Miel-
eu samolot „dromader PZL-M-18”.
Na tegorocznych wiosennych Tar­
gach Lipskich w NRD otrzymał on

złoty medal. Samoloty te cieszą się
dobrą opinią wśród użytkowników
w wielu krajach. Wykonują one

bowiem różnorodne, specjalistyczne
prace, niezbędne w nowoczesnym

rolnictwie czy leśnictwie.
Fot. CAF — Lokaj

Wiosenny
turniej piłkarski
„Echa" i TKKF

Wychodząc naprzeciw sporto­
wym zainteresowaniom naszych
Czytelników postanowiliśmy wraz

z Krakowskim Towarzystwem
Krzewienia Kultury Fizycznej
zorganizować w najbliższym cza­
sie wiosenny turniej piłkarski 5-

osobowych drużyn na boiskach a-

sfaltowych.
Już od poniedziałku, 16 kwie­

tnia, w godz. 9—15 ZW TKKF
ul. Manifestu Lipcowego 27. II

piętro, będzie przyjmował zgło­
szenia. Ustaliliśmy, że do rywa­
lizacji o puchar naszej redakcji
może przystąpić 48 zespołów, dla­
tego radzimy się pospieszyć z za-

pi mi, decyduje bowiem kolej­
ność zgłoszeń. Szczególnie serde­
cznie zapraszamy miłośników fut­
bolu, skuDionvch w zakładowych
ogniskach TKKF.
(Dokończenie na kol. sportowej)

Dzień
Rzemiosła Polskiego
Kraków - 84

Tradycją stało się. że. 17 kwie­
tnia jest Dniem Rzemiosła Pol­
skiego. Z tej okazji, już od nie­
dzieli 15 kwietnia odbędzie się w

Krakowie szereg imprez związa­
nych z rzemieślniczym świętem.

Niedziela. O godz. 10 w ..Pała­
cu pod Baranami” zaprezentują
się rzemieślnicze zespoły artysty­
czne. W godzinę później, na sta­
dionie „Juvenii” do finału turnie­
ju piłkarskiego staną drużyny z

terenu Izby Rzemieślniczej w

Krakowie. Otwarcie Wystawy
Rzemiosł Artystycznych nastąpi
w Muzeum Historycznym przy
ul. Franciszkańskiej 4 o godz. 16.

Poniedziałek. O godz. 9 na Ma­
łym Rynku nastąpi otwarcie jar­
marku rzemiosła. Godz 11.30 —

wmurowanie kamienia węgielne­
go pod. internatem dla młodzieży
rzemieślniczej przy ul. św. Wa­
wrzyńca 3.
_

Wtorek. Godz. 8.30 — po-,
święcenie sztandaru w bazylice
Mariackiej, godz. 10 — prze­
marsz delegacji rzemieślniczych
oraz złożenie wiązanek kwiatów
w miejscach pamięci narodowej.

(suł)

Było to 13 kwietnia
• W1695r.wwieku74lat[

zmarł Jean de La Fontaine,
francuski poeta, autor sław­
nych, wzorowanych na Ezopie
„Bajek".

• W 1906 r. urodził się Sa­
muel Beckctt. dramaturg pocho­
dzenia irlandzkiego, tworzący w

języku angielskim i francuskim,
przedstawiciel ..teatru absurdu”
autor m. in. „Czekając na Go­
dota”; laureat Nagrody Nobla w

1969 r.

Było to 14 kwietnia
• W 1759r.wwieku74lat

zmarł Georg Friedrich Haendel,
niemiecki kompozytor i organi­
sta, największy obok Bacha
kompozytor baroku.

• W 1930r.wwieku37lat
zmarł Włodzimierz Majakow­
ski, rosyjski poeta, organizator
ruchu futurystycznego, agitator
rewolucji.

Było to 15 kwietnia
• W 1452 r. urodził się Leo­

nardo da Yiiici. genialny włoski
przedstawiciel epoki renesansu,
wszechstronny artysta malarz
(„Mona Lisa”. „Ostatnia wie­
czerza”. „Dama z łasiczką”),
rzeźbiarz, architekt. teoretyk
sztuki („Traktat o malarstwie”)
i uczony.

• W1765r.wwieku54lat
irnarł Michaił Łomonosow, ro­
syjski przyrodnik, filolog i poe­
ta, reformator języka literac­
kiego. jeden z pierwszych fizy-
kochemików; sformułował m.

in. zasadę zachowania masy w

reakcjach chemicznych, (wi-gr)

Ocena pracy radnych partyjnych

Odwagi nie zabrakło

-będzie potrzebna
wytrwałość

„Proszę przyjąć w imieniu. E-
gzekutywy KK PZPR najserdecz­
niejsze podziękowanie za aktyw­
ną działalność w Radzie Naro­
dowej M. Krakowa w kadencji
1980—1984”(.„) Tak zaczyna się
tekst listu gratulacyjnego wrę­
czonego wczoraj przez I sekreta­
rza KK PZPR Józefa Gajewicza
rekomendowanym przez PZPR

radnym krakowskim, którzy naj­
aktywniej wypełniali swoje obo­
wiązki. Oceny dokonano wnikli­
wie i niestety nie wszyscy radni
partyjni zasłużyli na tę wysoką
ocenę.

Przewodniczący RN Apolinary
Kozub przypomniał, że w tej ka­
dencji radni wspólnie z woje-

(Dokończenie na str. 2)

Zespół filmowy „Tor” realizuje w

koprodukcji polsko-amerykańsko-
zachodnioniemieckiej film pt. „Rok
spokojnego słońca”, którego reży­
serem i autorem scenariusza jest

Krzysztof Zanussi. Akcja rozgryica
się na ziemiach odzyskanych po za­
kończeniu działań wojennych. W
rolach głównych matki i córki wy­
stępują Hanna Skarżanka i Maja
Komorowska, żołnierza amerykań­
skiego — angielski aktor Scott Wil­
son znany u nas z takich filmów
jak „Wielki Gatsby” czy „Z zimną
krwią”. Zdjęcia kręcone są w To­
runiu, okolicach Grudziądza, Śmie­
cia i Chełmna. Na zdjęciu: Krzy­
sztof Zanussi na planie realizacyj­

nym.

Są nowe ślady!

Czy odnajdzie si?
dziecko
urodzone

w myślenickim szalecie
Jak już informowaliśmy Czytel­

ników, we wtorek 20 marca w

miejskim szalecie w Myślenicach
nie znana dotąd młoda kobieta u-

rodziła dziecko. Poprosiła pracu­
jącą tam kobietę, aby zawołała
czekającego na zewnątrz mężczy­
znę. Młody człowiek przyszedł,
zabrał dziecko, zawinął w mary­
narkę i wraz' z matką wyszedł
do samochodu, czerwonego „fia­
ta 126”. Twierdził, że jedzie do
znajdującego się w pobliżu (ok.
500 m) szpitala.

Jednak w szpitalu ani żadnej
przychodni nikt z noworodkiem
się nie zgłosił. Milicja rozpoczęła
poszukiwania.

W następnym dniu po urodze­
niu' dziecka do szaletu przyszedł

(Dokończenie na str. 2)

Przedstawiciele
zachodnich banków
z wizytą w Polsce

Minister finansów Stanisław
Nieckarz przyjął wczoraj przed­
stawicieli przebywającej w War­
szawie grupy Międrzynaroodowego
Komitetu Ekonomicznego banków
zachodnich pod przewodnictwem
Gabriela Eichłera z Banku Ame­
ryki. Omówiono sytuację ekono­
miczno-finansową Polski. Przed­
stawiciele banków zachodnich
interesowali się szczególnie pro­
blematyką bilansu płatniczego i

.obsługi zadłużenia oraz zagadnie­
niami wewnętrznej równowagi
finansowej kraju i "Wdrażania re­
formy gospodarczej. (PAP)

Konkurs

Pomysł na kryzys**
rozstrzygnięty

Wczoraj rozstrzygnięty zo­
stał konkurs „Pomysł na kry­
zys” organizowany przez Izbę
Rzemieślniczą w Krakowie,
Oddział Krakowski NOT-u i
naszą redakcję.

Decyzją jury pierwszej na­
grody nie przyznano. Równo­
rzędne dwie nagrody II stop­
nia (po 25 tys, zł) otrzymali:
Janusz Olszowski za „Indy­
widualny . syno.pfotor terapeu­
tyczny” czyli aparat do lecze­
nia zeza i Zbigniew Palczewski
za „Ręczny wózek składany”.

Trzy nagrody trzeciego stop­
nia po .15 tys. zł przyznano:
Michałowi Jakubasowi za

„Formę szklarską”. Wacławowi
Kubijdzie za „Projekt sztyw­
nej torby do przenoszenia nie­
mowląt i dzieci — Bartek”
oraz Annie Trzos za „Uchwyt
naczynia”.

Cztery nagrody IV stopnia w

wysokości 10 tys. zł przypa­
dły: Adamowi Dębskiemu i
Stefanowi Kapuście za „Su­
szarkę do grzybów i owoców”.
Ignacemu Endersowi za „Ko­
łowrotek muchowy” dla węd­
karzy, Bronisławowi Koźmiń­
skiemu za „Uchwyty do od­
kręcania wieczek słoików typu
„Twist” oraz Zbigniewowi Pa-
łasińskiemu i Jerzemu Pała-
sińskiemu za „Przeglądarkę
do przeźroczy” i „Stereoskop
kasetowy”.

Przyznano również 18 wy­
różnień po 5 tys. zł; 22 nie na­
grodzone prace postanowiono
wyróżnić prezentując je na

wystawie w Oddziale Krakow­
skim NOT. (.suł)

S® UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się

» będzie pod wpływem wyżu
Bg znad Europy zachodniej.
|S| Zachmurzenie duże, prze-
gjg chodzące w umiarkowane i

SBf małe. Temp. min. nocą plus
2, maks, dniem plus 12 st C.

Wiatr słaby płn.-zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła
85 proc. W ciągu następnej do­
by przewidujemy znaczną po­
prawę pogody bez opadów’;
temp, nocą ok. 0, dniem plus
15 st. C.

Wojewódzkie
Kblegium Wyborcze

Prezydium Rady Narodowej
Miasta Krakowa przyjęło do
wiadomości zgłoszenie ukon­
stytuowania się w dniu 11. 04.
1984 r. Wojewódzkiego Kole­
gium Wyborczego stwierdza­
jąc, że zgłoszenie to czyni za­
dość przewidzianemu w art.
39 ust. 2 ustawy z dnia 13 lu­
tego 1984 r. Ordynacja wy­
borcza do rad narodowych —

warunkowi podjęcia działal­
ności przez Wojewódzkie Ko­
legium Wyborcze.

A oto skład Wojewódzkiego
Kolegium Wyborczego w Kra­
kowie:

1. Przewodniczący: STANI­
SŁAW SUCHONSKI — czło­
nek Prezydium Krakowskiej
Rady PRON,

2. Wiceprzewodniczący:
STEFAN DRZYZGA — Wice­
prezes Krakowskiego Komite­
tu ZSL,

WŁADYSŁAW KACZMA­
REK — Sekretarz Komitetu
Krakowskiego PZPR.

Cena7zł

Mi
10 STRON
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ROK XXXVIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 76 (11614)
Kraków, piątek 13, sobota 14, niedziela 15 IV 1984 r.

Krokowscy posłowie
poruszą w Sejmie sprawę
inwestycji dla lecznictwa
Ochrona zdrowia jest, jednym

z najważniejszych zadań w 10-
punktowyim programie generała
Wojciecha Jaruzelskiego (jest w

nim na trzecim miejscu). Czy
program ten zostanie wykonany
w Krakowskiem? Wczoraj s,pot­
kali się posłowie i członkowie
Prezydium RN m. Krakowa (któ­
re działa do nowych wyborów)
by z udziałem wiceministra zdro­
wia i opieki społecznej Antoniego
Kouaszyca, wiceprzewodniczące­
go KR PRON Tadeusza Katusza,
prorektora AM prof. Alfreda Zej-
ca, wiceprezydentów Wiesława
Gondka i Jana Nowaka —- zasta­
nowić się jak te zadania reali­
zować.

Trzem sprawom poświęcono
najwięcej uwagi: przyspieszeniu
budowy szpitala „B” w Nowej
Hucie (brak dewiz na urządze­
nia klimatyzacyjne), budowie i
remontom kompleksu Akademii
Medycznej. Opracowany na 17
lat program inwestycji nie jest
realizowany głównie dlatego, że

Debiut

Teatru Tańca

„Silva Rerum"
Nie miał dotychczas Kraków

szczęścia do zespołów baleto­
wych. Co prawda interesujące
rzeczy działy się w ruchu stu­
denckim, tym niemniej powoła­
nie przez prezydenta miasta za­
wodowego Teatru Tańca jest w

naszym mieście ewenementem.
Animatorem „Siłva Rerum”

jest znany krakowianom tan­
cerz i choreograf Marian Żak,
związany początkowo z ruchem
studenckim, a następnie z kra­
kowskim Teatrem Muzycznym,
gdzie tworzył zalążek własnego
zespołu baletowego. Obecnie M.
Żak kieruje zespołem 12 tance­
rzy. absolwentów, szkół baleto­
wych z Warszawy, Gdańska i
Bytomia, współpracując z ra­
dzieckim pedagogiem baletu
Walerym Karulisem.

Ną premierowy spektakl Teatr
Tańca przygotował trzy jedno­
aktówki do muzyki Gabora Pres-

(Dokończeme na str. 2)

STANISŁAW PILNIA-
KOWSKI — Sekretarz Kra­
kowskiego Komitetu SD,

3. Sekretarz: JACEK IN-
WALD — Z-ca Kierownika
Wydziału Organizacj-inego
KK PZPR.

Członkowie: 4. KAZIMIERZ
CHRZANOWSKI — Przewod­
niczący Zarządu Krakowskie­
go ZSMiP,

5. WŁODZIMIERZ CZEKAJ
— Przewodniczący Zarządu
Wojewódzkiego ZMW.

6. JOZEF GOŁOJUCH —

Sekretarz Zarządu Wojewódz­
kiego ZBoWiD,

7. BRONISŁAW KIERES —

Wiceprezes Krakowskiego Ko­
mitetu SD,

8. JÓZEF KOSSOBUDZKI-
ORŁOWSKI — Prezes Od­
działu ChSS w Krakowie.

9. ANDRZEJ KRZYWO-
RZEKA — Zastępca Komen­
danta Chorągwi Krakowskiej
ZHP,

(Dokończenie na str. 2)

nie ma wystarczającego poten­
cjału budowlanego. Poseł Witold
Zakrzewski wysunął wniosek aby
Zespół Poselski podjął starania
o objęcie zamówieniem rządo­
wym tych prac.

Prof. A. Zeję przedstawiając
aktualny • stan inwestycji AM - i
stan starej bazy. stwierdził
wręcz, że jeżeli nie przyspieszy
się budowy w Prokocimiu, to

przyjdzie moment, że trzeba bę­
dzie zamknąć uczelnię bo stan

techniczny wielu obiektów stwa­
rza poważne zagrożenie.

Wiceminister A. Konaszyc ra­
dził lepiej organizować współ­
pracę między inwestorami i wy-

(Dokończenie na str. 2)

W Niedzielę Palmową, tj. 15
bm., wybieramy śię na history­
czną niejako tr/sę, a mianowicie
na Pucheroki. Przypórimi nam

ona dawny obyczaj jak to na ty­
dzień przed Świętami Wielkano­
cnymi krakowscy, - odpowiednio
przebrani, żacy chodzili po oko­
licznych wsiach i zbierali, dary.

A oto program najbliższych
imprez, które urządzamy w ra­
mach akcji NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDŹ NA WYCIECZKĘ:

NIEDZIELA, 15 BM.
♦ wycieczka nizinna pn. „Na

Pogórzu Wielickim” — przejazd
autobusem MPK do Zbydniowic
— Lusina — Gaj — Libertów —

Sidzina — powrót autobusem lub
pociągiem — 11 km wędrówki
czyli 11 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 8.45 na dworcu autobuso­
wym MPK w Borku Fałęckim,
koło przystanku linii nr 135 (od­
jazd o godz. 9.01), cena biletu —

3 zł.

SOBOTA, 14 BM.
♦ wycieczka nizinna pn. „Pu­

cheroki” — przejazd autobusem
do Węgrze — Bibice — Zielonki
— Tonie — Modlnica — Modlni-
czka — Rząska — Mydlniki —

isonsiruKtorzy jugosłowiańscy
opracowali nowe modele samocho­
dów. Biuro projektowe, fabryki iv

Kragujeułicu „Cruena zastana”
przygotowało nowe wersje samocho­
dów małolitrażowych z serii „jugo”.
Niezależnie od luksusowych modeli
„jugo 45” (na zdjęciu w wersji
trzydzrwiowej) czy „jugo 55”, tajmy
montażowe opuszczają, „jugo 35” z

silnikiem o pojemności 350 ccm i
niskim zużyciu paliwa — 5 litrów
na 100 km. Jugosławia stara się
też wejść z nowymi- modelami
„jugo” na rynki zagraniczne. W
zachodnich gazetach wykupywane
są w związku z tym, całostronicowe
ogłoszenia reklamujące korzystny
zakup jugosłowiańskich wozów.
Np. w brytyjskim „Daily Mirror”,
z którego pochodzi właśnie nasze

W SZTOKHOLMIE podpisa­
no program polsko-szwedzkiej
współpracy kulturalnej, nauko­
wej i oświatowej na lata aka­
demickie 1984/85 i 1985/86. Do­
kument, zakładający bezpośred­
nią współpracę instytucji i or­
ganizacji obu krajów, przewi­
duje wymianę stypendialną, u-

możliwiającą realizacje badań i
programów naukowych w róż­
nych dziedzinach, a także
wszechstronną prezentację do­
robku kultury.

PIERWSZYMI zastępcami prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR zostali Gejdar Alijcw,
Andriej Gromyko oraz Iwan
Archipow. Ministrem spraw za­
granicznych ZSRR został pono­
wnie Andriej Gromyko, mini­
strem obrony, Dmitrij Ustinow.

NA ZAPROSZENIE rządu
ZSRR delegacja wojskowa PRL
pod przewodnictwem zastępcy
członka Biura Politycznego KC
PZPR, ministra obrony narodo­
wej, gen, broni Floriana Siwic­
kiego, złoży oficjalną wizytę w

Związku Radzieckim w drugiej
połowie kwietnia br.

powrót autobuserń' MPK—- 14
km wędrówki czyli 14 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórką o godz. 8.45 na

dworcu autobusowym MPK na

Nowym Kleparzu, koło Przystan­
ku łiuii nr 217 (odjazd o godz, 9),

; ceną biletów: normalne — 11 zł,
ulgowe — 5,5 zł.

♦' wycieczka nizinna także pn.
„Pucheroki” (trasa krótsza) —

przejazd autobusem MPK do Zie­
lonek — Bibice — Węgrzce —

Batowice — powrót autobusem —

9 km spaceru czyli 9 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 8.15 ua dworcu

autobusowym MPK na Nowym
Kleparzu, koło przystanku linii
nr 207 (odjazd o godz. 8.35), cena

biletów: normalne — 11 zł, ul­
gowe — 5,5. zł.

Serdecznie zapraszamy do u-

działu w imprezach krajoznaw­
czo-turystycznych, które urzą­
dzamy wspólnie z PTTK w ra­
mach akcji NIE SIEDŹ W DO-
MU, IDŹ NA WYCIECZKĘ.

W trosce

o eksport

zajęcie, ukazało się calokolumnowe
ogłoszenie reklamujące „jugo 45”
— w wydaniu 3- i 4-drzwiowym.
Proponuje się zakup „jugo” na ko­
rzystnych warunkach z różnymi bo­
nifikatami; także na raty: mie­
sięczne (-93 funty) czy tygodniowe
(21,5 funta). Warto przy okazji do­
dać, iż w grudniu ub. roku w

„Daily Mir.ror” znalazła się rekla­
ma (o -wielkości pół kolumny) na­
szego „poloneza”. Jak zapewniał
londyński agent — specjalna, świą­
teczna edycja „poloneza prima”
daje klientowi szereg udogodnień,
gwarancję antykorozyjną (na 6 lat),
dodatkowe wyposażenie wozu m,
m. w stereo radiomagnetofon,
otwieramy, dach czy chromowane
„szprychowe” ozdoby kół.

(Wi-Gr)
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Butelka po „żytniej” szybu­
jąca nad miastem to rysunek
zajmujący niemal pół pierw­
szej strony TU I TERAZ. Sta­
nowi on zapowiedź rozważań
Janusza Esknera o ustawie
przeciwalkoholowej i zamie­
rzeniach nowelizacyjnych, któ­
rym zresztą autor jest zdecy­
dowanie przeciwny — powiada
bowiem: „Prawo obowiązujące
bez zmian tylko przez kilka
miesięcy przestoje być pra­
wem..." Janusz Eskner daje do
zrozumienia, że podważanie u-

stawy, podważa powagę usta­
wodawcy i w konsekwencji
fundamenty bytu państwowe­
go... No tak. Lepiej więc zda­
niem autora by istniało prawo
lekceważone na każdym kro­
ku (w praktyce) i nie realizo­
wane (po cichu) byle tylko u-

stawodawca nie musiał przy­
znawać się do błędu.

„W Polsce siła robocza jest
tania. W koszcie finalnym pro­
duktu uczestniczy znikomym
procentem. Przedsiębiorstwu
opłaca się zatrudniać coraz

większą ilość ludzi zamiast or­
ganizować lepiej pracę, uno­
wocześniać proces technologi-

Krakowscy posłowie...
(Dokończenie ze str. 1)

konawcami, ale Barbara Folfa-
sińska — przewodnicząca Komi­
sji Zdrowia RN stwierdziła, że
radni znają wiele ustaleń, które
jednak nie są respektowane.

Obrady. zakończyło ustalenie
że Zespół Poselski przedstawi
sorawę w Sejmie. Poseł Stani­
sław Baranik dodał, że krakow­
scy posłowie będą chcieli dla
tej sprawy pozyskać także inne
zespoły poselskie sąsiednich wo­
jewództw, które z krakowskich
placówek leczniczych również
korzystają. (joa)

Kronika wypadków
• Wczoraj w naszym mieście do­

szło do 2 wypadków drogowych, w

których ranne zostały 2 osoby. Od­
notowano również 7 kolizji. Zatrzy­
mano 3 nietrzeźwych kierowców.

ceny, modernizować park ma­
szynowy..." Dodajmy do tego,
że technologia może pochodzić
na przykład z tak
„drugiego obszaru
go”, że maszyny
trzeba często gęsto
czy za ruble, a pracownikom
płaci siię w złotówkach, które
po większych czy mniejszych
perypetiach można wziąć z

banku. Mamy więc zarysowa­
ny punkt do rozważań o ryn­
ku praey jakie drukuje Bar­
bara Hollender w ŻYCIU LI­
TERACKIM Brakowało mi
trochę w formule tego pisma
spraw ekonomicznych, z życia
wziętych i ten ciekawy, uni­
kający uproszczeń airtykuł po­
winien jak sądzę ucieszyć czy­
telników i wiernych kibiców
tygodnika. Ponadto warto też
zwrócić uwagę szczególnie na

korespondencję Malatyńskiej
z festiwalu filmowego w O-
berhausen i choćby na intere­
sujący esej Anny Marzec o

„Boldynie” Jerzego Putramen­
ta.

Sprawom prawa, ale dla od­
miany prawa prasowego, czyli
ustawie z 26 stycznia br. po­
święca też dużo miejsca PRA­
SA POLSKA Przytoczony
został więc • cały tekst ustawy,
jest rozmowa (jej poświęcona)
z przewodniczącym ZG SDPRL
Klemensem Krzyżagórskim. są
też wyznania Jana Brodzkie-
go, który niemal od samego
początku uczestniczył w bo­
jach o ten akt prawny Ponad­
to w numerze kolejny odcinek
reportażu Lwa Ginzburga
„Spotkania na tamtym świę­
cie”, którego bohaterami są lu­
dzie bliscy niegdyś Hitlerowi i

innym władcom Trzeciej Rze­
szy Sporo nieznanych szczegó­
łów. kilka archiwalnych zdjęć.

Interesujące wspomnienia z

czasów okupacji przynosi na­
tomiast nowy numer PISMA
LITERACKO - ARTYSTYCZ­
NEGO. Nazwisko autora mówi
— samo za siebie bo jest nim
Igor Newerly. Te wspomnienia
dalekie od komunału pokazu­
ją okupacyjna codzienność z

iei kłopotami i ciągłym zagro­
żeniem, które przeżywa się
iak... codzienność. Bardzo war­
to przeczytać też szkic Paula
Feyerabenda nt. „Sztuka a

nauka” bo myślenia o świacie,
który nas otacza nigdr za

wiele. (tik.)

zwanego
płatnicze-
kupować

za dolary

Odwagi nie zabrakło

—będzie potrzebna
wytrwałość

(Dokończenie ze str. 1)
wódiką instancją partyjną do­
prowadzili do ujawnienia wszys­
tkich dokumentów j opracowań
naukowców obrazujących sytua­
cję zagrożenia ekologicznego
Krakowa, a do Krakowa zjechało
całe kolegium resortu chemii, by
przedstawić sposób realizacji
uchwały RN w sprawie ochrony
środowiska.

Prof. W. Bortisiewicz prz?-pom-
niał o takcie i dyplomacji, której
trzeba było użyć do załatwienia
wielu konfliktowych problemów,
dr S. Wilkoń — sprawy i tema­
ty, które jemu samemu dały wiele
satysfakcji. R. Piotrowska — mó­
wiła o rewaloryzacji Kazimierza,
F. Leniewicz zaś wyraziła prze­
konanie, że po wyborach nowi
radni będą kontynuować rozpo­
częte w tej kadencji prace, (joa)

W Stanach Zjednoczonych
powstało towarzystwo grupują­
ce kobiety z nadwagą i wydają­
ce własny ilustrowany maga­
zyn pt. „Big beautiful Wo-
man”, którego główną ozdobą
są fotoreportaże z życia mocno

otyłych pań. Ostatnio po wielu
pisemnych petycjach do stowa­
rzyszenia przyjęto również oty­
łych panów.

Debiut
Teatru Tańca
„Sika Rerum rr

(Dokończenie ze str. 1)
sera „Elektromantic”, Clatide
Debussy’ego — „Dziewczyna o

włosach jak len” i Wojciecha
Kilara „Exodus”. Scenografię o-

pracowali Kazimierz Wiśniak,
Ryszard Meliwa i Andrzej Gra­
bowski. Autorem choreografii
całego spektaklu jest Marian
Żak.

Premierowy spektakl odbędzie
się w sobotę, 14 kwietnia o godz,
19.15 w Teatrze im. J. Słowac­
kiego w Krakowie. (j. r.)

WSPÓLNY komunikat polske-
sngolski, przyjęty w ostatnim
dniu wizyty prezydenta Angoli
w Polsce uznaje potrzebę zacie­
śniania dwustronnych kontak­
tów i wymiany doświadczeń. W.
Jaruzelski został zaproszony do
złożenia wizyty w Angoli; data
wizyty zostanie ustalona drogą
dyplomatyczną,

ZBIORY Muzeum Narodowe­
go w Warszawie wzbogacą się
o obraz Marcelego Bacciarelle-
go., zaś krakowskie Muzeum Na­
rodowe — o dzieło Georga Phil-
lippa Rugendasa. Oba cenne o-

brazy zostały podarowane tym
placówkom przez obywatela
szwajcarskiego polskiego pocho-

Z KRAJU
dzenia — PiotTa Buechnera,
który 12 bm. przekazał je mi­
nistrowi kultury i sztuki Kazi­
mierzowi Żygulskiemu. Oba
płótna zostały zakupione przez
ofiarodawcę w krakowskiej
„Desie” za ponad 3 min zł.

DO MINISTERSTWA Praey,
Płac i Spraw Socjalnych wpły­
nęło już ok. 50 wniosków o re­
jestrację porozumień umożliwia­
jących zakładom wprowadzenie
własnych systemów wynagra­
dzania na podstawie słyczr.io-

wej ustawy. Znacznie zaawan­
sowane są prace nad wnioska­
mi ok. 21 zakładów.

ZGODNIE z ustaleniami ko­
misji wspólnej przedławicieli
Rządu i Episkopatu toczą się
rozmowy pomiędzy Uniądem de
spraw Wyznań a Sekretariatem
Episkopatu nad uregulowaniem
statusu prawnego Kościoła Ka­
tolickiego w Polsce.

DO DNIA dzisiejszego — zgod­
nie z kalendarzem wyborczym
— to jest na 65 dni przed wy­
borami do rad narodowych u-

konstytuowały się wojewódzkie
kolegia wyborcze. Rozpoczęły
one praktyczną działalność wa

wszystkich województwach.

Okudżawa najchętniej słuchamy

W grudniu ubiegłego roku za­
inaugurowano w Nowohuckim
Centrum Kultury interesujący
cykl pod nazwą „Tygodnie mię­
dzynarodowe”. Jako pierwszą
przedstawiono Jugosławię, po­
tem Bułgarię, obecnie zaś trwa­
ją imprezy poświęcone republi­
kom radzieckim.

Najwięcej publiczności zgroma­
dził wieczór poświęcony Bułatowi
Okudżawie. Na sali pełno było
młodzieży zasłuchanej i żywo
przyjmującej montaż poetycko-
-muzyczny z tekstami tego auto­
ra. Ogromną popularnością cieszy
się codzienna projekcja zestawu

bajek, a szlagierem tego zestawu

jc t oczywiście „Wilk i zając”.
Wielkim zainteresowaniem cie­

szył się też wieczór poświęcony
zabytkom architektur?’ niektó­
rych regionów ZSRR, prowadzony
przez red. Ewę. Pietrusińską. Po­
kazano m. in. filmy turystyczne
z Uzbekistanu, Gruzji i Syberii.
Z podobnym wzięciem spotkała
się prelekcja Ignacego Trybow-
skiego „Galerie i muzea ZSRR”

Wieczór ilustrowały filmy poka­
zujące Galerię Trietiakowską, Mu­
zeum im. Puszkina oraz Muzeum
Rosyjskie w Leningradzie.

Tydzień Radziecki zakończy
konkurs czytelniczy dla młodzie­
ży, którego treścią jest „Życie i
twórczość Michała Szołochowa”,
jutro można jeszcze posłuchać
Mieczysława Święcickiego.

— Nie spodziewaliśmy się —

mówi pani Alina Walczewska-Gó-
recka, organizator tygodni mię-
dz narodowych w NCK — źe im­
prezy te staną się tak popularne.
Pierwsza poświęcona Jugosławii
nie miała zbyt wielu uczestników.
Teraz przychodzą dosłownie tłu­
my. Niejednokrotnie musimy do­
stawiać krzesła. Szczególnie zain­
teresowana jest młodzież. (ms)

Czy odnajdzie się

Tajne nauczanie w latach 1939-1945

Wojewódzkie
Kolegium Wyborcze

• Brazylijski stań Sao Paulo
przeżywa, nie. notowaną inwazję
ok. 6 min jaskółek. Władze zor­
ganizowały akcję usuwania
„gości” np. przy pomocy wznie­
cania ognisk i strącania ptaków
z drzew kijami. Natomiast chiń­
skie restauracje korzystając z

najazdu jaskłóek. wzbogacają
swój jadłospis potrawami z tych
ptaków. Metody walki z jaskół­
kami wzbudziły kontrowersyjne
opinie organizacji ochrony przy­
rody.

• Nienaftowe kraje rozwija­
jące się będą musiały spłacić w

1984ro5do6mld dolarów
więcej odsetek od swych zadłu­
żeń niż w roku, ubiegłym, na­
wet jeśli nie weźmie sie pod
uwagę zeszłorocznych zaległości,
spłat oprocentowania, nagroma­
dzonych u wielu spośród - nich.
Ocenę taką zawiera opubliko­
wany w Paryżu doroczny Ra­
port Organizacji dś. Współpra­
cy’ i Rozwoju (OACD). poświę­
cony zagranicznemu zadłużeniu
krajów rozwijających się.

• Terroryści sikhijscy za­
strzelili ostatnio w indyjskim

stanie Pendżab 4 wyznawców
hinduizmu.

• W 48 krajach Afryki poło­
żonych na południe od Sahary,
w których żyje 70 min ludzi,
średnia długość życia nie prze­
kracza 46 lat. 20 proc, dzieci u-

miera tam przed osiągnięciem
pierwszego roku życia. Mniej
niż 1/4 ludności ma dostęp do
czystej wódy pitnej. W 26 kra­
jach tego regionu produkcja

z dalekopisu
żywności na głowę ludności
zmniejszała się w ostatnim
dziesięcioleciu.

• IV stolicy Irlandii Półno­
cnej, Belfaście dokonano zama­
chu bombowego. Zginął poli­
cjant oraz jedna osoba cywilna.
Inna osoba została ranna.

• W porcie IiverpOolskim
władze celne skonfiskowały 14-
kilogramowy ładunek heroiny o

wartości 6 milionów dolarów.
Heroinę wykryto na pokładzie
statku, który przypłynął z Pa­
kistanu. Jest to największa do­

tąd przesyłka heroiny, pr:
przechwycona w Wielkiej B"
tanii.

• W wyniku -powodzi
nawiedziła północno-wschodni,
leżący przy granicy z Chinami i
Birmą, stam Indii Ąrunachel
Pradesz zginęło 10 osób, a 6
zostało uznanych za zaginione.

• Rząd amerykański obawia­
jąc się demonstracji i innych
akcji protestacyjnych obrońców
pokoju w okresie przedwybor­
czego zjazdu Partii Republikań­
skiej w sierpniu br. w Dallas,
w stanie Teksas zainspirował
władze miejskie do wydania
zakazu rozbijania miasteczek
namiotowych bliżej niż 14 mil
(22.5

‘ ’

...................

•

ście
go
śmierci za spowodowanie zgonu
12 pacjentów w dwóch szpita­
lach wiejskich na terenie Kali­
fornii. Dla „zabawy i przyjem­
ności”; jak powiedział prokura­
tor. wstrzykiwał im zamiast le­
karstw inne silne, szkodliwe
środki.

ja&a

km) Od śródmieścia.
Sąd w kalifornijskim mie-
Rtyerside skazał niejakie-
Roberta Diaza na karę

Spotkanie uczniów

i nauczycieli
W okupacyjnym tajnym nau­

czaniu na terenie Krakowa bra­
ło udział ponad 1000 nauczycieli.
Nie wszyscy doczekali zakończe­
nia wojny,” 121 zostało zamordo­
wanych, nie 'wliczając w to nau­
czycieli pochodzenia żydowskie­
go'. Wielu za prowadzenie kon­
spiracyjnej działalności oświato­
wej, zostało wywiezionych do o-

bozów zagłady: Na zawsze jed­
nak pozostali w pamięci swoich

’ uczniów i wychowanków, stając
się dla nich również po wojnie
wzorem i autorytetem. Wczoraj,
na spotkaniu byłych nauczycieli
tajnego nauczania i ich ucz­
niów, przypomniano trudną wal­
kę o polską, kulturę i tożsa­
mość narodową. Zofia Ryma-
równa, prezes Wojewódzkiego
Klubu Byłych Nauczycieli Taj­
nego Nauczania, omówiła począ­
tki działalności oświatowej w

czasie okupacji, oraz jej organi­
zacyjną strukturę. Na zakończe­
nie spotkania. wychowankowie
wręczyli swoim nauczycielom
wiązanki kwiatów, dziękując im
za prowadzoną z narażeniem ży­
cia pracę. (kk)

dziecko
(Dokończenie ze str. I)

ten sam młody mężczyzna. Pro­
sił pracującą tam kobietę o dys­
krecję, usiłował ją przekupić. Nie­
stety i tym razem kobieta nie wi­
działa w jakim kierunku męż­
czyzna odjechał, nie zauważyła
też numeru jego wozu.

Milicja myślenicka nadal pro­
wadzi poszukiwania. W tej chwi-

_

Ii usiłuje się odszukać dwie ko­
biety, które urodziły dzieci pod
koniec marca. Z całą pewnością
w obu przypadkach nastąpiło roz­
wiązanie a jednak nigdzie nie
udało sie natrafić na ślad dzieci
ani matek.

Po prostu gdzieś się ukryły.
Opinia publiczna została bardzo

poruszona opisanym przez nas

zdarzeniem. Najprawdopódobniej
informacje te czytali także lu­
dzie bezpośrednio związani z tym
porodem. Świadczy o tym list z

pogróżkami jaki otrzymałem. Zo­
stał wysłany z Myślenic.

Sprawa wydaje się być bliska
zakończenia. Myślenicka milicja
obiecuje, że dokładnie sprawdzi
wszystkie tropy. Jeszcze raz ape­
lujemy do Czytelników: Może
ktoś widział czerwonego fiata,
może ktoś zna kobietę, która u-

rodziła dziecko a go nie ma. MO
w Myślenicach czeka na infor­
macje. MARIAN SATAŁA

(Dokończenie ze itr. I)
10. DANUTA KURSA —

Przewodnicząca Zarządu
Związków Zawodowych Pra­
cowników PSS „Społem”,

11. ADAM MARKOWSKI —

Wiceprzewodniczący Oddziału
Wojewódzkiego PZKS,

12. ANDRZEJ PILCH —

Profesor UJ,
13. JAN PIOTROWSKI —

Przewodniczący Oddziału
jewódzkiego „PAK”.

14. JOANNA SENDOR
Przewodnicząca Zarządu
jewódzkiego Ligi Kobiet
skich,

15. CZESŁAW TRZUPEK
— Przewodniczący Rady Wo­
jewódzkiego Związku Rolni­
ków Kółek i Organizacji Rol­
niczych.

16. JOZEF WÓJCIK —Czło­
nek Prezydium Krakowskiego
Komitetu ZSL,

17 RYSZARD ZIEJ ŃSKI
— Przewodniczący Krakow­
skiej Rady PRON.

W dniu 1.1. 04. 1984 -. odby­
ło się posiedzenie Wojewódz­
kiego Kolegium Wyborczego,
które przyjęło Regulamin Wo­
jewódzkiego Kolegium, omó­
wiło zasad?’ tworzenia i kon­
stytuowania się kolegiów wy­
borczych szczebla podstawo­
wego oraz określiło tryb swo­
jego działania.

Wojewódzkie Kolegium Wy­
borcze w Krakowie ma swoją
siedzibę w budynku Urzędu
Miasta Krakowa — Kraków,
ul. Basztowa 22 I piętro, po­
koi 36. tel. 22-19-00 lub
22-23-53, wew, 344.

Wo- i

Wo-
Pol-

OD NIEDZIELI

W XIV wieku

byliśmy w czołówce!
W Chinach odlewy żeliwne wy­

twarzano już kilka wieków przed
naszą erą, w Europie technika
odlewnicza rozpowszechniła się
dopiero na przełomie XV i XVI
w., choć sporadycznie stosowano

ją wcześniej. Najstarsze znane

odlewy europejskie z żeliwa od­
naleziono na ziemiach polskich —

w Czaplinku, gdzie Joannici wy­
znaczyli granice posiadłości za

pomocą słupów wbitych w ziemię
już w I połowie XIV w.

Zabytkom i tradycjom polskie­
go odlewnictwa poświęć me było
dzisiejsze ogólnopolskie sympo-

. zjum popularnonaukowe zorga­
nizowane w gmachu krakowskie­
go NOT-u. Rzecz interesująca nie
tylko dla fachowców — wszak
historia techniki stanowi istotną
część dziejów w ogóle. Spotka­
nie zorganizowano przy współ­
pracy zarejestrowanego niedaw­
no Polskiego Towarzystwa Histo­
rii Techniki. (ml)

TOTEK
DUŻY LOTEK płaci — I los.: za

„6” 2.095.280 zł, za „5” prem. po ok.
116.000 zł, za „5” iw. po ok. 6.500
zł,za„4”po179zł,za„3”po13zł
® II los.: za „6” 4.353.189 zł, za „5”
po ok. 44.000 zł, za „4” po 985 zł,
za„3”po72zł.

do-we zrobi w kampanii wybor­
czej wizyta prezydenta USA w

Chinach. Nieprzypadkowo wy­
brano więc jej termin, a wia­
domość o Chińczyku, który wy­
ruszy w kosmos na pokładzie
amerykańskiego wahadłowca
jest jeszcze jednym, drobnym
lecz także ważnym punktem
propagandowym zapisanym na

plus Ronalda Reagana.
Tj-mczasem w gronie przeci­

wników wyborczych urzędują­
cego prezydenta, kandydatów’
do nominacji z ramienia Partii
Demokratycznej walka trwa
nadal. Co prawda ostatnie wy­
raźne zwycięstwa Waltera Mon-
dale’a w stanach Nowy Jork,
Wisconsin czy Pensylwania co­
raz bardziej przeważają szalę
na jego stronę, ale nie zmienia
to faktu, iż demokraci stoją
dziś na wyraźnie przegranej po­
zycji. Obecną sytuację znako­
micie oddaje karykatura, jaka
ukazała się ostatnio w dzienni­
ku „New Jork Times”: oto na

pustej ulicy miasteczka na Dzi­
kim Zachodzie USA dwóch

kowbojów, gotowych w każdej
sekundzie wyciągnąć colty, po­
woli zbliża się do siebie. Na pa­
sie jednego rywala jest napjs
„Mondale”, zaś drugiego —

„Hart”. Siedząc w fotelu, poje­
dynek z uśmiechem obserwuje
czarno ubrany pan, nad którym
wisi szyld z napisem: Ronald
Reagan — grabarz”... (Wi-Gr)

pastom udało się ściągnąć do
„Challengera” oraz naprawić
satelitę obserwacyjnego „Solar
max”. Jak oblicza się dzięki tej
naprawie zaoszczędzono ok. 200
min dolarów, gdyż tyle należa­
łoby zapłacić za wprowadzenie
na orbitę nowego satelity.

Pozostając jeszcze wśród
gwiazd, w kosmosie odnotujmy
zakończoną pomyślnie w środę
misję radzieckiego statku ko­
smicznego — „Sojuz T-10” z

kolejną międzynarodową załogą
— tym razem z kosmonautą z

Indii — Rakeshem Sharma, któ­
ry jako pierwszy człowiek

l , Z żalem zawiadamiamy, te dnia 6 kwietnia 1984 r.

odszedł od nas na zawsze

Mieczysław Cieślik
nasz długoletni prezes Rady Nadzorczej, członek Rady Nadzorczej
WZGS w Krakowie, nieodżałowany działacz społeczny, działacz ru­
chu spółdzielczego.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia
Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
w Wieliczce

trudem uzyskał jedynego Osca­
ra i to w dodatku w „drugo­
rzędnej" kategorii, bo za „naj­

lepsze efekty wizualne”. Czyżby
więc fantastyczne wizje gwiez­
dnych wojen traciły na popu­
larności?

Niektórzy wolą rzeczywistość
od fantazji. Coraz efektywniej­
szy podbój kosmosu jak i mili­
taryzacja okołoziemskiej orbity

Wśród

Dzisiejszy przegląd zacznij-
tny od najważniejszego
wydarzenia w świecie

gwiazd filmu, a więc 56 edycji
konkursu amerykańskiej Aka­
demii Sztuki Filmowej, czyli
tegorocznych laureatów Osca­
rów. Zgodnie z przewidywania­
mi najwięcej, bo aż 5, Oscarów

zdobył film Jamesa Brooksa
pt, „Czule słówka” (za najlep­
szy film, główną rolę kobiecą,
drugoplanową męską, reżyserię
i adaptację scenariusza). Dużo,
bo aż 4 Oscary otrzymał też
film Ingmara Bergmana pt.
„Fanny i Aleksander” (za naj­
lepszy film zagraniczny, zdję­
cia, kierowuictw’o artystyczne i

kostiumy). „Echo” ma także
małą satysfakcję, gdyż typowa­
na przez nas 5 marca br.
Oscara — Shirley McLaine
trzymała za rolę w

słówka” tę upragnioną
Ta znakomita aktorka
na Oscara aż 26 lat.
krotnie zgłaszana była
najwyższego wyróżnienia Ame­
rykańskiej Akademii Sztuki

Filmowej, lecz dopiero w bieżą­
cym roku iej marzenia spełniły
się. Wśród tegorocznych laure­
atów znalazła się również trze­
cia część trylogii George’a Lu­
casa zatytułowana „Powrót Je-
di” (pierwszą były „Gwiezdne
wojny”, drugą „Imperium
kontratakuje”). Film ten będący

, superprzebojem finansowym z

Idoo-

„Czułe
nagrodę,

czekała
cztero-

do tego

są dziś naczelnymi planami sił

zbrojnych USA. Pentagon opra­
cował już nawet projekt stałej
stacji orbitalnej, która ma stać
się centralnym ogniwem ko­
smicznego systemu antyrakieto-
wego. W związku e planowaną
budową tej stacji wybuchła
zresztą ostatnio w Japonii ..ko­
smiczna gorączka”. Japończycy
mają bowiem podjąć się budo­
wy przedziału załogowego tej
stacji, a także pokryć 20 proc,
kosztów.

Na razie — pozostając w ko­
smicznym temacie — odnotować
wypada kolejną misję waha­
dłowca „Challenger”, która tym
razem zapisała na swoim koncie

pierwszą w historii podboju ko­
smosu operację naprawy zepsu­
tego satelity. Po pewnych tech­
nicznych perturbacjach astro-

gwiazd
przeprowadził na orbicie ćwi­
czenia jogi.

W dziedzinie lotów międzyna­
rodowych załóg wręcz sensacyj­
na wiadomość nadeszła zresztą
w mijającym tygodniu z USA.
Oto prezydent Reagan podczas
swego pobytu w Chinach (se
końcem kwietnia br.) ma po­
noć ogłosić wiadomość o pierw­
szym astronaucie chińskim, któ­
ry miałby wziąć udział w jed­
nym z lotów wahadłowca
rykańskiego.

Ronald Reagan i jego
wyborczy wiedzą dobrze
znakomite wrażenie propagan-

ame-

sztab
jak

DO SOBOTY

Ogłoszenia ekspresom

I

OBCOKRAJOWIEC pracujący w Kra
kowie poszukute mieszkania" komfor­
towego — telefon. Oferty 12M6 „Pra-

a” Kraków, WiśŁna 2._______________

ZESTAW Emerson « W. TSH 113.
Etiuda, Daniel — sprzedam. Szyma-
nowekiego 10/6.

______________ g-12788
GARAŻ — kupie. Oferty 12336 .Prs-
sa” Kraków. Wiśtna 2,___________
amatOk 2 b. flizy — sprzedam. Teł.
44-64-03.

______ ________________ g-IgTSO
BEZPYŁOWE eyklłnowanie. lakiero­
wanie parkietów — Zwarycz tel.
44-33-34.______________________ g--,3S33
BOAZERIĘ — sprzedam. Teł. 48-36-97.
_________________________________

8-2084
M-3 — sprzedam. Teł. 43-01-21 .

_________________g-lOTO/P.rz
CHEMOSIL — sprzedam. Oferty 2270
..Prasa” Kraków. Wiślna 2,_______ _

TAKSOMETR — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 44-73-24 wieczorem.

g-2811
KOMPLET wypoczynkowy oraz se­
gment stołowy — sprzedam. Wiado­
mość^ ul. szewska 7/6 A. z-ZMał

KUSNIERRKĄ maszyną — sprzedam.
Kraików, tel. SS -SL-13. t-5264

SEGMENTY Wyszków — g^rzedam.
Teł. at-40-M, ________________ g-70g
DO Poloneza: błotniki przednie ora:

pragł - kupię, Tel. ll-SS-72 . g-2O4J

7.ABIORF, samochodem do RFN -

Koniec kwietnia. Tel. 11M-71. a-ńl?

NOWY 5vwa.n 3X4 — klipie. Teł.
48-13-89.

__________________________ g-31»»
ENCYKLOPEDIE 4-tomową — sprze-
dam. Tel. 55 -39-69. godz. 9-14, g-ajj
PRALKĘ automatyczna — sprzedani
lub zamienię na zamrażarkę. Tel.

grzecznościowy 33-S1-74 . no godz. 15.
__ _______________________________ g-Mg
BEZDZIETNE małżeństwo. Ameryka­
nie poszukują samodzielnego 3-4-no-
golowego umeblowanego mieszkania
z garażem I telefonem naicheluie'
w dzielnicy Krowodrza. Oferty ?1W
.Prasa” Kraków Wiślma 2.

_________

MOZAIKĘ układa eykliwuie. Ić-kie-
ruie — Stochma! tel. 53-07-73.

g-277’
KIOSK ogólnospożywczy na Olszy
— sprzedam. Tel. 37-18-08 do tS.

____ g-iao?
kt-cheime ncleca efclen r-e-

tłtowy — Ds:, Liszki 95. g-:’S5’I
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

13 14 15
KWIETNIA KWIETNIA KWIETNIA

Przemysława Bereniki Leonida

j Hermenegildy Waleriana Ludwiny

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19.15 Karnawał. Mi­
niatura (pi. św. .Ducha 2) 17 Kwar­
tet dla czterech aktorów. Stary Te­
atr im. II. Modrzejewskiej 19.15 Z

życia glist (spektakl dla dorosłych,
abonamenty nieważne) Bagatela
14 Kiedy śpiewa słowik, 18 Prze­
gląd Studenckich Zespołów Folk­
lorystycznych z Peru. Ludowy 1.9 .15
Hiob. Muzyczny (ul. Lubicz 48) 19.15
Baron cygański. STU (al. Krasiń­
skiego 16) 19.15 Bramy raju. Sce­
na Satyry „Maszkaron” (Rynek
Główny 1) 22 Dekameron. Filharmo­
nia Krakowska 19.30 Koncert ora­
toryjny. PWST (ul. Straszewskiego.
22) 19.15 Płaszcz.

Sobota
Słowackiego — Występ Teatru.

Tańca Silva Rerum. Miniatura
19.30 Hymn (spektakl dla doro­
słych). • Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej 19.15 Z życia glist,
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
26.15 Terapia grupowa tylko dla

panów (spektakl dla dorosłych).
Kameralny 19.15 . Rodzina Totów.

Bagatela, 11, 18 Kiedy śpiewa sło­
wik (o godz. 18 prein. pras.) Lu-

dowy 19.15 Hiob Muzyczny 19.15
Baron cygański STU 19.15 Bramy
raju. Scena Satyry „Maszkaron”
22 Dekameron Kolejarza (ul. Bo­
cheńska 5) 19 Jadzia wdowa Fil­
harmonia Krakowska 18.30 Koncert

oratoryjny. Studio Teatralne UJ

(ul Piastowska 47, VIII p.) 20 Spe-
ktakle Grupy Teatralnej „Om” pt.
..Imitacja”. SOK i TKT (Piwnica u

Literatów ul. Kanonicza 7) 21.30
Raskolnikow.

Niedziela
Słowackiego 12 Rigoletto, 19.15

Tango. Miniatura 19.30 Hymn Sta­
ry Teatr im. H . Modrzejewskiej
19,1.5 Z życia, glist. Scena przy ul

Sławkowskiej 14 20 15 Terapia gru­
powa tylko dla panów?. Kameral­
ny 19.15 Rodzina Totów. Bagatela
11 Kiedy śpiewa słowik. Ludowy
11 O krasnoludkach i □ sierotce

Marysi. Groteska 17 Pucheroki
STU 19.15 Bramy raju Kolejarza
19 Jadzia wdowa Kabaret „Drops”
(ul Mikołajska 2) 11 Pipi rusza w

świat Studio Teatralne UJ 20 Gru­
pa Teatralna „Om” — „Imitacja”
SOK i TKT (Piwnica u Literatów
ul. Kanonicza 7) 21.30 Raskdlnikow..

Piątek
Kijów* 16.15. 19.15 Poszukiwacze

zaginionej arki (USA 1 12) . Ucie­
cha 15.45, 18. 20.15 Duch (USA 115)
Warszawa 16. !8 Lata dwudzieste,
lata trzydzieste (poi I 15). 20 Ży­
wot Mateusza (poi 1 15) Wolność
W Był jazz (poi. 1 15). 18 Szczę-
ki-2 (USA i 15 — pożegnanie z fil­
mem), 20'15 Kaskader, z przypad­
ku (USA 1 18) Wanda 15.30 Nie­
bieskie .kołnierzyki (USA 1 15 - po­
żegnanie z filmem). 17 .45 Blues
Brothers (USA. I 15). 20 15 Ko.cha-
nicą Francuza (ang .1. 15) Mł
Gwardia

_ Iluzjon 16. 1 .8, 20 Film

prod ang z cyklu Strachy ,
— sny

obsesje Wrzos (ul. Zamojskiego
50) 15.45 Krewniacy (radź 1. 15)
17.45 Orkiestra Klubu Samotnych
Serc Sierżanta Peppera (USA l 12
— pożeg z filmem), 20 Glina czv

łajdak (fr 1 18) Świt (os TeatraL
ne 10) 16 Akademia pana Kleksa.cz.
I Przygoda księcia Mateusza (poi
b.o.), 17.45, 19.45 Lata dwudzieste,
lata trzydzieste (poi. I. 15) Świa
towid (os. Na Skarpie 7) 16, 20.15
Co dzień bliżej nieba (poi. I. 18)
18 Duch (USA 1. 15) Mała sala 15
Ucieczka na Atenę (ang. I 15). 17 15.
19.15 Na wylot (poi. 1 18) Mikro
(ul Dzierżyńskiego 5) 18 Klub Szt.u-
ki Filmowej. Kultura (Rynek Gł

27) 14 Panny z Wilka (poi 1. 15).
'

16, 18, 20 15 „1941” (USA I 15). Doro
Żołnierza (ul Lubicz 48) — niecz
Związkowiec (ul Grzegórzecka 71)
18, 18. 20 Przez różowe okulary —

imprezy zamku dla zakładów pra­
cy, Tęcza (ul Praska) 16.15. 18 15
Bez skrupułów (fr 1 15) Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15 Bliskie spotka­
nia III stopnia (USA 1, 12). 17 . 19
- 1941” (USA l 15) Wisła (ul Ga­
zowa) 15, 17, 19 Przybywa jeździec
(USA 1. 15) Ugorek (bs Ugorek) 15
17 Afera Concorde (wł l 15), 1.0 Po­

licjantka (fr l 18). Sfinks (ul Ma-

pskowskiego 2) 16 Wilczyca (poi. 1 .

18) \

Sobota
Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Poszuki­

wacze zaginionej arki. . Uciecha

15.45, 18, 20.15 Duch Warszawa 16,
18 Lata dwudzieste, lata trzydzie­
ste. 20 Żywot Mateusza. Wolność

10, 16 Był jazz, 12 Mistrz kierowni­
cy ucieka (USA 1. 15 — pożeg. z

filmem). 18 Szczęki-2, 20.15 Kaska­
der z przypadku. Wanda 1,0, 12 —

seanse zamka,, 15.30 Niebieskie

kołnierzyki, 17.45 Blues Brothers,
20.15 Kochaniea Francuza. Mł.
Gwardia — Iluzjon 16, 20 Film prod.
franc. z cyklu J. P Belmondo, 18
Film prod. franc. z cyklu Mistrzo­
wie kina — P Brook. Wrzos 15.45

Zgodnie z prawem wojennym (radź.
I 12), 17.45 Orkiestra Klubu Samo­
tnych Serc Sierżanta Peppera
(USA l. 12 pożegn. z filmem). 20
Glina czy łajdak. Świt 14.15 Aka­
demia pana Kleksa cz. I Przygoda
księcia Mateusza. 16 cz. II Tajemni­
ca golarza Filipa (poi. b.o.). 17 .45
Lata dwudzieste, lata trzydzieste.
19.45 Haracz szarego dnia (poi. 1 .15).
Światowid 16, 20.15 Co dzień bliżej
nieba. 18 Duch. Mała sala 15 Za sie­
dmioma morzami (NRD b.o .). 17 U-

cieczka na Atenę (ang. 1 . 15), 19.15
Na wylot (poi T. 18) Mikro 18 Klub
Sztuki Filmowej. Kultura 10, 12.
14. 18, 20.15 „1941”. 16 Pod gwiazdą
frygijską (poi , 1 15) Dom Żołnie­
rza — niecz Związkowiec 14,. 16,
18, 20 Przez różowe okulary — im­
prezy. z .amk dla zakładów pracy
Pasaż 12 Bajki, 10, 17. 19 „1941”,
13. 15 Bliskie spotkania III stopnia.
Wisła 15, 17. 19 Przybywa jeździec.
Ugorek 15, 17 Afera Concorde, 19
Policjantka. Sfinks 16, 18. .20 Wil­
czyca. Kino Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów. 15) Wilczyca (poi. 1 . 18).

Niedziela
Kijów 13.15, 16.15, 19.15 Poszuki­

wacze zaginionej arki. Uciecha

15.45, 18, 20.15 Duch. Warszawa 13

Imperium' kontratakuje (USA 1. 12),
16,

’ 18 Lała dwudzieste, 'lata- trzy­
dzieste. 20 Żywot '

Mateusza, Wol­
ność 10, 16 Byl jazz, 12 Mistrz kie­
rownicy ucieka. 18 Szczęki-2, 20.15
Kaskader z przypadku Wanda 10,
12 Piotruś Pan (USA). 15 30 Niebie­
skie kołnierzyki, 17.45 Blues Bro­
thers. 20.15 Kochaniea Francuza. Mł.
Gwardia 12.30, 15.45. 2015 Policjant­
ka (fr.' 1 18). 18 Ulica graniczna
(poi. b .o.). Wrzos 12 Bajki, 13 Su-

perpotwór (jap. b .o.). 15.45 Zgodnie
z prawem wojennym, 17.45 Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc Sier­
żanta Peppera. 20 Glina czy łajdak.
Świt 14.15 Akademia pana Kleksa

cz. I Przygoda księcia Mateusza,
16 cz. II Tajemnica golarza Filipa
(poi. b .o .). Lata dwudzieste. lata

trzydzieste. 19.45 Haracz szarego dnia
(poi. 15). Światowid 14 Bajki, 16.
20.15 Co dzień bliżej nieba. 18 Duch
Mała sala 15 Za siedmioma morza­
mi, 17. Ucieczka na Atenę (ang. 1

15). 1 .9 .15 Na wylot. Mikro 17.30
Klub Sztuki Filmowej Kultura 14
Ubranie prawie nowe (poi 1. 15).
10. 12, 16. 13, 20 „1941". Dom Żoł­
nierza 12 Bajki. 13.15 Konopielka
(poi I 15). 15.45 Ucieczka z Nowe­
go Jorku (USA l 18). 18 Wejście
Smoka (USA 1 18) Związkowiec
12.15 Przygody błękitnego rycerzy­
ka (poi, b o.), 15.45, 18, 20.15 Kaska­
der z przypadku (USA 1 18). Pa­
saż 10. 11, 12. 13; 14 Bajki. 15 Bli­
skie spotkania IU stopnia. 17 . 19
„1941” Wisła 11 Bajki. 12 Przygody
Calineczki, 15. 17, 19 ■Przybywa
jeździec. Ugorek, 14 Bajki, 15, 17
Afera Concorde. 19 Policjantka
Sfinks 11, 12. 13. Bajki, 16. 18. 20'

Wilczyca, Kino Podwawelskie (ul.
Komandosów 12 Bajki. 15, 17 Wil­
czyca.

WYSTAWY

muzea ■
Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel-komnaty (niecz.). Wawel

zaginiony (piąt sob niedz. 10—15),
Skarbiec i Zbrojownia (piąt sob
niedz 10—15), Muzeum Katedralne

(piąt. sob niedz 10—16), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (piąt
sob niedz 10—15.30), Muzeum Le­
nina. Topolowa 5: Lenin w Polsce

(piąt 9—18, sob 10—17, niedz. 10—
15. wst wol.), Kr. Jadwigi 41: Mie­
szkanie Lenina (piąt sob. niedz. 9
— 15), w Poroninie: Lenin na Pod­

halu (piął. sob. niedz. 8—16, wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16, wst. wol.), Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana
12 (piąt. sob. niedz. 9—15), Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (piąt. 9—15,
sob. niedz. niecz.), Pomorska 2: Mę­
czeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945 (piąt. 9—15, sob.
niedz. niecz.), Muzeum Judaistycz­
ne (piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz

10—16), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Galeria mai. i rzeźby (piąt. sob.
10—15.30, niedz. niecz.) . Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka-

' nonicza 9 (piąt. sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średn. Mąłopolski, Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egip. w świe­
tle promieni X, Bitwa pod Somo-
sierrą (szkic do panoramy) W. Kos­
saka (piąt. 10—14, sob. 14—18, niedz.
11—14), Etnograficzne, pi. Wolnica
l: Polska kultura lud., Kultury
Czarnej Afryki, Afrykańska kolek­
cja Śzole-Rpgozińskiego 1882—1890

(piąt. sob. niedz. 10—15), Pawilon

Wystawowy, pl. .Szczepański 3a:
K. Bucki i St. Krzyształowski —

malarstwo' (piąt. sob. niedz. 11 —18),
Arkady, pl. Szczepański 3a: Wyst.
J Joniaka — Karol IV z rodziną
(piąt. sob. niedz, 11—18), ZPAF, ul
św Anny 3:. Fotografie R. Beny
(piąt. sob. 10—18, niedz. niecz.). Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: Wyst.
jubileusz, mai. P. Bielca i mai. K.
Bielca (piąt. sob. niedz. 10—17),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 15 (piąt.
sob. niedz. 10—17), al. Róż 3: 25 lat
Klubu Fotograf. Amatorów w N.
Hucie (piąt.. sob. niedz. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Wyst. —

W niewoli Wehrmachtu (piąt. sob.
.11—18, niedz. niecz.), Czytelnia:
Wyst. prac plastyków nieprofesjo­
nalnych (piąt. 10—20, sob. 11 —19,
niedz. 11—15), Rydlówka, Tetmaje­
ra 28 (piąt. sob. 11 —15, niedz. niecz.),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul
Boh Stalingradu 13: Venus ’83 'cz.
II (piąt. sob. niedz. 9—19), Kopalnia
Soli (piąt. sob niedz. 8—15), Muze­
um Żup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 8—15), KDK, Ry­
nek Gł. 27: Grafika A. Polio — Li­
sty (piąt. sób.. 14—48, niedz, piecz.),
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze

zb własnych (piąt. 10—18, sob.
niedz. . niecz.), Galeria Desy, św.
Jana 3: Wyst. ze zb. własnych (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.), Dom Po­
lonii, Rynek Gł. 14: Obrazy mala­
rzy polskich w premiach TPSP

(piąt. 13—16, sob. niedz...niecz.); Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego
24- Starą fotografia (piąt. 11—18.
sob. niedz. | niecz.). Galeria „Inny
Świat”, ,F.lprią.ńską, 37:,.. Wyst; Jgdr
nego Obrazu: L Sobecki — Dziew­
czyną.z wstążką (piat. sob.. 12—13;
ni edz. nieczj),' 'Galeria '

„Plastyką”,
pl Szczepański 5 (piąt. niedz.
10—18, sob. niecz.)

DYŻURY
Piątek — Sobota

Niedziela
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż,

998. Tel. Ochrony Środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunk, (tylko wy­
padki i nagłe schorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999 . zachoro­
wania i pr7 y 22-38 -33, Rynek
Podgórski 2:, 66-29-80 . 66-70-61. ul.

Teligi 6: 55-45-99, 55-51-90. Krowo­
drza. ul Piastowska 32: 37-38-29,
37-36-37, Nowa Huta: 44-22-22,- Lot­
nisko Balice 11-90-29, Niepołomice:
21-02-09. dla m. Niepołomic 198,
Iwanowice 99. Skawina: . 76-14-44.
dla m. Skawiny 999.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Kopernika 21, Urolog. Grze­
górzecka 18, Okulist. Witkowice,
Laryng. Kopernika 23a, Chir. dziec.

PrOkocim, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Trynitarska-11, Urolog., La-,

cyng., Chir. dziec. Prądnicka 35.
Okulist. Witkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Niedziela
Chir.. Urolog., Okulist., Chir.

dziec. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Prądnicka 35, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty
(8—14) wizyty domowe — zgłosze­
nia (8—12).

Śródmieście — al. Pokoju 4. tel.
11-83 -96, Ułanów 29a, tel. 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Skawiń­
ska 8, tel. 66-34-52, Długa 38, tel
22-86-77, Radomska 36, tel. 11 -26-44,

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14). Na Skarpie, lei.

44-19-30, os. Złoty- Wiek, tel.
44-57-77, zgłoszenia wizyt dom. tel.
44-17-70.

Krowodrza —Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel. 33 -45-

33, os. Widok, tel. 37-07-40, al.. Kra­
sińskiego 28, tel, 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55 -40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38-72, gabinet
zabieg., tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-08, ul.. Na Kozłówce 29,
tel. 55 -16-11 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15.. sob. niedz.

niecz.). Inf. w aptekach: Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice. Rynek 10,
Proszowice ul. ,1' Maja 51 (8—20).
Inf. Toksy.k. Kopernika 26. tel. 11 -

99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wizy­
ty domowe lekarzy chorób dzieci
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23. niedz. 8—22),' tel. 22-95-78, 22-
25-66 . Krak. Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18, sob) niedz.

niecz.) . Telefon Zaufania 33-71-37
(16—22). Ośrodek Inf. Inwalidów,
ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr.

15—17). Inf. Kulturalna, KDK. Ry­
nek Gł. 27. p. 37. tel. 22-32-65 (13
— 1 7, niedz. niecz.). Pomoc Drogo­
wa PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55 -

75 i 37-48-92 (7—22). al. Planu 6-
letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18).
Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al. Po­
koju 81. tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
sob. niedz. 10—18). Młodzieżowy
Telefon Zaufania 988 (14—19, sob.
niedz. niecz.) . Telefon dla Rodzi­
ców 22-02-16 (14—18, sob. niedz.

niecz.). Liga Kobiet Polskich, Kar­
melicka 9. II p. porady prawne
(śr. 15—17), poradnia rodzinna tel.
■’.2-54-74 (pon. oiat 16—191

APTEKI

Piątek — Sobota

Niedziela
Rynek Gl. 42, Długa 88, Krakow­

ska 1, Kązłówek, Nowa Huta —

Centrum A, Centrum C, niedz. Lu-
b-cz 7 (8—ld)

różne
Piątek — Sobota

Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—18. Ogród

Botaniczny (Kopernika) niedz, 9—19

RADIO
Piątek 1

■Wiadomości: 16, 18, 19. 410. 22, 23
• 16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów; 17 Muzii' aktualności.
17.25 Gitara, banjo i.;, country 18.05
Gorący temat 18.13' W pośżukiwa-
niti ulubionej melodii. 19.20 Mini-
recital. 19.30 Radio dzieciom. 20.10
Koncert życzeń. 20.38 Komunikaty
Totalizatora Sport. 20.40 Wiersze
dla Ciebie. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Wieczorna promenada z A
Fiedlerem. 22 Z kraju i ze świata.
22.25 Repe.tycje z jazzu pols. 23.10
Panorama świata. 23.25 Dyskoteka
pized północą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 20.15,. 0.50.
16 Wielkie dzieła, wielcy wyko­

nawcy 17.05—18.30 Kraków’ na an­
tenie: 18 Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Klub stereo.

1.2,30 Wieczór w Filh. 20.20 Wieczor­
ne refleksje. 20.25 Konsumpcja —

Ą. Moravii. 20.35 Transm. konc. d.c.
21.30—1 .00 Literatura i muz.: 21.30

Nagranie wiecz. 21.42 Teatr PR —

F. Patkowski — Między zmęcze­
niem a odpoczynkiem. 22 .10 Słu­
chajmy razem. 23 Wł. Terlecki —

Pismak — fr. 23.20 Rodacy na pły­
tach świata. 24 Nocny blues. 0.45
Miniatura poetycka.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
15.05 Rock po polsku. 15.45 Klak­

son — mag. 16 Zapraszamy do Trój­
ki. 17 .30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: T. Parnicki — Koniec Zgo­
dy Narodów. 19,30 Trochę swinga...
19.50 A. Strińdberg — Spowiedź
szaleńca. 20 Trój-Dżwięk. 20.45
Klub Trójki. 21 Trzy kwadranse

jazzu. 21.45 Klub Trójki (cz. 2).
22.15 Soul — muz. duszy. 22.45 Aud.
lit £3 Zapraszamy do Trójki. 23.55
Północ poetów.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 19.30, 23.50.
16.05 Instrumentarium muz. roz­

rywkowej. 16.35 Widnokrąg. 17 .05

Koncerty instrumentalne. 18 Maga­
zyn Moje hobby. 18.20 Muz. hobby.
18.40 Studio ekspertów. 19.35 Mu­
zyka. 19.40 Język ang. 19.55 O twór­
czości dla dzieci — Pan Kleks i 100

bajek. 20.15 Ulubione melodie ope­
retkowe. 20.30 Wieczór muzyki i

myśli. 22 Na skrzydłach pieśni. 22 .50

Lektury Czwórki. 23 Muzykote-
rapia. 23.55 Kalendarz radiowy.

Sobota I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 14,

16, 19, 20, 22, 23.
5.30 Poranne sygnały. 9 Cztery

pory .roku. 11 Radio kierowców.
11.05 Koncert przed hejnałem. 12 .30

Muzyka folklorem malowana. 12 .45

Rolniczy -kwadrans. 13.10 Radio
kierowców. 13.20 Gra J. Malasek.

-43.30 Koncert reklamowy. 14.05 Ma­
gazyn muz. Rytm. 15.55 Radio kie­
rowców. 16.05 Merkuriusz rządowy.
16.30 Koncert życzeń, 17 Muzyka i
aktualności. 17.25 Alkoholizm, alko­
hol. 17 .30 Relacje z meczów I ligi
piłki nożnej. 18 Matysiakowie. 18.30

Relacje ż meczów I ligi piłki noż­
nej. 19.20 Mini-recital. 19.30 Radio
dzieciom — Supełek. 20 Komunika­
ty Totalizatora Sport. 20.10 Przy
muzyce o sporcie. 21 .05 Radiowy
tygodnik kulturalny. 21 .25 Pół tu­
zina atrakcji muzycznych. 22 .25 Na

rockową nutę. 23.10 Panorama świa­
ta. 23.25 Przeboje bez słów.

Sobola II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17* 20.30,

0 50.
6.05—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień — w tym o godz. 7.45
Śmierć Astemia Cruz — fr. pow.
C. Fuentesa. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Stereof. archiwum polskiej
piosenki. 8.30 Poranna serenada. 9
Wł. Terlecki. — Pismak — fr. 9.20

Muzyka, którą lubi J. Has. 9.50
J Higgins.'— Piekło jest zawsze

dzisiaj — fr. 10 Godzina meloma­
na 11 Zawsze po jedenastej. 11 .10
Kabareton Dwójki — zesp. Pod
Budą. 11.30 Tydzień w stereo. 12
Sztafeta ork. radiowych. 12 .25- W,
stronę jazzu. 13.05—13.20 Kraków
na antenie. 13.20 Z malowanej
skrzyni. 13.30 Album operowy. 14
J Higgins — Piekło jest zawsze

dzisiaj — fr. 14.10 Co jest grane?
16 Wielkie dzieła, wielcy wykona­
wcy. 17.05—18.30 Kraków na ante­
nie: 17.05 Audycja lit. 18 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Muzyczna galeria Dwójki. 19.17
Miniatura literacka. 19.30 Wieczór
w Filh. 20.35 Wieczorne refleksje.
20.40 Słynni kompozytorzy — M .

Legrand. 21.30—1 .Ó0 Literatura i

muzyka: 21.30 Nagranie wiecz. 21.55
Teatr PR — M. Leblanc — Zęby
tygrysa. 22.10 Radiowa Lista Prze­
bojów. 23 Wł. Terlecki — Pismak
— fr. 23.20 Słynni artyści w due­
cie 24 Studio Stereo zaprasza. 0 .45
Miniatura poetycka.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,

18, 32.05.
6 Zapraszamy do Trójki. 7.30 Po­

lit. dla ■wszystkich. 8.30 D. Sayers
■— Śmierć w Klubie Bellona. 9.05
Po prostu o nas. 9 .20 Mała poranna
muzyka. 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: T. Parnicki — Koniec

Zgody Narodów. 10.30 Złote lata

swinga. 11 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie 11.15 Wokół muz. laty­
noskiej. 11.50 A. Strińdberg — Spo­
wiedź szaleńca.. 12.05 W tonacji
Trójki. 13 D. Sayers — Śmierć w

Klubie Bellona. 13.10 Powtórka z

rozrywki 14. Barok na smyczki
15.05 Wszystkie drogi, prowadzą do
Nashville. 15.45 Podróże reporte­
rek. 16 Zapraszamy do Trójki. 18.05
Ir/’, sport. 19 Wielki przegrany.
13.30 Trochę swinga... 19.50 A.

Strińdberg — Spowiedź szaleńca
2-1 Lista Przebojów Pr. III . 22 .15

Teatrzyk Zielone Oko: Jak powie­
dział inspektor — słuch. 23 Zapra­
szamy do Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 19.30, 23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 Mu­
zyka. 7 .15 Dookoła świata: Jamajka.
7.30 Zespół Fly Ensemble. 7 .40 Ję­
zyk angielski. 7 .55 Muzyczny suple­
ment. 8.10 Człowiek w swoim „M”.
8.30 Poranna pozytywka. 8.50 Ak­
tualności, 9 Z katalogu niezapo­
mnianych przebojów. 9.30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10 Arie i sce­
ny z wielkich oper. 11 Vademecum
słów i znaczeń. 11 .30 Alfabet pio­
senki aktorskiej. 12.10 Śpiewa
Hąremza. 12.20 Biuro listów, 12.30

Między fantazją a nauką. 13 80-le-
cie Horowitza. 1.4 O kulturę sło­
wa. 14.20 Gra String Connection.
14 30 Blok aud. dla młodych słu­
chaczy. 1,6.05 Z mikrofonem po kra­
ju. 17 Pejzaż polski. 17 .20 Encyklo­
pedia kultury. 18 Warszawski ty­
dzień muzyczny i serwis prasowy.
19 Portrety Polaków. 19.35 Muzyka.
19.40 Język francuski. 19.55 Nasze

obyczaje. 20.15 Wieczór muzyki i

myśli. 22 Sławne orkiestry kameral­
ne, 23 Muzyka. 23.05 Redakcja re­
portaży proponuje. 23.10 Rozmowy
intymne. 23.30 Muzyka spod znaku
Amora. • 23.55 Kalendarz radiowy.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05, 14,

16. 19, 20, 22, 23.

OGŁOSZENIA DROBNE

RÓŻNE

PODEJMĘ się przyjmowania zleceń
na usługi. Tel. 34-18-53. g-12454

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek —

mieszkanie. Oferty 12149 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

RAKOWICE — jedno miejsce w gro­
bowcu, grobowiec lub piwnicę — ku­
pię. Oferty 12117 „Prasa’| Kraków,
Wiślna 2.

POSIADAM Żuka, gotówkę — przy­
stąpię do spółki lub współpracy w

branży gastronomicznej lub inne pro­
pozycje. Oferty 12488 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

7.15 Muzyka w rannych panto­
flach. 7.30 Czas i ludzie. 7.50 Echa

sportowej soboty. 8.30 Moskwa t

melodią i piosenką. 9 Radiowy Mag.
Wojskowy. 10 Gra Orkiestra PR i
TV Studio S-I w Warszawie. 10.30

Radiowy Teatr dla Dzieci — Po­
czciwy, oswojony świat. 11 Koncert

przed hejnałem. 12.45 Muzyka fol­
klorem malowana. 13 Przegląd ty­
godników. 13.15 Klasycy operetki —

operetka polska. 14 Magazyn mię-
dzynarodowy. 14 .30 W Jezioranach.
15 Koncert życzeń. 16 Wesoły au­
tobus. 17 Niedzielne wyd magazy­
nu muzycznego Rytm. 18 Dialogi
historyczne. 18.15 Świat muzyki.
19.30 Radio dzieciom — Od słowa do
słcwa. 19150 Śladem naszych inter­
wencji. 20.50 Komunikaty Totaliza­
tora Sport. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21 .05 Słynni wirtuozi. 21.35
Giełda płyt. 22 Teatr PR — Pro­
meteusz i Syzyf — słuch, wg fragm.
poematu M. Konopnickiej. 23.15
Świat w tygodniu. 23.25 Jazz dla

wszystkich.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21,’ 0.55.

7.05 Quod libet — czyli co kto
lubi. 7 .40—8.45 Kraków na antenie:
7.42 Aud. red. Andrzeja Starca. 8
Co słychać. 8 .15 EREMS — Radio­
wy Magazyn Satyryczny. 8.45 Kon­
cert w romantycznym stylu. 9 .15
Teatr PR — Archiwum Aleksa
Kulisiewicza — słuch, dok. 10.15—
12.00 -Kraków na antenie: 10.15 Mi­
nął tydzień. 10.30 Aud. literacka.
11 W nowy tydzień z przebojem.
11.30 Koncert życzeń. 12 Muzyka
dla kolekcjonerów — K. Bush. 13.05

Niedzielny koncert Orkiestry Fila­
delfijskiej. 13.50 Piosenki z dobrą
dykcją. 14.15 Romanse i nie tylko:
M Ukniewska — Strachy, cz. II
słuch. 15 Koncert chopinowski — J.

Olejniczak. 15.30 Katalog wydawni­
czy. 15.35 Piosenki na telefon. 17.05
Radiowa Biblioteka Muzyczna. 18

Opera: U. Giordano — Fedora. 20
Stereo i wT kolorze — L . Grychto-
łówna. 21.05 Krakowskie aktualno­
ści sport. 21 .20 Lista byłych prze­
bojów. 22.15 Wieczór płytowy. 0 .15
W święcie kameralistyki.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.

7.05 Melodie przebudzańki. 8

Sprawy i sprawki- wielkiego świa­
ta, 8.10 Komu piosenkę... 8.45 Kąty
widzenia. 9 Wariacje na temat...
9 30 Muz. poranek filmowy. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spo­
tkania: Ludzie, doby Odrodzenia. 11
Pod dachami Paryża. 11 .30 Słuch,
dek. — Obecny uśmiech. 12 Reci­
tal z nagrań T. Darta. 12.50 Bli­
skie spotkania (cz. 2). 13.05 Niech

gra muzyka. 1 -4 Prywatnie u O.
Łukaszewicza. 14.15 Nie jestem so­
bą — nowa płyta zespołu ZOO M.
Fleetwooda. 15 Życie na gorąco.
15:30 Odkurzone przeboje. 15.30
Bliskie spotkania (cz. 3). 16 Dzieła,
interpretacje, nagrania. 17 Powięk­
szenia. 17 .30 Z mojej płytoteki. 18

Pielgrzymka — słuch. H. Krzyża­
nowskiej. 18.34 Stare i nowe nagr.

• Trójkowe, 19.05 Baw się razem z

nami. 21 Z księgi Papugi — Opo­
wieść miłosna. 21.30 Muz. portre­
ty: A. Kurylewicz. 22 Rozmyślania
przed północą: A. W. Piotrowski.
23 Zapraszamy do Trójki. 23.55 Pół­
noc poetów.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30,

23.05.

7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8 Klejnoty
muzyki i słowa. 8.20 Anegdoty i

fakty. 8.50 A. Vivaldi — Psalm Be-
atus Vir, 9 Transmisja mszy św. z

kościoła św. Krzyża w Warszawie.
10 Recital organowy — E . Paweł

Biggs. 10.20 Krajobrazy historycz­
ne- Stopnica. 11 Magazyn Rozgło­
śni Harcerskiej. 12.10 Zagadki mu­
zyczne. 12 .30 Wyprawy Czwórki.
13.30 Pieśń polska — relacja z Kon­

certu Chóru Szkól Muzycznych I

stopnia. 14.30 Uchem Ibisa. 15 Te­
atr Klasyki dla Młodz. Szkolnej —

Satyra prawdę mówi 16.05 Recita­
le mistrzów 17 Quiz popularno­
naukowy: Przysłowia. 17.50 J.
Brahms — Preludium Chorałowe
i motet. 18 Nabożeństwo Polskich

Chrześcijan Baptystów. 18.40 Kanta­
ty Dietricha Buxtehudego. 19 Al­
fa i Omega. 19.35 Wieczór muzyki
i myśli. 22 Refleksje i rezonanse

muzyczne. 22.50 Lektury Czwórki;
23 Muzyka. 23.10 Magazyn publi­
cystyki kulturalnej. 23.55 Kalendarz

radiowy.

UWAGA! Zakład konserwacji samo­
chodów osobowych i dostawczych
przypomina PT. Klientom o zgłasza­
niu się do przeglądów gwarancyjnych
w terminie i jednocześnie informuje
iż posiada nadkola w zakładzie —

Janina Marcinek. Mogiła, os. Lesls-
ko, ul. Zagłoby 28. tel. 44-68-59.
48-16-32.

______________________ g-12297

PIĘKNE suknie ślubne białe, koloro­
we (zagraniczne) wypożyczam — Koł-
danowa, Kraków, Topolowa 52.

______

GARAŻ w Bieżanowie do wynajęcia.
Ul. Korepty 7.

__________________g-12734

KIOSK owoce-warżywa — sprzedam.
Tel. 22-24-63.________ .___________ g-12442

ODDAM w najem strugarkę gruboś­
ciowa oraz frezarkę dolnowrzeeiono-

wą. Tel. 22-22-77, oferty 12575 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

„ECHO KRAKOWA* — OZTENNUR Rohotnir«eJ Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Książka Roch” ul Wiślna 2. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa” al. Wiślna 2 51-007 Kraków („Eebo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64 30 M60 Kraków Telefony: nentr : 22-75-88. redaktor nac«elny: 22-46-78, sastępca redaktora nacselnegof 22-94 99. «ekretar« odpowiedtialny: 22-39-23, dział informacyjno pnhlirystye«ny: 22-19 48 22-11-87
i 22-51 II dział łączności « czytelnikami: 22 Rft 8? dział aportowy: ?2 92-32 dział depeszowy: 11-18-33 Biuro Ogłoszeń: 22-76-89 . WYDAWCA: Krakowski* Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka Ruch” ul Wi­
ślna 2 DRUK Prasowe Z.akłady Graficzn? RSW „Prasa Książka-R.ucbw Kraków, al Pokoju 1 Nt indeksu: 6137-9011 Prenumeratę co eleceniem ca granicę preyjmnjo Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW

„Prasa Książka Rucb*‘ ul Towarowa 28. 00 958 Warszawau konto: XV, Oddział NBP. Warszawa, nr 1153-201045-139-!1. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW

„Prasa Książka Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy Indy widu alni.w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku.



Btr. 4

PIĄTEK I

15.55 Program dnia
16.00 Ocalić od zapomnienia —•

„Do diabła” (
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: Ency­

klopedia TDC „Tryptyk himalaj­
ski” cz. 2

17.05 Dla dzieci: „Piątek z Pan­
kracym”.

17.30 „Trzy razy o miłości” —

film prod. radź.
19.00 Dobranoc: „Przygody Swier-

gctka i Furkotka”
19.10 Na chłopski rozum

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Sprytna Juanita”, ost. —

ser. prod. ł\iśzp,
21.25 Wspólne troski i cele
22.00 DT — Komentarze

. 22.30 Seans filmowy
23.10 DT — 24 godziny

PIĄTEK II

16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10 Ludzie i ich pasje — „Pa­

sjonat”
17.30 Patent
18.00 Debiuty
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Skojarzenia
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Za kierownicą
20.15 Spektrum
20.45 „U Alojza”
21.15 DT — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”
£1.30 Wieczór w teatrze z An­

drzejem Żurowskim — „Ceryantes”
w reż. J. Szajny z Teatru Studio w

Warszawie
23.30 Rozmowy intymne

SOBOTA I

6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Biologia
7.00 TTR — Język polski
7.30 TTR — Matematyka
8.00 Rolniczy magazyn technicz­

ny
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: „So­

bótka” oraz film z serii: „Spadła
z obłoków” — „Porwanie”

10.30 Historia dramatu polskiego:
Stefan Żeromski — „Uciekła mi

przepióreczka”
12.00 Żyć w krajobrazie
12.30 „Hobby” — Człowiek w

głuchej puszczy
13.00 Podróże bez biletu — „Wy­

spa rycerzy” prod. franc., „Abu
Simbel” prod. franc.

13.30 „Piosenki, które warto przy­
pomnieć” — program TV ZSRR

14.00 Ofensywa kwietniowa —

wojsk, film dok.
14.30 „Palmowe święto” — impre­

sja dok.
14.55 Telewizyjna lista przebo­

jów
15.15. DT — Wiadomości
15.30 „W świecie ciszy” — pr. dla

niesłyszącyeh
16.00 „Polskie drogi” — „Najspo­

kojniejsze miejsce na świecie” —

film TVP
17.30 I liga piłki nożnej
18.30 Program public.

itiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiimni

KOBIETY
na stanowisku

SZWA CZA MASZYNOWEGO

najchętniej z terenu

Zabierzowa

zatrudni

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne „Achtie”

w Zabierzowie. 5
; Zgłoszenia osobiste: Żabie- S
5 rzów, ul. Krakowska 143a, co- S
j dziennie, z wyjątkiem sobót, 5
* w godz 8—14. K-2267 S
HlllilllilllillillllHIlilllllHlIllBIII*

PRACA

ELEKTRYKA — rencistę — orzyjmę.
Zgłoszenia: tel. 66-73-43. g-1165
POTRZEBNA Pani do dwojga dzie­
ci (9 miesięcy i 10 lat) w Szwecji na

3-6 miesięcy znaiaca język angiel­
ski lub niemiecki. Oferty 1509 .Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

MECHANIKA samochodowego —

emeryta lub rencistę nrzyjmie na

pół etatu warsztat mechaniki poja­
zdowej — Andrzej Chrobak. Kraików
ul. Wieniawskiego 61. obok stacji
CPN przy ul. Pilotów teł. 11-40-02.
■godz. 8-16.

________________ g-12453
SOLIDNYM — proste szycie —/ cha­
łupnictwo ~ zlecą. Oferty 198? ' Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

________

19-LETNIA podeimie prace w sekto­
rze prywatnym Oferty 1’2540 Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.

____________

ZAWODU — stolarz meblowy —

wyuczy i>nż. Wiesław Kowalczyk za­
kład usług stolarki meblowej. Wie­
liczka, Pairkowa 11 teł. 992. Miesz­
kanie^ wyżywienie zapewnione.
PIEKARZA oraz pomocnika - za­
trudnię. Ul. Widok 9. e-12664

i
i

STUDIO TAŃCA 8

TOWARZYSKIEGO

Andrzeja Golonki

zaprasza na

KURS TAŃCA
(zajęcia tylko w soboty) g

nowoś ć
KEEP FIT

Informacje i zapisy:
RKS „Garbarnia”, Kraków. J

ul. Sokolska 17
tel. grzecznościowy 66-05-94 4

19.00 Dobranoc: „Bolek ! Lolek”
19.10 „Władysław Ślewiński” —

reportaż
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zamach na prezydenta —

film prod. amer.

21.35 Porwanie Europy
22.10 Na żywo
22.45 Wiadomości studia sport
22.55 Telewizyjny music-hall —

pr. rozr. TV NRD

SOBOTA II

8.55 Premiera w „dwójce”: Za­
mach na prezydenta — filni prod.
amer.

10.30, 11.00. 11.30 NURT
12.00—23.40 Sobota w „dwójce”
12.09 Czym żyje kraj?
12; 10 „5 — 10 — 15” Zespół „Dom”

przedstawia — pr. dla dzieci i

młodzieży
13.40 Gorąca linia — express re­

porterów telewizyjnych
14.00 „Pocztówek barwne dzieje”

— felieton o historii pocztówek
14.25 Wideoteka
14.50 „Inżynierska odyseja” —

„Zmiana warty” — ser. prod. CSRS
15.45 Elżbieta Stefańska-Łuko-

wicz — Antonio Soler — Fandan-

go
15.55 50 lat Towarzystwa im. Fry­

deryka Chopina — krótki prze­
wodnik .

16.55 Piotr Milewski — Wolfgang
Amadeusz Mozart — Rondo G-dur
Kv 250

17.05 „Po dziesięciu — przed je­
denastym” — o konkursach chopi­
nowskich

17.35 „Tropami mitów” — Spad­
kobiercy Minosa

18.10 Narciso Yepes w programie
stereo i w k-olorze: Francisco Ter-

rega — „Grand jota de concerta”
i „Wspomnienia z Alhambry”

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Bogowie czterech stron

świata” — „Sinto — religia Japo­
nii”

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszącyeh)

20.00 „Chopin na pointach”
20.05 „Wirtuozi” — Od Paderew­

skiego do Rubinsteina — almanach
wielkich chopinistów

21.00 „Dobry wieczór monsieur
Chopin” — pr. lit.-muz.

22.00 Zaproszenie do teatru: W.

Bogusławski — „Krakowiacy i gó­
rale”

22.15 Kino dorosłych: „Zielony
ptak”

NIEDZIELA I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Matematyka
7.00 W naszej rodzinie
7.20 Alarm przeciwpożarowy

trwa
7.50 Po gospodarsku
8.15 Tydzień
8.55 Program dnia
9100 Teleranek — oraz film prod.

szwedż. „Pippi w -krainie Taka-
-Tuka”

10.20 Antena
10.45 Estrada folkloru
11.00 „Poczta lotnicza” — „Nad

piaskami pustyni” — fabularyzo­
wany film dok. prod. franc.

12.00 Siedem anten
13.00 Kraj za miastem
13.25 Telewizyjny koncert życzeń

NAUKA

MATEMATYKA — mgr Seniuta. os .

Centrum C 1/109. < g-1782

MATRYMONIALNE

UCZUCIOWEGO starszego pana, z wyż­
szym wykształceniem, przyjaciela w

radosnych i smutnych chwilach -

pozna wdowa, materialnie niezale­
żna. Cel rn-atrytm oni a-lny. Oferty
12455 .Prasa’ -Kraków Wiślna 2.

KUPNO

TELEWIZOR kolorowy — kupie
Zgłoszenia: tel. 33 -88-29. g-1489
MEBLE antyczne: Ludwik XVI.
Empire Ludwik Filip — zdecydowa­
nie kuple Oferty 1990 Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KSIĄŻKI 7 historii sztuki, filozofii,
etnografii itp. najchętniej przedwo-
feane 7- kupie. Tel. 48-03-38.

ZLEWOZMYWAK dwukomorowy
wannę dywan 3X4 — kupie. Oferty
1967 .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

TERAKOTĘ biał-o-granatowa 3
- kupie. Ul. Brogi 43/13. g-12201
f OPONY do Multicara — kupie. Tel.
11-49-19. g-12685
OVERLOCK — kupie. Tel. 34-44-08.

BOAZERIĘ, parkiet dębowy, gj-ubo
ściówke — wyrównianke terme ła­
zienkowa kuchenkę gazowa ora-like
automatyczna karoserie Zastaw,
subit. cegłę 500 szt. - kupie. Oferty
12418 ..Prasa Kraków. Wiślna 2.

PIANINO lub fortepian krótki —

kupie. Oferty 12965 Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

OKAZJA
J TYLKO DO 31 MAJA

1984 roku

Pracownia kuśnierska, £

8 oferuje
g 10% BONIFIKATY

\xxxxxxxxxxxxxxxxxsxxxxxxxxxv

/ Dietla 37 za usług

SPRtEDAŻ

NADWOZIE Skody 195 L, sprzedam.
Tel. 22-99-26. sobota od 11.

KOŻUCH i płaszcz damski turecki —

sprzedam. Tel, 44-36-20. w godz.
16-16. S-918

KRAKOWA

(Od 13 do 19 kwietnia 1984 r.)
14.20 Teatr dla dzieci: „Od przy­

słowia dó przysłowia” — „Ta sama

Jeanette, tylko inaczej uczesana”
15.00 O żywieniu
15.10 DT — Wiadomości
15.20 Losowanie Dużego Lotka
15.30 Z filmoteki 40-lecia i filmy

■Marii Mrożek — „Największa gra­
bież dzieł sztuki” .— „Jest taki za­
mek”

16.15 „Kwiaty dla pani na zam­
ku” — film prod. CSRS

17.40 Galeria 36 milionów —gra­
fika Jerzego Mazusia

18.05 Studio sport
19.00 Wieczorynka: „Pszczółka

Maja”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „W pałacyku zrujnowanej

milionerki” — komedia prod. RFN
21.40 Niedziela sportowa
22.10 Przegląd międzynarodowy
22.45 Zamiast horroru: „Królowie

poskramiaczy dzikich zwierząt”
NIEDZIELA II

7.50 Czas reformy — Można ina­
czej

8.50 „W pałacyku zrujnowanej
milionerki” — komedia prod. RFN
(film dla niesłyszącyeh).

10.30 Peryskop — wojsk, pr. dok.
11.00—23.25 Niedziela w „dwójce”
11.00 Wiadomości
11.10 Aerobic z Dorotą St.alińską
11.25 Festiwal skrzypcowy im.

Grażyny Bacewicz
11.55 Godzina dla zdrowia.
12.55 Lista przebojów „trójki”
13.30 „W Polsce coś się dzieje”
14.00 Kalejdoskop filmowy Kino-

- Oko — Dwa filmy prod. polskiej:
„Ludzie z Puri i człowiek z da­
chu”, „Uzdrawiacze”

15.10 „Ojciec Munphy” — „Świa­
dectwo” — film ser. prod. USA

15.55 Jutro poniedziałek
16.25 Oblicza pop-kultury — „Kul­

tura jako cocktail” — pr. o współ­
czesnej kulturze masowej

16.55 „Gdybym był naczelnikiem”
— program publ.

17.30 „1500 sekund wielkiego spor­
tu”

17.55 Rozmowa dnia
1810 „Berlioz” — ser. prod. franc.
19.00 „Kartki z podróży” — pr.

muz. z udziałem L. Urbańskiej i R.

Sadowskiego.
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszącyeh)
20.00 „Stereo i w kolorze” — Li­

dia Grycbtołówna
21.00 Studio sport — Memoriał

Otto Fińskiego w szermierce
21.45 Sensacje XX wieku —

zadanie specjalne
22.00 Z pamiętnika szalonej gos­

podyni
22.20 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Droga przez mękę” — „Ocze­
kiwanie” — film prod. radź.

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Historia

PARKIET, flizy czeskie, blachę ocyn­
kowana trapezowa 200 ml — sprze­
dam. Wiadomość: Skawina. Pstrow­
skiego 7 a. g-’8O3
NOWE wyposażenie sklepu — sprze­
dam. Tel 55-20-46. g-1503
BŁAM karakułowy popielaty —

sprzedam. Tel. 44-32-14 . g-1926
ZASTAVI1 750 — sprzedam. Tel.
44-26-07. £-12370

MAGIEL elektryczno-oleiowy pral­
nicę bębnową, wirówkę — używaną,
okazyinie sprzedam; Rabk-a tel.
0-1S7 772-40. s-12243

126 P, 1982. telefon przyciskowy —

sprzedam Tel. 55 -41-38. g-12081

SUKNIĘ ślubna i welon — sprzedam.
Tel. 44-31-42 . g-1966

KAROSERIĘ do Skody 105 L. rok
produkcji 1981 — sprzedam. Jaśko-
wlce 140 kolo Skawiny. ą-12128

AKUMULATOR regenerowany —

sprzedam. Tel. 11-57-25. g-1949

„MALUCHA" 18-miesięcznego zamie­
nię na dwuletni większy. BrORi 43/13.

STARĄ papierośnicę 14-karatowa —

sprzedam. Oferty 12730 .Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

FLIZY — sprzedam. Nowa Huta. os .

Zielone 20/40. 8-12732

DYWANY 2X3 3X4 zagraniczne —

sprzedam. Tel. 21-13-93. wieczorem.

DYWANY: kowarski 2.75X3,75. chiń­
ski 2X3. eąualizer — pilnie sprzedam.
Modrzewskiego 39/7.. wieczorem.

MIlSSK-16 nową — sprzedam. Krzy­
sztof Maćkowski Branice Branie­
wa 24. g-12599
KOMPLET wypoczynkowy „Liza” —

sprzedam. Wola Ducłiaeka — Za­
chód. ul. Sanocka 6/16. oglądać po
godz. 18. g-125:15
„BLASZAK” — sprzedam. Oferty
12670 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NOWEGO FSO 1'500 — sprzedam. Teł.
66-50-42. g-12537
DYWANY 3X2. 3,5X2.5 — sprzedam.
Tel. 44-64-16 po 15. g-12671

SUKNIĘ ślubna zagraniczna — sprze­
dam. Tel. 21 -11-44 wewri. 576. godz.
12-14 . g-12708
RADIOMAGNETOFON dwukasetowy
- sprzedam. Tel; 34-44-03. g-12494

SYPIALNIĘ, biurko — używane,
sprzedam. Tel. 11-82-79. g.I24»o

CHŁODZIARKĘ do napojów niegazo-
wanych — sprzedam. Tel. 37-20-11,
wieczorem.

TARPANA Combi („blaszak”) -

sprzedam,- Kraków ul. Sielska 14 a.

15.25 NURT — Cywilizacja i kul­
tura współez.

15.55 Program dnia
16.00 Sytuacja żywnościowa świa­

ta
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec. Film „Zwierzyńca” „Do-
nia” — „Powódź w bufecie”

17.30 Na. krawędzi słowa — prze­
gląd humanistyczny

17.55 Telewizyjny informator wy­
dawniczy

18.10 Konto „M”
18.35 Klinika zdrowego człowieka

19.00 Dobranoc: „O kaczątku, któ­
re nie umiało grać w piłkę noż­
na”

19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.30 Teatr Telewizji: Aleksander

Galin — „Retro”
22.00 DT — Komentarze
22.25 Mistrzostwa Europy w te­

nisie stołowym
22.45 Kontakty
23.15 DT — 24 godziny

PONIEDZIAŁEK II

16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10 Piosenki z Pragi
17.30 Gdzie diabeł mówi dobra­

noc — reportaże filmowe: „Świat
wielkiej wody”; „Na krańcu Pol­
ski”

18.00 „Zwierzęta świata” — ra­
port z Antarktydy

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Korepetycje dla dorosłych:

Sztuka kochania, czyli patent na

rodzica
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Wieczór Syrii w TP (1)
21.15 DT — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”
21.30 Wieczór Syrii w TP (2)

WTOREK I

6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Historia
8.10 Dla szkół: Historia, kl. 8
9.00 Dla szkół: Język polski, kl.

5
9.35 Film dla 2. zmiany: „Nomi­

nacja” — ser. prod. CSRS
11.00 Dla szkół: Język polski, kl.

2 lic.
12.00 Domowe przedszkole
12.50 Dla szkół: Historia, kl. 3 i 4

lic.
13.30 TTR — Mech, rolnictwa
14.00 TTR — Historia ■
15.25 Start po indeks

. 15.55 Program dnia . .<

16.00 U przyjaciół
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: Aka­

demia muzyczna — Muzykalny, to

znaczy jaki?
17.05 Dla dzieci: „Michałki”
17.30 „Przez dziewięć mostów” —

f’lm prod. pols.
18.25 Kram — mag. konsumenta

PRALKĘ automatyczną Jugosłowian,
ska. nową — sprzedam. Proszowice,
tel 282. g-12428
SILNIK do Fiata 125 p, po kapital­
nym remoncie — sprzedam. Telefon
48-47 -66 wewn. 192. g-12429
CEBULKI mieczyków „Oskar”, wię­
kszą ilość — sprzedam. Tel. 21-13-93,
wieczorem. g-12439
DYWAN 2X3 — tanio sprzedam. Tel.
34-01-57. g-12392

ZAGRANICZNĄ suknię
’

ślubną —

sprzedam. Kraków, ul. Żuławska 43 B.

ANTYCZNY piec kaflowy, stół, krze­
sła do remontu — sprzedam. Śliczna
12/92._______________________ g_12657
LODÓWKĘ „Polar”, termę 80 1, akor­
deon 120, ławę — nowe, Rubin 714.
wirówkę, przyczepę bagażową — uży­
wane, zamienię na zamrażarkę, pral­
kę automatyczną, albo sprzedam.
Oferty 12643 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

_ _____

WYKŁADZINĘ dywanową. chodnik,
zasłony — sprzedam Tel. 22-70-22
wewn. 23-75. g-12526

PIĘKNE nowe futro z brązowych ła­
pek karakułowych — sprzedam. Ofer­
ty 12529 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRALKĘ — sprzedam. Tel. 55 -55-96.

OBRĄCZKI — sprzedam, Tel. 55-04-59.

FLIZY niebieskie 1 kremowe —

sprzedam. lOOO-iecia 32/28. g-12974

LODÓWKĘ Polar TS-136 lub dwuko­
morową — sprzedam. Oferty 12975
„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.

KOMPLET mebli ..Kalwaria” — sprze­
dam. Tel., 44-08-59. g-12982
OWCZARKI niemieckie rodowodowe
— sprzedam. Kraków, Balicka 226.

BŁAM karakułowy — sprzedam Teł.
37-34-26. g-12770

SUKNIĘ ślubną na szczupłą, długi
welon — sprzedam. Mazowiecka 125/95,
po 19. g-12626

LOKALE
'■t 11■

WŁASNOŚCIOWE 2 mieszkania su-

perkomfortowe po pokoju z kuchnią
zamienię na 1 większe własnościowe.
Oferty 2109 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ garsoniery. Tel. 37-14-13,
wieczorem lub oferty 1668 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania superkomfortowe:
3. i 1-pokojowe — zamienię na wię­
ksze, najchętniej w willi. Oferty 1954
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BYTOM, Sosnowiec. Jaworzno —mie­
szkanie zamienię na Kraków. Oferty
12042 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś”
19.10 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.10 Studio sport — Piłka nożna:

Polska — Belgia
22.00 DT — Komentarze
22.25 Wielkie role Hanny Rumo-

wskiej-Machnikowskiej — program
muzyczny

22.55 DT — 24 godziny
WTOREK II

16.55 Program dnia
17.C0 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10 Poza ziemią — klub miło­

śników fantastyki
17.30 Program publicystyczny
18.00 Galerie świata — Muzea

Czechosłowacji
18.30 Kronika (Kr.)

• 19.00 Skojarzenia — teleturniej
19.20 Przeboje „dwójki”
19.25 Wystąpienie ambasadora^

Syrii w Polsce
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Salon muzyczny — Kraików
21.15 DT — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”
21.30 Teatr Telewizji na Świecie:

Gonczarow — „Zwykła historia”

ŚRODA I

6.00 TTR — Mech, rolnictwa
6.30 TTR — Historia •

8.10 Dla szkół: Chemia, kl. 8
9.00 Dla szkól: Muzyka, kl. 2

9.35 Filni dla 2 zmiany:. „Pój­
dziesz ponad sadem” — film fab.

prod. pols.
11.05 Dla szkól: Historia, kl. 7
11.55 Dla szkół: Fizyka, kl. 8
12.30 Czas reformy
13.30 TTR — Chemia
14.00 TTR — Matematyka
15.25 NURT — Dydaktyka mate­

matyki
15.55 Program dnia
16.00 „Przypowieść o szczurola-

pie” — film balet, wg bajki braci
Grimm

16.20 Losowanie Expreśs Lotka i

Małego Lotka
16.30 DT — Wiadomości
16.4'0 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy
17.05 Dla dzieci: Tik-Tak
17.30 Program public.
17.35 NRD — Dania — mecz piłki

nożnej — eliminacje olimpijskie
18.50 O żywieniu
19.00 Dobranoc: -„Przygody małe­

go maślaka”
19.10 Prosto z mostu

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Faktu: „Przed burzą”

— .(Odkrycie kart”
21.15 Literatura, emigracja, poli­

tyka — spotkanie ż Z. Lichniakiem
22.00 DT — Komentarze

22.25 „Choroba głodowa” — film
dok.

22.55 DT — 24 godziny
ŚRODA II

16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”

JASŁO — M-l zamienię na Kraków.
Oferty 12041 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2._______________________
GARSONIERĘ superkomfortową, cen­
trum — zamienię na bardzo dobrych
warunkach na dwu_ lub trzypokojo­
we. Może być stare budownictwo.
Oferty 12171 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

WYNAJMĘ pokój umeblowany mał­
żeństwu. Czynsz z góry. Nowa Huta,
os. Piastów 18/14. g-12759

PRACUJĄCA poszukuje pokoju Ofer-
ty 12762_„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.

M-4 własnościowe (52 m2) w Nowej
Hucie — sprzedam. Oferty 12611 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DLA jednej lub dwóch osób wynaj­
mą pokój. Niemcewicza 15. g-12597

POSZUKUJĘ pomieszczenia o pow.
powyżej 50 m2 na cichą produkcję.
Mogą być okolice Krakowa. Telefon
44-97-45. g-12513

POSZUKUJĘ małego mieszkania w

centrum. najchętniej z telefonem.
Czynsz płatny z góry. Oferty 12491
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LUBLIN — M-3 (2 pokoje, 48 m2) —

zamienię na podobne lub większe, w

Krakowie. Oferty 12388 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO' wynajęcia ładnie umeblowany po­
kój na dłuższy okres. Czynsz płatny
z góry. Oferty 12667 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARSONIERĘ, 20 m2, centrum, super­
komfortową — sprzedam. Oferty 12521
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo z dziećmi pilnie
poszukuje mieszkania (czynsz płatny
z góry) lub zaopiekuje się starszą
osobą w zamian za mieszkanie Ofer­
ty 12995 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ nieduże mieszkanie własno­
ściowe. Oferty 12992 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, 51 — zamienię
na podobne mniejsze — Olsza, Azory.
Oferty 12993 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

ROZPOCZĘTĄ budowę Wieliczka,
Lekarka II — sprzedam. Kraków, al.
Pokoju 37/107. g-12249
BIEŻANÓW — połowę „bliźniaka”
do wykończenia — sprzedam. Telefon
21-32-65. g-12100

DZIAŁKĘ w Bieżanowie oddam w

dzierżawę. Tel. 55 -46-00 wewn. 153.

NOTARIALNIE zamienię mały dom,
ogród, pod Ostrowcem — na mieszr
kanie, także kwaterunkowe. Telefon
66-58-87. g-12773

Nr 76 (11614)

17.10 Młodzieżowy koncert życzeń
— Rock — festyn we Wrocławiu

17.25 Ekonomia na co dzień
18.00 Mapa folkloru
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy

■19.20 Przeboje „dwójki”
19:30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara
20.15 Reportaż muzyczny
20.45 Dookoła świata — Koloro­

we atole '

21.15 DT — Wydarzenia — tele­
fon „-dwójki”

21.30 24 klatki na sekundę
22.00 Magazyn sportowy

CZWARTEK I

6.00 TTR — Chemia
6.30 TTR — Matematyka
9.00 Dla młodych widzów: Kino

teleferii — „2agle” (1) — radź, film

przyg.
10.05 Film dla 2 zmiany: „Tra­

garz puchu” — polski dramat

psych.-obycz.
13.30 TTR — Uprawa roślin

14.00 TTR — Fizyka
15.55 Program dnia

16.00 Mieszkać — poradnik bu-
dowlano-mieszkaniowy

16.30 DT — Wiadomości

16.40 Dla młodych widzów: „O
mnie, o to-bie, o nas” — mag. szkol­
ny

17.00 Dla młodych widzów: „Ara-
bella” <

17.30 Interstudio
17.55 Człowiek dla człowieka ~4

mag. PCK
18.05 Poligon
18.30 Sonda

19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”

19.10 Program public.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Fakty, wydarzenia, aluzje
20.15 „Tragarz puchu” — polski

dramat psych.-obycz.
22.00 DT — Komentarze
22.25 Pegaz
23.05 Muzyka o życiu, i śmierci —

film muz.

23.35 DT —- 24 godziny
CZWARTEK II

16.55 Program dnia
17.Ó0 DT — Wiadomości — tele­

fon „dwójki”
17.10 I ty potrafisz — program

dla majsterkowiczów
17:30 Rzeczpospolita wiejska
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)

« 19.00 Klub Antoniego Pi-echnicz-
ka

19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — express re­

porterów
20.15 Filharmonia „dwójki” —

Jan Jargoii — organy
21.15 DT — Wydarzenia — tele­

fon „dwójki”
21.30 Program muzyczny
22.00 Kino poliglotów: Asia —

radź, film fab.
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USŁUGI

MECHANICZNE cyklinowanie 1 la-
kierowanie parkietów i podłóg —

Ulmański, tel. 11-62-21. g-1481

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czenia antykorozyjnego Z. Zajączkow­
skiego, Kraków, al Planu 6-letniego
112 — wykonuje konserwacje fabry­
cznie nowych samochodów. Podwozia
zabezpiecza masą asfaltowo-aluminio-
wą, przekroje zamknięte fluidolem
przy użyciu dysz giętkich. Krótkie
terminy. Zakład posiada myjnię i su­
szarnię podwozi. Dwuletnia gwaran­
cja. Czynny w godz. 8—16, w soboty
w godz. 8—15.

INSTALACJE, przeróbki, naprawy
urządzeń wodnych, gazowych —

Frankowski, tel. 22-58-08 . g-12955
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
maszyną Hoover — Wierny, telefon
21-32-21. g-12393
ZABEZPIECZA przed włamaniem, ta-

picerkę drzwi (wybór kolorów), mon­
taż zaczepów, uszczelnianie okien —

wykonuje zakład usług mieszkanio­
wych, Iwański, tel. 11 -38-78. Pisemna
gwarancja. g-1700

I iODKAŻANIE

pomieszczeńś

iE
5

«•

tar

I
5
5
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TĘPIENIE
owadów i insektów

ODSZCZURZANIE

obiektów

przeprowadza szybko 1 gku-
tecznie zakład usługowy
- WIESŁAW WĄS,

Kraków, ul. Orzeszkowej 10/7.

i
M
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5

Zlecenia przyjmuje równie*
telefonicznie pod nr 44-93-32.
w godz. 8—11.

Zakład wystawia racnunkl
s s
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Spychacze wjechały
na dzikie działki w Nowej Hucie

Przez dwa lata zastępca naczel­
nika Nowej Huty Jan Sobociński

prosił i grozaŁ Apelował do tych,
którzy zorganizowali na skwe­
rach dzielnicy dzikie ogródki
działkowe by nie oszpecali nowo­
huckich osiedli. Odzewu nie było
żadnego. Ludzie jak dawniej go­
spodarzyli, niewiele sobie robiąc
z zapowiedzi dzielnicowej władzy.

Aż przyszedł czas działania. W
miniony poniedziałek na dział­
kach w os. Strusia pojawił się
spychacz Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego. Przystą­
piono do rozwalania prymityw­
nych bud, ogrodzeń bardziej przy­
pominających poligonowe zasieki,
niż ozdobę centrum nowoczesnej
dzielnicy. Praca posuwa się na-

pt-

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:

* 18 — Klub MPiK, Mały Rynek
4 — W cyklu „Mózg — Maszyna —-

Matematyka” — spotkanie z doc. dr
hab. toż. R . Tadeusiewiczem

„Ewolucja w komputerze?”.
* 18 — PAN, ul. Sławkowska 17

— (s. 26) Sekcja Architektury
Krajobrazu; dr arch. Al. Bohm:
,,Ochrona i i kształtowanie krajobra­
zu zabytkowych układów prze­
strzennych — jako przedmiot ba­
dań międzyresortowych (Problem
MR. I ./6/V)”.

*1$—KDK,RynekGł.37—
(s. 91) dr Zdz. Wagner — „Proble­
my narodowościowe Jugosławii”.

*18—RynekGł.11 — Otwar­
cie Salonu Sztuki.

* 18 — Klub „Paleta”, ul. Bo­
gatki 3 ~ Otwarcie wystawy ma­
larstwa Eugenii Wawrzyckiej —-

członka Grupy Plastyków Niepro­
fesjonalnych „Format”. Czynna co_

dziennie oprócz sobót i niedziel w

godż. 17 — 21 do końca bm.

* 18.3# — Teatr „Bagatela” — Stu­
denci z Peru zapraszają wszystkich
■interesujących się krajami Ameryki
Południowej na specjalny „Wieczór
Peruwiański”. Wstęp wolny.
W SOBOTĘ:

* 10—14 — Klub „Kuźnia”, os.

Zł. Wieku 14 — Giełda wielobran­
żową organizowana; ■wspólnie ż

Osiedlowym Kołem Ligi Kobiet.
* 10—16 — Wydz. Chemii PK,

ul. Warszawska 24 — Giełda sprzę­
tu .sportowego i turystycznego.
Również w niedzielę, 15 bm. w

tych samych godzinach.
* 18 — TSKŻ, ul. Sławkowska

30 — Uroczysta Wieczornica z oka­
zji 41 Rocznicy Powstania w Get­
cie Warszawskim.

IV NIEDZIELĘ:
* 12 — Klub MPiK, Mały Rynek

4 — Z inicjatywy Pol. Zw. Nie­
widomych wystąp;, dla niewido­
mych tarnowski Teatr im. L . Sol­
skiego ze spektaklem „Wiedeń! I po
Wiedniu...”.

4 15.30 — DDK Dworek Biało-

prądnicki, ul. Papiernicza 2 —

Spotkanie rodzimie w Dworku Ria-

łoprąd-ńickim (wstęp za zaprosze­
niem); o 15.45 — (w sali kominko­
wej Dworku) Recital kabaretowy
Jana Kaczmarka.

przód. Spychacz zgarnia ziemię z

wiosennymi zasiewami, krzaki
porzeczek, prymitywne ogrodze­
nia. Potem przyjedzie ładowarka,
wywrotki wywiozą wszystko na

wysypisko śmieci.

Pracy przyglądają się grupki
ludzi.

— Jedni mówią 'wykorzystać
każdy metr kwadratowy ziemi, a

drudzy psują — słychać komen­
tarz.

—■Żeby chociaż na tym rów­
nym zostawili, to by ludzie mo­
gli zebrać co w tym roku zasia­
li.

— Ale przecież tuż obok jest
stacja benzynowa, ruchliwe dro­
gi, to co państwo tu zbierzecie
jest bardzo trujące — włączam
się do rozmowy.

— Panie, czytam zatrute i za­
trute, a weźmy pod Kombinatem,
gdzie działki legalne — tam to
nie jest zatrute?

Ludzie są . spokojni.- Wiedzieli,
że kiedyś będą musieli pozbyć
się tych działek. Ciągle jednak
liczyli, że to jeszcze nie teraz.

— Tak musi być — mówi jeden
z byłych już działkowiczów —

tylko dlaczego nie postawili mie­
siąc wcześniej tabliczek, że w

kwietniu będą burzyć, ludzie by
już nie siali, pozbierali, co kto
ma cennego.

Niby słuszna to uwaga, tylko
że władze dzielnicy domagały się
likwidacji ogródków we wła­
snym zakresie od dawna. A
wszelkie zapowiedzi akcji powo­
dowały nie prace rozbiórkowe,
lecz ogromną ilość interwencji w

Urzędzie Dzielnicy.
-Pracy przy likwidacji działek

w os. Strusia starczy na ponad
tydzień. Potem ekipa przeniesie
się gdzie indziej. Nowa Huta chce
święcić swe 35-lec-ie bez slum­
sów.

Jan Sobociński uzasadnia ko­
nieczność likwidacji dzikich dzia­
łek nie tylko względami zdrowot­
nymi Także tym, że przeznaczone
na nie tereny winny być dostęp­
ne wszystkim mieszkańcom dziel­
nicy. Dziś korzystają z nich tyl­
ko nieliczni. Np. działkowicze na

nowohuckiej skarpie weszli na

teren parku.
— Panie Naczelniku czy zlikwi­

dujecie wszystkie tymczasowe
działki w - dzielnicy?

A może po świętach?
Utrudnianie sobie życia to chy­

ba już nasza specjalność. Taka
myśl nasunęła się sama po tele­
fonie pani S., pracownicy Woje­
wódzkiego Zakładu Transportu
Mleczarskiego.

Otóż ta pani, która obecnie
przebywa na urlopie wychowaw­
czym, poszła 28 marca odebrać
kartki żywnościowe. Niestety,
wydająca kartki była, na zwol­
nieniu... Na początku kwietnia
pani S. znów udała się do przed­
siębiorstwa. Teraz dla odmiany
przeczytała sobie ogłośzenie, że
kartki żywnościowe wydawane
będą od 16 do 17 kwietnia.

Trochę to niepoważne mając
na uwadze zbliżające się świę­
ta... (sui.)

I — Najchętniej nie likwidowa-
I libyśmy wcale. Ludzie powinni

to zrobić sami. Odzyskają przy­
najmniej materiały. A wcale nie
będą likwidowane te ogródki,
które powstały po uzgodnieniu z

nami. Dobrym przykładem niech
będzie tu Komitet Osiedlowy os.

Złotego Wieku. Jeśli ktoś zwra­
ca się do nas, to dopuszczamy
możliwość zorganizowania działek
na kilka lat. Nie będziemy jed­
nak tolerować samowoli. I chcie-
libyśmy, by podobnie zaczęto
działać i w innych dzielnicach.

(kg)
Fot. S. MAKAREWICZ

„Pucheroki” na scenie
rr

Teatru „

Niedziela Palmowa to dzień, w

którym w podkrakowskiej wsi
Kibice wędrują od domu do do­
mu pu-cheroki, swymi zabawnymi
oracjami nakłaniając gospodynie
do ofiarowania smakowitego
jadła. W tym samym dniu w

Teatrze Groteska odbędzie się
premiera „Pucheroków” — wido­
wiska scenicznego, autorstwa i

reżyserii Zbigniewa Poprawskiego.

Interweniowaliśmy L
Efektem notatki o wypadku

na ul. Kapeianka (z dnia 16II
br.), w którym zginęła 77-letnia
kobieta, były dwa listy — od
dyrektora krakowskiego Pogoto­
wia Ratunkowego K. Rutkow­
skiego i lekarza Pogotowia Z.
Pikuiskiego, który jak wynika z

treści listu był z zespołem na

miejscu wypadku. Obaj Panowie
zajmują się jednak minutowym
„rozkładem” czynności Pogoto­
wia w dniu 12 marca i piszą
(zwłaszcza dr Pikulski. wymie­
niając swoje liczne funkcje spo­
łeczne) o podrywaniu autorytetu
Pogotowia. Za niejednoznaczne
stwierdzenie przepraszam leka­
rzy Pogotowia, chciałbym jednak
raz jeszcze stwierdzić (byłem o-

becny na miejscu wypadku), że
karetka przyjechała pół godziny
po wypadku ora?, kilkanaście mi­
nut po telefonie ńa ul. Łazarza.

Nie odpowiadałem od razu na

listy z Pogotowia,
dziłem,
adresat
dzielnicy
nika dr
pismo przesłała
Podwawelskiego. Wydział
nikacji (Inżynieria Ruchu) lub
inne instytucje powołane do za­
łatwienia tej sprawy. Postulaty
samorządu osiedlowego są jednak
nadal traktowane przez te in­
stytucje lekceważąco i. nadal, nie
wiem dlaczego obwodnica, która
w ostatnim czasie pochłonęła
kilka ofiar (chodzi także o przej­
ście na ul. Brożka, obok os. Ce­
gieł niana) nie może uzyskać
dwóch przejść z sygnalizacją
świetlną dla pieszych. Takie za­
łatwienie sprawy spowodowałoby
też znacznie rzadsze niż doty­
chczas wzywanie karetkj Pogo­
towia na ul. Kapeianka.

ZBIGNIEW BAJKA

bowiem są-
że odezwie się

notatki tzn.

Podgórze, żast.
Bątkicwicz, do

Rada

główny
władze
naczel-

którego
Osiedla
Komu-

Za chwilę łopata spychacza zgarnie cały dobytek, a wkrótce w tym
miejscu będą kwietniki.

Jest to w zamyśl® autora próba
pokazania wiosennych i wielka­
nocnych obrzędów ludowych, tych
dobrze znanych z okolic Krako­
wa, jak m. in. tytułów: „Puche-
roki”, „Siuda Baba”, „Gaik Maik”,
„Topienie Marzanny” czy opocz-
niańsiki „Kurek”.

Zbigniew Poprawski powiedział
nam: Amatorsko interesowałem
się folklorem, nagrywałem i fil­
mowałem obrzędy, co posłużyło
mi do zrealizowania telewizyjne­
go programu „Co to za dziwoki?”
Tym razem podjąłem się rzeczy
odwrotnej, niż zazwyczaj, czyli
przeniesienia widowiska telewi­
zyjnego do teatru. Jest to o tyle
trudniejsze, że w naszym spektak­
lu nie ma kurtyny, a wiosennych
obrzędów jest co prawda wiele,
ale bez dramaturgii. Staram się
więc je połączyć w uteatralniony
montaż z licznymi dekoracjami i
rekwizytami.

W spektaklu ściśle z reżyserem
współpracują spece od folkloru
— kierownik muzyczny zespołu
..Słowianki” i choreograf Henryk
Duda. 13 aktorów Teatru „Gro­
teska” nie tylko gra, tańczy ale
i śpiewa, wiele znanych jeszcze
z zapisów Kolberga melodii, a na

scenie sali Kopułowej przewijają
się barwne postacie przeniesione
jak gdyby z podkrakowskich wsi.

Namawiamy do zobaczenia tego
spektaklu dorosłych wraz ze

swj*mi pociechami. Spektakle gra­
ne będą tylko w okresie wiosen­
nym, więc trzeba się pospieszyć.

<jr)
Fot JADWIGA RUBIS

Komunikat MPK
■Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z

akcją przycinania gałęzi
drzew w dniu 14IV br. w

godz. od 9 do 12.30 nastąpi
wyłączenie komunikacji tram­
wajowej w al. Planu 6-Ietnie-

go na odcinku: Rondo Czy­
żyńskie — Plac Centralny w

obu kierunkach. Tramwaje
linii „4”, „9”, „15” i „22” kur­
sować będą trasą zastępczą
przez ul. Bieńczycką — Rewo­
lucji Październikowej — Plac
Centralny.

Chlapią

Pan Józef Trzos szedł do anty­
kwariatu ulicą Bracką. W pewnej
chwili poczuł jak coś mu płynie
po plecach. Akurat przechodził
obok budynku remontowanego
przez Rzemieślniczą Spółdzielnię
Budowlaną. Spojrzał w górę i

zobaczył pracowników wciągają­
cych wiadro z jakąś białą cieczą.
Rozglądnął się { dostrzegł ludzi

ocierających płaszcze. Ściągnął
kurtkę — poplamiona, spodnie
też, po aktówce spływało... Pod­
szedł do pracowników.

— Patrz pan, co mi się stało.
— I cóż się panu k... stało —

odburknął zapytany i zniknął w

bramie.
Pan Józef przyszedł do reda­

kcji. Wróciliśmy na budowę. Kie­
rujący nią Jan Frączek zobowią­
zał się po dość burzliwej wymia­
nie zdań pokryć koszty czyszcze­
nia ubrania.

Cóż, chlapią, ale płacą.

Kraków otrzyma nowoczesny
pawilon usługowo - handlowy

WKRAK0W3E

Przed 80 laty
II IV 1904 r.

odbył się kon-Q Wczoraj
cert p. Szalitówny, która czy­
sty dochód z występu przezna­
czyła na rzecz Towarzystwa
Rygoryzantów i na potrzeby
ubogiej dziatwy szkolnej, i-
zraelickiej zmuszonej do ko­
rzystania z wakacyjnych Ko­
lonii leczniczych w Rabce.

„Czas”
9 Zarząd Wodociągu Miej­

skiego rozpoczął czyszczenie
sieci rur wodociągowych z

nagromadzonego osadu. Czyn­
ność ta potrwa do 16 bm. Czy­
szczenie rur powoduje, że po
odkręceniu kranu leje się wo­
da mętna; zmącenie ustępuje
po spuszczeniu strumienia
wody. „Czas”

© Ks. kanonik Drohojowski
dokonał uroczystego poświę-
cęnia fabryki wyrobów che­
micznych „Iskra”, mieszczącej
się przy ulicy Łobzowskiej L.
8. Nowo założona fabryka jest
u nas pierwszą, która wyrabia
specjalne pasty, kremy, apre-
tury, czernidła do konserwo­
wania i czyszczenia obuwia,
pastę do czyszczenia metali
itp. Tych niezbędnych w co­
dziennym życiu artykułów do­
tychczas dostarczały nam wy­
łącznie fabryki niemieckie.

V „Czas”
9 Dyrekcja Kolei Państwo­

wej zawiadamia, że od 15 bra.
należność za użycie wozów
sypialnych na liniach austria­
ckiej kolei państwowej w Ga­
licji i Bukowinie wynosi —

za użycie jednego łóżka na li­
nii: Kraków — Czerniowice —

Itzkany lub odwrotnie I kla­
sa — 10 koron 50 halerzy, II
klasa 10 koron; na przestrze­
ni fraków — Lwów lub od­
wrotnie I klasa 9 kor., II kla­
sa 8 kor. Taksa za wcześniej­
sze zamówienie łóżka w wozie
sypialnym wynosi korona
80 halerzy. Czas”

W prasie krakowskiej znaj­
duje, się sporo ogłoszeń o po­
szukiwaniu przez zakłady pro­
dukcyjne nowych pracowni­
ków. W ubiegłym tygodniu
podobne ogłoszenie zamieścił
'Wojewódzki Urząd Spraw
Wewnętrznych w Krakowie.
Rozmawiam na ten temat z

JJjwzetoikiem Wydziału Kadr
WUSW, kpt. mgr. ZDZISŁA­
WEM GAZDĄ oraz oficerem

personalnym kpt. mgr. ADA­
MEM RAPICKIM.

— Reczywiście poszukujemy
pracowników, chcemy bowiem
uzupełnić naszą kadrę. Prze­
de wszystkim chodzi nam o

wysokiej klasy .fachowców. W
każdej chwili przyjmiemy
prawników, socjologów, psy­
chologów i pedagogów.

—- Czy również kobiety ma­
ją szanse znalezienia pracy n
•V as?

~7 Poszukujemy zwłaszcza
mezczyzn. To jest specyficzna
Praca, jak wiadomo czas n:.e-

normowany. dlatego też kobie­
ty _ niechętnie taka oracę po­
dejmują. Panie przyjmujemy
na stanowiska administracyjne,
w tej. chwili np. szukamy ste-

n.Otypistki: oraz bardzo biegłej
maszynistki.

Panie Kapitanie, czy tyl­
ko absolwentów wyższych u-

czelni poszukujecie?
— Nie tylko, przyjmujemy

także. rezerwistów Wojska
Polskiego o wysokiej spraw­
ności fizycznej i intelektual-

2. wykształceniem co naj­
mniej średnim-. Zatrudniani
są oni na stanowiskach mi-

Nie płacimy najwięcej
a wymagamy dużo

Iicjantów. zaś w przyszłości po
odpowiednim przeszkoleniu o-

bejmą funkcje dzielnico­
wych. Społeczeństwo domaga
się zwiększenia ilości dzielni­
cowych, staramy się wyjść na­
przeciw tym oczekiwaniom.
Oferujemy pracę bardzo trud­
ną. czasochłonną, ale gwaran­
tujemy jednocześnie, że jest
ona ciekawa, dająca możli­
wości sprawdzenia się oraz u-

względnienia w pracy zainte­
resowań osobistych.

Pracujemy zespołowo ale
nie taśmowo. Nie jest to wiec
przykręcanie do. jakiegoś de­
talu takiej samej śrubki przez
cały dzień. Wiadomo, że wszy­
scy posiadający zdolności lo­
gicznego wiązania faktów, za­
miłowania detektywistyczne
znajda miejsce w pionach do­
chodzeniowo-śledczych. Lu­
dzie o usposobieniu artystycz­
nym. a więc np. fotograficy,
plastycy, pracować będą w la­

boratoriach, Milicja wyposa­
żona jest w coraz nowocze­
śniejszy sprzęt, a więc fa­
chowców potrzeba.

— Co oferujecie przyszłym
pracownikom?

— Płace są u nas podobne,
jak w całej gospodarce naro­
dowej. I trzeba sobie zdawać
sprawę, że płacimy za służ­
bę. U nas nie ma nadgodzin.
Z mieszkaniami także są pro­
blemy. Ale wiąźemy nadzieje
z budownictwem patronackim
prowadzonym przez naszą or­
ganizację ZSMP.

—• Czyli legendy o wysokich
zarobkach milicjantów są nie­
prawdziwe?

— Sam Pan powiedział, źe
są to legendy. Nie płacimy
najwięcej, a wymagamy dużo.
Takie jest -życie. Chciałbym
przy tym . zaznaczyć, że nasi
ludzie prowadzą wielką prace
profilaktyczną, wychowawczą.

Przecież milicja pełni służeb­
ną rolę wobec społeczeństwa,
dlatego też nie pozostaje obo­
jętna na wszelkie zło. To prze­
cież my spotykamy się z prze­
jawami patologu, z młodzieżą
trudną. Nie zawsze młodych
trzeba karać, czasem trzeba
ich wychowywać. My nie
przejmiemy roli szkoły ani
rodziny. Możemy pobudzać, in­
spirować.

— Czy przyjmujecie rów­
nież pracowników do Wydzia­
łu Ruchu Drogowego?

— Tak, muszą to być absol­
wenci szkoły średniej, z za­
miłowaniem do motoryzacji i

dobrą prezencją. Kandydatów
obowiązuje egzamin w szkole
ruchu drogowego. Oczywiście
nie muszę dodawać, że wyma­
gane jest prawo jazdy. Wszy­
scy kandydaci badani są
testowo. Maturzyści po

jednorocznej nienagannej
służbie mogą, ubiegać sie o

przyjęcie do Wyższej Szkoły
Oficerskiej w Szczytnie. Ab­
solwenci uzyskują

’

stopień
podporucznika. Mogą później
uzupełnić wykształcenie w 2-
letaim studium magisterskim
prowadzonym przez Uniwersy­
tet Jagielloński i Akademię
Spraw Wewnętrznych w War­
szawie.

— Dziękuję za rozmowę.
MARIAN SATAŁĄ

Budowany na rogu ulic Kra­
sickiego i Orawskiej, pawilon
usługowo-handlowy Unitry Ser­
wis będzie najnowocześniejszą
placówką tego typu w Krako­
wie. Sklep i zakład naprawy
sprzęt).! RTV. który zajmie o-

koło 1300 m kw. powierzchni,
otoczony zostanie szerokim pa­
sem zieleni. Klienci będą mogli
tu kupić oraz naprawić aparaty
radiowo-telewizyjne, zwłaszcza
wysokiej jakości. Planuje się
również uruchomienie specjal­
nej salj przeznaczonej do wy-

Handel
w okresie przedświątecznym

W sobotę 14 kwietnia wszyst­
kie sklepy . spożywcze otwarte

będą jak w wolną sobotę (od 8
do 14), a sklepy z artykułami
przemysłowymi w godz. 9—15.

W niedzielę 15 kwietnia skle­
py spożywcze czynne będą do
godz. 14, sklepy mięsno-wędli-
niarskie od godz. 10 do 14 nato­
miast placówkj z art. -przemy­
słowymi od godz. 3 dn 14.

W poniedziałek dnia 16 kwiet­
nia sieć handlowa czynną będzie
jak w każdy dzień powszedni,
otwarte będą także wszystkie
sklepy mięsno-wędliniarskie.

19 i 20 kwietnia (czwartek i
piątek) wydłużony zostanie czas

pracy sklepów branży spożyw­
czej i przemysłowej o jedną go­
dzinę, z wyjątkiem sklepów czyn­
nych normalnie do godz. 20 i dłu­
żej.

W sobotę 21 kwietnia czynne
będą sklepy z artykułami

’ żyw­
nościowymi do godz. 16. a skle­
py dyżurne do godz. 18.

22 i 23 kwietnia placówki, han­
dlu detalicznego będą nieczynne.

próbowywania oferowanego
sprzętu. Jak zapewnił nas dy­
rektor oddziału krakowskiego U-
nitry Serwis Kazimierz Rusinek
będzie to pawilon reprezentacyj­
ny dla Krakowa. Przy czym no­
wa inwestycja nie obciąża fi­
nansowo miasta, bowiem środki
pieniężne na jej budowę pocho­
dzą z tvarszawskiej centrali U-
nitry. Placówka, której wyko­
nawcą jest Budostal II oddana
będzie do użytku z początkiem
1985 r.

W związku z tym, że pawilon
handlowo-usługowy powstaje na

miejscu placu targowego, decy­
zją Urzędu Dzielnicowego w

Podgórzu Unitra Serwis będzie
musiała odtworzyć zabrany
przez nią pod nową inwestycję
plac, w innym miejscu. \Vybór
padł na teren przylegający do
ul. Śliskiej. Unitra Serwis zo­
stała zobowiązana do utwardze­
nia powierzchni w wyznaczonym
miejscu. Gospodarzem nowego
targowiska będzie Powszechna
Agencja Handlowa, która zao­
patrzy plac w stragany i przej­
mie nad nim opiekę. Wokół pla­
cu uruchomione zostanie mini-
centrum handlowe. (kk)

Buty do torby —

pudełka na ziemię
Przy ul. Sławkowskiej w trzech

sąsiadujących ze sobą sklepach
z obuwiem klienci wytrwale,
dzień w dzień szturmują drzwi
sklepowe. Ludzie odchodzący od
lady zakupione buty wkładają
do torby lub pod. pachę, a pu­
ste pudełka rzucają na ziemię.
Maleje kolejka, rośnie góra pu­
stych opakowań. (kk)



Wisła ŁKS i Widzew — Cracovia
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DOPIERO co rozpoczęła się wiosenna runda rozgrywek piłkarskiej
ekstraklasy, a już zanotowaliśmy szereg niespodziewanych rezulta­
tów. Słabeusze wygrywają z teoretycznie silniejszymi, do odnoszenia

zwycięstw nie pomaga nawet atut własnego boiska.

F"£

LAJS 3

oto pełny program najbliź-
kolejki: WISŁA —ŁKS (so-

Kilka dni temu „czarny dzień”
przeżyli gospodarze. Poniosły po­
rażki tak renomowane firmy jak
Górnik Wałbrzych, Lech, Legia,
Ruch.

Po udanych występach Craco-
vii i Wisły poprawiły się nieco
humory sympatyków obu tych
drużyn, choć trzeba podkreślić,
że sytuacja krakowskich zespo­
łów nadal nie jest najlepsza, Ka­
żde potknięcie może oznaczać
spadek o kilka pozycji w tabeli.

W tym tygodniu przed szansą
powiększenia swego dorobku stą-

' nie Wisła, która podejmować bę-

Turniej piłkarski
„Echa” i TKKF

(Dokończenie ze str. 1)
KILKA uwag o terminach,

miejscu i regulaminie impre­
zy. Zawody eliminacyjne, sy­
stemem pucharowym, zostaną
rozegrane w kolejne, wolne
soboty — 5, 12 i 19 maja, po­
jedynki finałowe („każdy z

każdym”) czterech najlepszych
ekip — 2 czerwca. Mecze od­
bywać się będą na asfalto­
wych. boiskach do piłki ręcz­
nej przy ul. Bulwarowej 8.

udostępnionych bezpłatnie
przez Budowlany Klub Spor­
towy Wanda. Czas trwania
każdego spotkania — 2X15

min., w razie remisu (dotyczy
to eliminacji) nastąpi egze­
kwowanie karnych w celu
wyłonienia zwycięzcy,

Każda drużrna może liczyć
maksymalnie 8 piłkarzy (w

_ tym 3 rezerwowych), zawod­
nicy muszą mieć ukończone 17

lat, nie wolno startować takim
graczom, którzy po I stycznia
1982 roku uczestniczyli w roz­
grywkach organizowanych
przez Polski Związek Piłki
Nożnej i jego okręgowe agen­
dy. Obowiązuje strój sporto­
wy, obuwie typu trampki, te­
nisówki, adidasy.

Wszelkiego rodzaju wątpli­
wości postaramy się rozwiać
podczas odprawy kapitanów w

dniu 26 kwietnia.
Zachęcamy do wspólnej za­

bawy!!

/
dzie ŁKS. Jeżeli piłkarze „Bia­
łej gwiazdy” zagrają z takim za­
angażowaniem jak ostatnio w

Zabrzu, jeśli poprawią jeszcze
skuteczność,'mogą osiągnąć cel.
Niestety, zabraknie znów An­
drzeja Iwana. Co prawda ścią­
gnięto mu już gips z kontuzjo­
wanej nogi, lecz nie wznowił je­
szcze treningów Na szczęście wy­
raźną zwyżkę formy sygnalizuje
Michał Wróbel, coraz lepiej po­
czyna sobie także Marek Bana-
szkiewicz. Największe, słuszne
zresztą, zastrzeżenia są do posta­
wy linii pomocy. Gra pomocni­
ków może być; „języczkiem u wa­
gi” jutrzejszego spotkania Wisła
— ŁKS.,

Niczego dobrego nie wróży, się
natomiast piłkarzom Cracovii w

wyjazdowym meczu przeciwko
łódzkiemu Widzewowi. Fakt, że

rywale „pasiaków” mają apetyt,
na tytuł mistrza kraju, przewyż­
szają krakowian umiejętnościami,
ale jak przekonaliśmy. się już
wielokrotnie w tym sezonie wca­
le nie musi to być- gwarancją
sukcesu gospodarzy.: Liczymy po ,

cichu na miłą niespodziankę ze

strony „biało-czerwonych”
Podobnie jak w óstątdich spot­

kaniach krakowską drużynę po­
prowadzi trener Zenon Baran

(Józef Walczak nadal jest chory).

W akademikach mobilizacja!

szej
bota, godz. 15.30, sędziuje G. Rek
z Gdańska), WIDZEW — CRA-
COVIA (niedziela, godz. 12, sę­
dziuje J. Grzesiuk z Suwałk), Po­
goń — Ruch, Bałtyk — Lech,
GKS Katowice — Legia, Szom­
bierki — Górnik Wałbrzych,
Śląsk — Górnik Zabrze i Zagłę­
bie — Motor.

#
LIDZE piłkarze Hutnika

się w Knurowie z tam-
Górnikiem. Mamy na-

WII

zmierzą
tejszym
dzieję, że zaprezentują lepszą
formę niż w nieudanym pojedyn­
ku z białostocką Jagiellonią. (js)

WCZORAJ koszykarki Wisły i

Dynama Kijów zakończyły serię
kontrolnych spotkań. Ostatni po­
jedynek wygrały kijowianki
78:59 (44:30). Najwięcej punktów
zdobyły: dla zwyciężczyń — Sin-

jakiewiez 14, dla pokonanych —

Januszkiewicz i Niemiec po 12,
Doniec 11.

— Jakie korzyści wyniósł z

tych mecrów Pana zespól? —py­
tamy trenera krakowianek PIO­
TRA LANGOSZA.

— Przede wszystkim szanse

występów otrzymały zawodniczki
rezerwowe i były to dla nich po­
ważniejsze sprawdziany od spo­
tkań w Pucharze Ligi, przeciw­
niczki zajęły w końcu 6. miejsce

w lidze radzieckiej. Mecze z Dy­
namem stanowiły uzupełnienie
dla codziennych, przedpołudnio­
wych treningów. Po zakończeniu
rozgrywek zamiast odpoczynku
zaaplikowałem swoim podopiecz­
nym solidną porcję ćwiczeń. Wy­
brałem po prostu inny styl pra­
cy. Wierzę, że przyniesie to po­
żądane efekty. Na razie nasze

koncepcje szkoleniowe sprawdza­
ją się. Osiągnięcia, to nie tylko
tytuł mistrza kraju pierwszej
drużyny, ale także awans zespo­
łu rezerwowego do II ligi, zaś ju­
niorek do finału mistrzostw Pol-

- ski. Spora w tym zasługa moich
współpracowników — Janusza
IIerdżiny, Wandy Pacułowej i za­
stępcy kierownika sekcji Tadeu­
sza Sułkowskiego..

— Czy to prawda, że Wisła

czyni starania o pozyskanie zna­
nych koszykarek?

— Tak. Akces do naszej dru­
żyny zgłosiły wysokie środkowe

Małgorzata Kozera-Gliszczyńskaz
Włókniarza Pabianice i Maria

Lenczowska z Włókniarza Biały­
stok. Trwają rozmowy w spra­
wie tych transferów.

Rozmawiał: (js)

Notatnik sportowca

Spartakiada sportowa
w miasteczku studenckim

Po raz 10 Rada Osiedla Stu­
denckiego organizuje 36 sparta­
kiadę sportową.

Drużyny z poszczególnych do­
mów studenckich walczyć będą o

puchary, nagrody rzeczowe i dy­
plomy. W poszczególnych dyscy­
plinach prowadzona będzie też

klasyfikacja indywidualna.
Komisja Sportu Rady Osiedla

liczy, źe spartakiada przyciągnie
również chętnych do prowadzenia
działalności sportowej w środo­
wisku studenckim. Zawody o-

NA BOISKACH III LIGI

prócz wyłonienia zwycięzców bę­
dą też sprawdzianem poziomu
sportowego młodzieży akademic­
kiej.

Imprezy odbędą się na obiek­
tach sportowych miasteczka.
Studium WF AGH i UJ. Studen­
ci zmag'ać się będą w następują­
cych dyscyplinach: piłka nożna,
siatkówka, koszykówka, komet-
ka. tenis ziemny i stołowy. lek­
koatletyka. szachy i brydż spor­
towy.

Dla mieszkańców miasta przy­
gotowali: pokazy w sobotę walk
kerido (o godz. 15). karate — styl
shotokan (o 16.45). w niedzielę o

13 naukę j pokaz jazdy konnej.
Weekendowy spacer wzdłuż ulicy
Piastowskiej zapowiada się inte­
resująco...

Z OKAZJI „Dni Olimpij­
czyka” ukazała się ilustrowa­
na kartka z wydrukowanym
znaczkiem pocztowym, warto­
ści 5 zł. Przedstawiono na

nim awers i rewers medalu
olimpijskiego z Igrzysk Olim­
pijskich Tokio 1964. W części
ilustrowanej kartki przedsta­
wiono fragment walki bokse­
rów, znak PKOl., napis „I-
grzyska Olimpijskie Tokio 64
— reprezentacja Polski zdoby­
ła 23 medale: 7 złotych, 6 sre­
brnych, 10 brązowych’’. Pro­
jekt kartki — J. Brodowski,
druk — offset. (T G)

Reprod. Jadwiga Rubiś

24 KWIET­
NIA na Hali
Goryczkowej^. w

Zakopanem
MKS Slalom

organizuje
sprawdzian w

narciarstwie ał-
_J pęjśkim dla

młodzieży (ro­
cznik 1969—1975). Zgłoszenia
przyjmowane będą 17 i 18 kwiet­
nia w holu Szkoły Podstawowej
nr 5 (ul; Chocimska 22) w godz.
17—18.

VEVEY. W międzynarodo­
wym turnieju zapaśniczym w

stylu wolnym polscy zapa­
śnicy (do lat 20) zajęli pierw­
sze miejsce w klasyfikacji ze­
społowej. Zgromadzili 35 pkt.
wyprzedzając RFN — 31 pkt.
i Węgry 30 pkt.

PRESTON. Na mistrzo­
stwach Europy w badmintonie
Bożena Wojtkowska przegrała
w trzeciej rundzie eliminacyj­
nej pojedynków indywidual­
nych z Karen Beckman

glia) 8:11, 5:11.
BONN. Pierwszą część

giego etapu kolarskiego
ścigu dookoła Dolnej Saksonii
stanowiła drużynowa jazda na

czas, na trasie 30,1 km Pola­
cy uzyskali trzecią lokatę
(38.49). Wygrali reprezentanci
NRD (37,17) przed ZSRR 38,14.

TELEGRAFICZNIE
WALENCJA. W towarzy­

skim meczu piłkarskim Hisz­
pania pokonała Danię 2:1 (0:0).

EAST RUTHERFORD. W

finałowym pojedynku halo­
wych piłkarskich mistrzostw
Ameryki Północnej San Diego
Sockers . wygrała z nowojor­
skim Cosmosem 7:3. Jedną z

bramek uzyskał dla zwycięz­
ców Kazimierz Deyna.
, LUKSEMBURG. W kolej­

nych grach tenisowego turnie­
ju Grand Prix Ivan Lendl po­
konał Scotta Davisa 7:6, 6:3.

LEYERKUSEN. Amerykań­
ski , lekkoatleta August Wolf

uzyskał najlepszy tegoroczny
wynik na świecie w pchnięciu
kulą — 21,73 m.

KARLSTAD. W kolejnym
meczu hokeja na lodzie o pu­
char Szwecji CSRS pokonała
d'użynę ZSRR 7:2.

(An-

dru-
wy-

SŁABIUTKO spisująca się w meczach III ligi
piłkarskiej rezerwa Ćfacoyii będzie mieć wreszcie
w najbliższą niedzielę poważne szanse na zdobycie
pierwszych w rundzie wiosennej punktów. Zmie­

rzy się bowiem na własnym boisku z ostatnim w

tabeli nowosądeckim Startem.
W zupełnie innej roli — raczej dostarczyciela pun­

któw wystąpi natomiast w Bielsku zespół Garbar­
ni. Rywal „brązowych” BKS Stal to poważny kandydat na triumfa­
tora, grupy VIII, Forma jaką zademonstrowali podopieczni Michała
Królikowskiego w meczu z Glinikiem nie wróży sukcesu krakow­
skiej jedenastki Drużyna jest w tej chwili na etapie konsolidacji po■ostatnim osłabieniu kadrowym. Sporo musi upłynąć czasu, by szkole­
niowcy znaleźli godnych następców dla Jacka Bzukały czy Macieja

Śmiałka. Luk jest zresztą więcej, choęby na pozycji bramkarza.

Oprócz meczów z udziałem krakowskich drużyn w grupie VIII od­
będą się w tym tygodniu pojedynki: Karpaty — Stal Rzeszów. Izo­
lator — Chemik, Unia — Polna. Czuwaj — Tarnovia, Sandecja —

Zelmer, Glinik — Wisłoka.

Halowe mistrzynie Polski

wychodzą na murawę
JUŻ w najbliższą niedzielę

żeńska drużyna piłkarska
ogniska TKKF „Telpod”, któ­
ra w ostatnich halowych mi­
strzostwach Polski zdobyła
pierwsze miejsce, zmierzy się
z „Piastunkami” Gliwice o

godz. 11 na stadionie Korony
przy ul. Parkowej 12.

„100 imprez dla wszystkich"
W TYM tygodniu krakowskie

TKKF proponuje: w sobotę
@ Dwubój rekreacyjny (strze­

lanie + szachy) — Klub „Sęk”,
os. Ugorek — godz. 9.30.

O Turniej tenisa stołowego —

Nowa Huta. os. Stalowe 16
(DMH) — godz. 10.

® Gry i zabawy rekreacyjne
dla dorosłych, i dzieci — Park
Jordana (obok sadzawki) — godz.
11.

9 Turńięj brydżowy (pary) —

Nowa Huta Klub „M3”, os. Ka­
zimierzowskie — godz. 16.

® „Wiosenny turniej szachowy”
— ul. Spółdzielców 3 (Kozłówek)
— godz. 17.

W niedzielę:
# „Bieg po zdrowie” — zbiórka

Szkoła Podstawowa nr 117, ul.
Kurczaba 15 — godz. 8.

9 Otwarty turniej badmintona
— Myślenice, ul. Buczka 3a —

godz. 10.

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę od
10 do 17 w klubie AR „Arka”
przy al. 29 Listopada 50 czynna
będzie giełda sprzętu sportowo-
turystycznego.

i»

MDK w Nowej Hucie, os. Na
Stoku 31a organizuje w dniach
19 i 2Ó kwietnia II dżieln&owy
turniej tenisa stołowego. Starto­
wać może młodzież szkół podsta­
wowych i ponadpodstawowych.
Zgłoszenia do 16 IV 84 r. w godz.
od 11 do 18 (z wyjątkiem soboty)
tel. 44-67-14.

BRYDŻ
ZAKOŃCZYŁY SIĘ rozgrywki

krakowskiej ligi okręgowej w

brydżu sportowym. Pierwsze
miejsce zajęła Cariina Rabka,
wyprzedzając Dunajec Nowy
Sącz, i drugi zespół Nadwiślana
Kraików. Te trzy drużyny uzyska­
ły prawo rywalizacji o wejście
do II ligi. Na kolejnych pozyc­
jach uplasowały się ekipy: Bor­
ku. Hutnika, Prądniczainki, Alki,
Georytu. Piasta Kraków, Glinika
Gorlice, Nadwiślana I i KOSM z

Nowego Targu.

19 KWIETNIA (czwartek) o

godz. 17 w klubie ..Kuźnia”, os.

Złotego Wieku odbędą się półfi­
nały okręgowe mistrzostw Polski

par.

UCZELNIANY AZS or-KLUB

ganizuje w budynku głównym
AGH — al. Mickiewicza 30 otwar­
ty turniej brydża sportowego. W

sobotę o godz. 16.30 turniej par,
w niedzielę o 9.30 turniej teamów.

Jutro zakończenie<©

dziennikarskich zmagań

ROZDZIAŁ MIT

Orfevres pracował już tradycyjnie na

zwolnionych a pracownicy wypełniali
restauracje.
i w sposób formalny przejrzał z sze-

Dzień czwarty

Raymond Guerineau skończył najpierw wszy­
stkie sprawy, jakie napłynęły ż samego rana,

by następnie przyjąć komisarza Brandier. Lubił
jadać obiad po hiszpańsku; to znaczy później niż
o dwunastej, a potem najlepszy ^zas dnia po­
święcić bez reszty na sprawy bardzo poważne.
W tych godzinach wielki policyjny gmach na

Quai des
obrotach

pobliskie
Szybko

fem brygady kryminalnej sprawy bieżące, za­
nim przeszedł do morderstwa na ulicy C.ivry.

— Punkt pierwszy -- referował Brandier —

myślę; że przebyliśmy moment . najtrudniejszy.
Przeglądał pan dziesiejsze gazety poranne?
Większość z nieb przesunęła Connota de Buci na

dalsze strony wewnątrz numeru. Dyskretne su­
gestie dotyczące rozwiązania zagadki morder­
stwa. .idące na łatwiznę, nie pozwoliły długo u-

trzymać afery na czołówce. Nawet skrajnie le­
wicowe pismą przyhamowały ataki.

— Tak więc — reasumując dyrektor policji
śledczej ■— Connot de Buci był na tyle dobrze
znany., by podniecić wyobraźnię dziennikarzy,
wszakże za mało ważny dla opinii publicznej,
by ktoś węszył skandal, który, mógłby spowodo­
wać obalenie rządu.

— W związku z tym — ciągnął dalej — po­
zwolę sobie złożyć panu gratulacje. Zręczność,
z jaką aaprowadził pan nasze kochane środki

masowego przekazu na osobę stojącą obok ofia­
ry, każąc im wybierać między zbrodnią pospoli­
tą a załatwieniem porachunków płynących z

namiętności, dała wyniki cudownie. Ależ tak,
ależ tak... wiem co mówię. Zapewniam też pa­
na, że centrala spraw wewnętrznych z placu
Beaurau jest bardzo zadowolona. Nie dalej jak
dziś z rana Salliaz oświadczył mi to telefonicz­
nie, na linii rządowej, zapoznawszy się z prasą.

WlogiceW
zbrodnitk
PIERRE
NEMOURS^

■f:

panie dyrektorze — zauważył
Brandier z fałszywą skromnością — niewiel­
ka moja w tym zasługa. Pole do hipotez bardzo

rozległe, ale pewne jest jedno, że Connot wplą­
tał się w jakąś brudną histerię.

— Ma pan może jeszcze jakieś nowiny?
— Tak — stwierdził szef policji kryminalnej.

— Przede wszystkim widziałem dziś rano sę­
dziego Foretti, Nie wiem, czy to przypadek, czy
względy specjalne skłoniły prezesa prokuratury,
źe wyznaczył jego właśnie do prowadzenia
sprawy, Wiemy wszakże, że Foretti nie jest W

gorącej wodzie kąpany. Idzie zawsze swoją po­
czciwą dróżką, kroczek po kroczku, nie spie­
sząc się. sumiennie i metodycznie. Dziś pod wie­
czór powinien przedstawić wyniki. pierwszych
przesłuchań.

/ —Czego dotyczą?
— Przede wszystkim kompletnej autopsji ofia­

ry. Następnie poszukiwań świadków, którzy mo­
gli zuważyć samochód z mordercami. To wła­
śnie drugi punkt. Wreszcie opinie eksportów
balistyki. Są to główne filary naszego docho­
dzenia. Raport z autopsji nie wykazał niczego
nowego, czego byśrny nie wiedzieli już wcze­
śniej. Chyba tylko to, że Connot miał serce w

stanie fatalnym. Poszukiwania samochodu wciąż
jeszcze nie dały żadnych rezultatów. Za to ba­
listyka’ pozwoliła ustalić fakty wielkiej wagi.

Kule, które, zabiły Connota pochodzą z tego sa­
mego parabellum, które wysłało ad patres 8

sierpnia tego roku, w Marsylii, niejakiego Vi-
ctora Chermouni.

Dyrektor policji śledczej zmarszczył brwi.
— Chermouni!?
— Tak. To indywiduum miało kontakty s

podziemiem Marsylii, choć nie należało doń bez­
pośrednio. Był to paser, który dokonywał .my­
cia pieniędzy” pochodzących z ciemnych i nie­
określonych źródeł. Mordercy nie aresztowano,
ale według kapusiów, naszych kolegów marsyl-
skich, jego nazwisko to tajemnica poliszynela.
Jest to „Denis Grek”, tajemniczy płatny mor­
derca, najemnik-śpecjalista od spustu, który
wychodzi na powierzchnię tylko wtedy, gdy
pracują na kontrakt, jak to określają Amery­
kanie. W tym przypadku jemu właśnie powie­
rzono wykonanie wyroku śmierci.

Guerineau gładził podbródek.
— I myśli pan, że istnieje związek między

tamtą aferą a morderstwem Conno-ta de Buci?
— zapytał z powątpiewaniem.

— Niekoniecznie — prostował Brandier. —

Do tej informacji podchodzę z najwyższą os­
trożnością. Po pierwsze — ta sama broń nie

wskazuje, że mordercą jest ten sam czło­
wiek. Sprzęt krąży po całym światku pod­
ziemia. Można go kupić, odsprzedać, poży­
czyć, nawet wynająć. Po drugie, gdyby na­
wet chodziło o tęgo samego mordercę, który
pracuje na zamówienie, nic jeszcze nie do­
wodzi, że tym razem pracował dla tego sa­
mego klienta. Oczywiście, jak zawsze, uru­
chomiłem normalną w takich przypadkach ma­
chinę w skali państwowej, żeby schwytać Gre­
ka, nie oczekuję jednak rezultatów w najbliż­
szych godzinach.

■* Rozumiem. W sumie, to jedyny pański
trop.

(Dalszy ciąg nastąpi)

TRZECI dzień zakopiańskich
zawodów sportowych dziennika­
rzy, zorganizowanych przez Klub
Dziennikarzy Sportowych SD
PRL upłynął pod znakiem ko­
szykówki. Ód rana rozgrywano
ostatnie zawody w poszczegól­
nych grupach eliminacyjnych.
Po południu rozpoczęły się gry
finałowe.

W grupie walczącej o mis­
trzowski tytuł znalazły się zespo­
ły Lublina, Poznania, Warszawy

ii Krakowa I. Na „pierwszy o-

gień” zespół krakowski spotkał
się z Lublinem i po bardzo za­
ciętym meczu zwyciężył 41:29. W

drugim spotkaniu finałowym
Warszawa dość pewnie pokonała
Poznań
zespoły
poziom
mecz o

ńie.ju.
W grupie zespołów walczących

o miejsce od 5 do 8 Gdańsk po­
konał Łódź 24:22 a w ostatniej
grupie Kielce zwyciężyły Wro­
cław 16:12. Tak niskie wyniki
zawodów są między innymi efek­
tem tego, iż z uwagi na brak
wolnych terminów w hali COS
gra się krócej — 2 X 15 minut.

Marny tu, my dziennikarze
sportowi dobry wzór do naślado­
wania, jako że w hali trenują
najlepsi polscy koszykarze przed
wyjazdem na turniej do Hiszpa­
nii. I choć wzory mamy znako­
mite, a chęci i ambicji dzienni­
karskiemu bractwu nie brakuje
to /jednak obiektywnie patrząc
„ciut, ciut” nam do prawdzi­
wych zawodników brakuję.

Dziś Kraków gra z Poznaniem,
a jutro z Warszawą. Poza zawo­
dami koszykówki dzień wczoraj-

szy upłynął pod znakiem paro­
godzinnej konferencji na tematy
wychowania fizycznego i aportu
w szkole, w której to konferen­
cji uczestniczyli przedstawiciele
Ministerstwa Oświaty i Wycho­
wania oraz GKKFiS.

(lang)

Dokqd pójdziemy?

Godz.

£3)

44:29, przy czym oba te

zademonstrowały wysoki
i kto wie, czy nie był to

pierwsze miejsce w tur-

Pokazy modeli
Sekcja wyczynowa Aero­

klubu Kratowiskiego organizu­
je w najbliższą sobotę o godz.
11 pokazy modeli zdalnie stero­
wanych, os. Na skarpie koło pl.
Centralnego w Nowej Hucie.
Swoje „maszyny” pokażą w

akcji czołowi modelarze kra­
kowscy.

Godz.

Godz,

GOidz.

Piątek
SIATKÓWKA

18 hala
Turniej finałowy

o wejście do II ligi
mężczyzn

Z

Sobota
PIŁKA NOŻNA

15.30 bełsko
Wisła — ŁKS

(I liga)
SIATKÓWKA

17.30 hala
Turniej finałowy

o wejście do II ligi
mężczyzn

AGH:

Wisły:

AGH:

AGH:

Niedziela
SIATKÓWKA

9 hala
Turniej finałowy

o wejście do II ligi
mężczyzn

BOKS

11 hala Hutnika!
Hutnik — Górnik Knurów

(II liga)
KOSZYKÓWKA

Godz. 12 hala Korony:
Korona — Tęcza Kielce

(o wejście do II ligi kobiet)
RUGBY

Godz. 14 boisko Juvenii:
Juvenia — Budowlani Olsztyn

(II liga)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15 boisko Cra.covii:
Cracovia II — Start

(III liga)



P
rzysłuchiwałem się ostatnio rozmowie
prowadzonej w gronie ludzi wiele
wiedzących, niewątpliwych przedstawi­
cieli krakowskiej inteligencji. W pew­
nym momencie jeden z uczestników
rozmowy użył określenia „sztucznie

kreowany idol” mówiąc o jednym z naj­
wybitniejszych, nieżyjącym już od kilku lat, pol­
skim artyście związanym z Krakowem. Pomiń­
my takie szczegóły jak nazwiska. Nawet gdybym
nie- wiedziała gdzie jestem, po tym. jednym stwier­
dzeniu byłabym pewna, że w Krakowie. Oczywi­
ście każdy ma prawo do własnej oceny twórczości
artysty. Może ją cenić, podziwiać, może też odrzu­
cać i uważać za nic nie wartą. Poza tymi ocenami

pozostają jednak niejako fakty obiektywne. Bywa
więc, że ktoś kogo nie cenimy jako twórcy zyskuje
sobie uznanie i na trwałe zapisuje się w dziejach
kultury polskiej. Tak stało się i w przypadku tego
„sztucznie kreowanego idola” —• już do dziejów
tych wszedł i na nic tu wszelkie protesty.

Określenie,
które mną poruszyło świadczy

jednak nie o tym, że osoba- wypowiadająca
je, odrzuca twórczość artysty, ale neguje w

ogóle indywidualność twórcy, chce jakby zaprze­
czyć temu oczywistemu faktowi, że twórca ten
zaistniał, że poruszył umysły i wyobraźnię odbior­
cy — jednego nastawiając do siebie życzliwie, dru­
giego wrogo, ale nie pozostawił obojętnym.

Znamy wszyscy dowcip o polskim piekle, w któ­
rym nie trzeba pilnować smażących się w smole
rodaków, bo nikomu nie pozwolą by wychylił się
nieco ponad obbwiązujący poziom smoły. Bezinte­
resowna zawiść'jest naszą ułomnością, niestety nie
wskazującą na -objawy ustępowania, wręcz prze­
ciwnie.

Nie odważę się na twierdzenie, że w Krakowie
ułomność ta jest szczególnie powszechna i zaraźli­
wa, ale chwilaipi1 dochodzę do przekonania, że jest

. ona częścią składową krakowskiego genius loci.

Gdyby tak prześledzić żywoty wybitnych krako­
wian (nie tylko zresztą artystów) to okazałoby się,
że były to żywoty pełne przypadków niedocenia­
nia, dokuczania, czasem wręcz niszczenia wybit­
niejszych osobowości. Oczywiście — często potem
miasto i jego mieszkańcy rehabilitowali się wzno­
sząc niszczonemu za życia pomnik, wmurowywując
tablicę pamiątkową, nadając imię itd. itp. „Wielki,
bo wam z oczu zszedł” — mówi pełen goryczy Wy­
spiański ustami Stańczyka w „Weselu”. Bywa jed­
nak, że i odejście nie pomaga, bo krakowski koł­
tun boi się indywidualności nawet gdy odejdzie.
Pamiętam listy nadchodzące do. redakcji, gdy to­
czyła się dyskusja nad lokalizacją pomnika. Wy­
spiańskiego. Wcale nie rzadkie były w nich ciężkie
obelgi rzucane pod adresem zmarłego ponad pół
wieku temu artysty, tylko dlatego, że był inny, że

więcej widział i rozumiał, że wzniósł się ponad
miernotę.

iernota jednak nie wybacza nikomu i zawsze

będzie miała za złe. Jak to się zatem dzieje,
że jednak w Krakowie co rusz wybitne in­

dywidualności się objawiają? Ktoś, kto dobrze znał
środowisko twórców powiedział, że by było praw­

dziwie twórcze musi działać w nieustannej walce,
pokonywaniu przeciwieństw i rzucanych pod. nogi
kłód. Ba .— w tym zakresie Kraków jest miastem
wymarzonym dla każdego, kto ma twórcze zadatki.
I może dzięki tej przewrotności ludzkiej natury
mali zawistnicy mogą w Krakowie grzać się w

cieple wielkich dokonań twórczych, mówiąc o zna- •

czeniu miasta i jego wkładzie w narodową kulturę
i sztukę..Na zdrowie! Dedykuję im słowa cytowa­
nego już Stanisława 'Wyspiańskiego —

, -,A trafiaj

Miasto trzeba rozumieć i kochać — mówi główny architekt Krakowa, dr ZBIGNIEW ZUZIAK.
Fot.: ST. MAKAREWICZ

Ewa Smęder

s?

Dyplom urbanisty i architekta otrzymał na

Politechnice Krakowskiej w 1968 r. i tam też

rozpoczął pracę naukowo-dydaktyczną, którą w

niniejszym już zakresie kontynuuje do dziś. Ró­
wnocześnie jednak interesowała go praktyka:
roczny staż w Miejskiej Pracowni Urbanistycz­
nej; gdzie zajmował się głównie komunikacją.
Potem kilka wygranych konkursów. Obrona do­
ktoratu w 1976 r. Następnie zagraniczna przygo­
da w Bagdadzie — praca w zespole prof. Mąń-

— Jak się czuje człowiek o tak bogatym doświad­
czeniu i różnorodnych zainteresowaniach na stano­
wisku urzędnika miejskiego? Mam wrażenie, że w

ciągu tych trzech miesięcy przybyło Panu nieco

siwych włosów.
— Nie wiem, czy akurat ta funkcja jest tego po­

wodem, ale niewątpliwie odczuwam ciężar odpo­
wiedzialności wynikający przede wszystkim ze

świadomości, że chodzi właśnie o Kraków. Jestem
przecież krakusem z urodzenia. 21 lat mieszkałem
na Kazimierzu. I zależy mi na tym, aby coś kon­
kretnego dla miasta zrobić. Tym bardziej, że będą
mnie z tego rozliczać moi ziomkowie, sąsiedzi z u-

licy. Ciężar odpowiedzialności jest tym większy, że
bezustannie trzeba dokonywać wyboru. Czy ulec
presji potrzeb, które prowadzą do dalszego rozro­
stu miasta, czy zasadnemu przekonaniu, że. miasto
jest strukturą przestrzenną, wymagającą przede
wszystkim zharmonizowania.

— Wraz z narastaniem kryzysu ekonomicznego
na forum publicznych dyskusji powróciła teza o po­
trzebie „zamknięcia” miasta, administracyjnego o-

graniczenia jego rozrostu terytorialnego i liczebne­
go.

— Niewątpliwie dla Głównego Architekta byłoby
to wygodne. Mógłby wtedy spokojnie zająć się za­
gospodarowywaniem miasta. Jestem jednak scepty­
kiem co do możliwości zrealizowania takiej decy­
zji. 'Zresztą chyba nigdzie na świecie to isię nie uda­
ło. Ktoś powiedział kiedyś, że miasta rrosną dlate­
go, że rosną...

— Można jednak przyjąć dwie drogi postępowa­
nia. Albo forsować rozrost, albo go wyraźnie ha­
mować.

— Oczywiście sterując polityką przestrzenną
trzeba wybierać ograniczanie wzrostu Krakowa, nie
można jednak zapominać o potrzebach ludności i

gospodarki.
— Co Główny Architekt może zaproponować

mieszkańcom Krakowa w sferze poprawy jakości
życia miejskiego?

— Są dwie płaszczyzny działań. Z jednej strony
prace nad planem Krakowskiego Zespołu Miejskie­
go^

kowskiego przygotowującym program budowni­
ctwa mieszkaniowego dla Iraku. Potem zdobyte
w drodze konkursu roczne stypendium w USA,
gdzie studiował problemy rozwojowe wielkich
miast. Po powrocie obowiązki sekretarza nauko­
wego Komisji ,,Kraków 2000” i wreszcie 1 stycz­
nia br. dr ZBIGNIEW ZUZIAK otrzymał nomi­
nację na stanowisko Głównego Architekta mia­
sta Krakowa.

— To zostawmy na później,
— Druga najważniejsza rzecz to. przygotowanie

przedpola dla dalszego rozwoju miasta (nie mylić
z rozrostem!), czyli infrastruktura: woda, ciepło, ko­
munikacja. Już teraz trzeba będzie dokonać roz­
strzygnięć, które przyniosłyby wyraźną poprawę-.
Sprawy wody i ciepła są powszechnie znane. Sku­
pię się więc na układzie komunikacyjnym, jako
przykładzie kierunków -naszych działań. Chcemy u- •

drażnić układ komunikacyjny. Te odcinki tras, któ­
re zapewniają już przyzwoity standard przepusto­
wości (np. ul. Telewizyjna, Młyńska) trzeba będzie
racjonalniej „podłączyć” do całego układu. Z wię­
kszych inwestycji — to obejście centrum po stro­
nie zachodniej, czyli Trasa Zwierzyniecka oraz o-

czywiście przyspieszenie prac na budowie Centrum
Komunikacyjnego.

— A tzw. infrastruktura społeczna?
— Tu m. in. rysuje się już wyraźnie krytyczne

spojrzenie na dotychczas obowiązujący plan „KZM”,
przewidujący budowę kilku wielkich subcentrów.
Ta koncepcja jest niemożliwa do przeprowadzenia.
Trzeba poszukać innych rozwiązań. Wybierzemy
prawdopodobnie budowanie większej ilości małych
centrów handlowych, spełniających podstawowe
funkcje usługowe. Kolejna sprawa to „mieszka­
niówka” i zespoły zieleni: Będziemy się starali pla­
nować osiedla w myśl nowej formuły — mniejsze
i o innym, od dotychczasowego, zagospodarowaniu
przestrzeni.

— Czy wrócimy do uliczek i placów7?
— I tak i nie. Musimy przecież utrzymać jakąś

łączność z już istniejącymi osiedlami. Proszę też
pamiętać, że ulica zmieniła swoją średniowieczną
funkcję z powodu rozwoju motoryzacji.

— A zieleń? W obowiązującymi jeszcze planie
„KZM” był to najsilniejszy punkt i nie kwestiono­
wany do dziś. Tyle tylko, że do dziś również nie
realizowany...

— Chciałbym z zieleni uczynić -ważny punkt mo­
jego programu. Uważam, że trzeba pomyśleć o no­
wym parku. Może będzie to Park Kontemplacyjny
na Krzemionkach. Trzeba również rozwinąć park

(Dokończenie na str. 2)

związku z artykułem dr. J. W. Rączki pt.
„Osiedla na dachach” (30 111), w pełni
podzielam wyrażony pogląd, że nad­
budowa dotycząca budynków w zakoń­
czonych osiedlach nie ma sensu tech­
niczno-ekonomicznego ani psychologicz­
nego.

Jeśli konkretnie idzie o osiedle przy al. Daszyń­
skiego, to nadbudowa bez łamania podstawowego
prawa budowlanego jest niemożliwa, gdyż usytuo­
wanie budynków jest takie, że nadbudowa jednego
bloku całkowicie zaciemni mieszkania na parterze
następnego bloku, np. nadbudowa bloku Daszyń­
skiego 15, zaciemni mieszkania na parterze i pię­
trze bloku przy ul. Metalowców 1. Nadbudowa blo­
ku Daszyńskiego 15a, zaciemni mieszkania w bloku

.Daszyńskiego 15, a nadbudowa bloku przy Armii

Ludowej 6, zaciemni mieszkania na parterze bloku
Daszyńskiego 15a, i w każdym przypadku., złama­
ny zostałby przepis o odległościach między budyn­
kami dla utrzymania, linii światła.

Koszt 1 m kw. nadbudowy, jak podali przedsta­
wiciele Biura Projektów na spotkaniu mieszkańców
osiedla z architektem i naczelnikiem dzielnicy
Kraków-Sródmieście w dniu 14 XII 1983 r., wy­
nosiłby więcej niż koszt 1 m kw. mieszkania w

nowym budownictwie.

Wszyscy zebrani mieszkańcy osiedla, jednogłośnie
zaprotestowali przeciw nadbudowie bloków, jako
naruszającej przepisy budowlane, uciążliwej dla
ludzi, pogarszającej infrastrukturę osiedla i pozba.-
wionej sensu techniczno-ekonomicznego. I nikt nie
ma prawa lekceważenia'woli mieszkańców, naraża­
nia ich na duże utrudnienia i łamanie przepisów.

Czytelnicy, oczekujący na upragnione mieszka­
nie, mogą pomyśleć, co za aspołeczni ludzie miesz­
kają w tym osiedlu, zapatrzeni tylko w swoją wy­
godę i nie rozumiejący ich życiowych potrzeb mie­
szkaniowych.

Otóż pragnę poinformować, że na tym osiedlu
mieszka wielu światłych działaczy społecznych, któ­
rzy nie mogą dopuścić do bezsensownej nadbudo­
wy ,w tym osiedlu, która będzie uciążliwością dla
ludzi a mieszkania z nadbudowy droższe będą od

nowych mieszkań.
Widzę możliwość ewentualnej nadbudowy tylko

jednego dwupiętrowego bloku przy ul. Siedleckie­
go 2-5 o dwie kondygnacje, jeśli tylko fundamenty
pozwolą, gdyż całe osiedle jest podtópione wodą z.

Wisły po spiętrzeniu na zaporze w Dąbiu.
Architekt tłumaczył nadbudowę bloków brakiem

w Śródmieściu terenów uzbrojonych pod nowe bu­
downictwo. W dzielnicy Śródmieście jest jeszcze
dużo miejsca na budowę bloków, np. wzdłuż, alei
Pokoju, po południowej stronie, w miejsce tartaku
i składu żelastwa, aż do wiaduktu kolejowego lub
na narożniku al. Daszyńskiego i ul. Masarskiej.

Należy także wyrównać poziom zabudowy po­
szczególnych ulic, np. w miejsce parterowego i pię­
trowego, starego budynku przy ul. Bohaterów Sta­
lingradu 10, wybudować blok 4-piętrowy jak. są­
siednie kino „Uciecha”, a na ul. Wielopole 4, w

miejsce składowiska rupieci z drukarni, wybudo­
wać odpowiedni blok lub urządzić gazon, traw­
nik i ławeczki. W miejsce piętrowego budynku
przy ul. Wielopole 5, wybudować czteropiętrowy
blok, jak sąsiednie domy. Mogę wskazać jeszcze
dziesiątki miejsc w Śródmieściu, gdzie przy znacz­
nie mniejszym kłopocie dla ludzi i niższym koszcie
niż w nadbudowie, można szybciej uzyskać sporo
tak potrzebnych mieszkań w miejscu zruderowa-
nych i niezabytkowych domów.

W końcu chciałbym wskazać na prawdziwą przy­
czynę chęci -nadbudowy osiedla przy al. Daszyń­
skiego. Otóż nie idzie tu o troskę o nowe mieszka­
nia lecz Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkanio­
wej chce przez nadbudowę bloków przez inne
przedsiębiorstwa, pozbyć się kłopotów z konser­
wacją i naprawą tzw. koszowych dachów,

' które
przeciekają, gdyż na przestrzeni 34 lat były tylko
raz naprawiane, a należy to czynić nie rzadziej ‘jak
co 5 lat. I w tym tkwi sedno całej sprawy.

------ ----------------- Mgr inź. ALBIN KSIENIEWICZ



Cmentarz Rakowicki wśród cmentarzy
polskich, powstałych we wczesnych Ja­
tach XIX w. zajmuje miejsce poczesne.
Na nim zostały pochowane liczne po­
kolenia krakowian oraz ludzie przybyli
z różnych stron kraju, wiele osobistości

wybitnych, patriotów, bohaterów narodowych. O-
becnie cmentarz Rakowicki jest już zabytkiem o

ogromnej wartości historycznej i artystycznej. Nie
doczekał się jednak dotychczas, wartościowych o-

pracowań naukowych. Jedyną, powabniejszą książ­
ką, poświęconą cmentarzowi był „Przewodnik po
cmentarzach Krakowa, Podgórza i Zwierzyńca”
Stanisława Cyrankiewicza.

Książką Karoliny Grodziskiej-Ożóg pt. „Cmentarz
Rakowicki w Krakowie” jest zatem pierwszym tak
wszechstronnym opracowaniem monograficznym
dziejów cmentarza, opartym na bogatych źródłach
archiwalnych, napisanym niesłychanie interesująco,
a jednocześnie przystępnie.

Autorka bardzo szczegółowo opisuje rozwój tery­
torialny cmentarza, starania władz miejskich,
zmierzające do jego powiększenia, by mógł on po­
dołać zwiększającym się potrzebom miasta. Historię
cmentarza. Grodziska-Ożóg omawia na tle historii
miasta; pisze w jaki sposób zmienne losy Krako­
wa — jego przynależność państwowa, zmieniająca
się struktura i zakres samorządności jego władz
oraz wzrastająca liczba ludności regulowały spra­
wę cmentarza i pogrzebów, a także wpływały na

jego kształt terytorialny i administrację.
Pisząc o kapelanii cmentarza Rakowickiego,

przedstawiając sylwetki duchownych oraz proble­
matykę służby religijnej, dużo miejsca poświęca ro­
dzinie Helclów, gdyż właśnie z fupdacją kaplicy
cmentarnej wiąże się piękna karta dzięjów tej
rodziny.

Piękno i zabytkowy charakter wielu grobowców
sprawiają, że cały cmentarz Rakowicki jest zabyt­
kiem historycznym i artystycznym, a nie tylko in­
stytucją użytkową. Podejmując problem sztuki
cmentarnej, obecnej na Rakowicach, zdając sobie
sprawę z bogactwa problematyki, ą jednocześnie z

ubogiej literatury przedmiotu, autorka ogranicza
się do omówienia kilku wybranych zagadnień.

Omawia więc typologię grobów murowanych pod
względem ich formy i stylu. Wskazuje główne fir­
my kam:eniarsko-rzeżbia.rskie działające w Kra­
kowie. Wylicza wybrane dzieła wybitnych archi­
tektów i rzeźbiarzy oraz omawia niektóre zagad­
nienia z zakresu symboliki wanitatywnej.

Niezwykle ciekawie pisze Grodzfeka-Ożóg o kra­
kowskich obyczajach pogrzebowych. W jaki spo­
sób cmentarz miejski „zaspokajał tkwiącą głęboko
w człowieku, a niemożliwą do powszechnej reali­
zacji w warunkach cmentarzy przykościelnych,
dążność do zachowania śladu po zmarłym, do za­
pewnienia mu trwałego miejsca spoczynku”. Mo­
żemy dowiedzieć się jak zmieniały się obyczaje po­
grzebowe oraz formy kultu zmarłych. Jak wyglą­
dały dawniej Zaduszki na Rakowicach, w jaki
sposób urządzano pogrzeby, jak działały i rywali­
zowały ze sobą krakowskie firmy pogrzebowe.

W tej części książki zawarła także autorka roz­
ważania na temat napisów nagrobnych, które
świadczą o kulturze literackiej i mentalności spo­
łeczeństwa.

W swojej monografii ukazuje także autorka w

jaki sposób w świadomości mieszkańców Krako­
wa cmentarz Rakowicki stał się Panteonem wy­
bitnych Polaków. Dużą rolę odegrały tu „.patrio­
tyczne” pogrzeby, które dla uciemiężonego narodu
były manifestacją uczuć i lekcją patriotyzmu.
Idei utrwalenia w książce pamięci o zasłużonych
Polakach, pochowanych na tym cmentarzu służy
zamieszczona na jej końcu, imponująca, obejmują­
ca około 1800 nazwisk, lista osób znanych i wybit­
nych, które w trwały sposób zapisały się w historii
miasta w latach 1803—1939.

Reasumując, trzeba podkreślić, że „Cmentarz
Rakowicki w Krakowie” to wartościowa monogra­
fia oparta o rzetelną analizę źródeł, ujmująca ca­
łość zagadnienia. Praca jest napisana pyzy tym
doskonale, zatciera moc interesujących informacji
podanych w takiej formie, że „cmentarny” temat

uzysikał w niej żywe opraaorwzjnie.
-------------------------------------- EWA NYCZEK

Karolina GRODZISK A.-O ZÓG, Crentarz Rako­
wicki w Krakowie, Wydawnictwo Literackie, Kra­
ków 1983 r.

VARIA
Mleko otrzymywane wprost od zdrow*ych

krów jest czyste, ale zanieczyszcza się nieba­
wem przez nieczyste ręce dojącego, od skopków
i naczyń, w których przechowuje się podczas
przewozu etc.

Przez takie zanieczyszczenia mogą się dostać
do mleka sprzedawanego zarazki różnych cho­
rób i kto takie mleko pija, może dostać np.
tyfusu, gruźlicy (suchot), szkarlatyny lub innej
choroby zakaźnej.

Tylko przez dokładne przegotowanie mleka
ginie większa część zawartych w niem zaraz­
ków chorób. Należy przeto pić jedynie mleko,
dokładnie przegotowane.

Magistrat stół. - król,
miasta Krakowa

20 października 1909 r.

ARCHIWARIUSZ

ruga połowa XIX wieku dla miast eu­
ropejskich, a w tym także dla Kra-
<wa, to jeszcze epoka lęku przed cho­
lerą. Nie była to już średniowieczna
dżuma zabierająca nierzadko połowę
mieszkańców, lecz w liczbach bez­

względnych żniwo cholery było ogromne ze względu
na znaczny wzrost wielkości miast. Opanowanie epi-
demi zależało od unowocześnienia dwóch elemen­
tów infrastruktury: wodociągu, który powinien do­
starczyć dobrą wodę i kanalizacji, która powinna
szybko odprowadzić wody zużyte (ścieki) razem z za­
wartymi w nich zanieczyszczeniami. Kanalizacja sta­
rego typu, którą Kraków zawarty w obrębie Plant
posiadał już od wieków, działała na innej zasadzie.
Każda posesja posiadała zbiornik kloaczny groma­
dzący fekalia, z którego odpływała do kanału tyl­
ko woda, bo kanalizacja służyła głównie do odwad­
niania terenu w czasie deszczu. Nagromadzenie
licznych dołów kloacznych na małej powierzchni

było tym cholerogennym czynnikiem, którego wpływ
nasilał się w miarę upowszechniania klozetów spłu­
kiwanych. Aby kanalizacja miała siłę unoszenia
zanieczyszczeń należy układać przewody w dużych
spadkach, a to zmusza do znacznego ich zagłębiania
co powoduje, że są to urządzenia bardzo kosztow­
ne. W takiej nowoczesnej kanalizacji usuwanie za­
nieczyszczeń następuje centralnie w oczyszczalni
lokalizowanej za miastem przed odprowadzeniem
ścieków do odbiornika.

Prawie w każdym mieście — zanim doszło do
wydatkowania pieniędzy na kanalizację — wybu­
chały polemiki. Zwolennicy dawnej metody przed­
stawiali różne argumenty: a to że osady kloaczne
służą od wieków podmiejskim ogrodnikom, a to że
fetor fekalii sprzyja leczeniu kokluszu (?), a cho­
dziło rzecz jasna o to, aby władze miejskie nie pod­
nosiły podatków związanych z budową. W War­
szawie ukazała się broszurka, w której autor za­
rzucał zwolennikom kosztownej kanalizacji, że in­
spiruje ich „żydokomuna”. W Krakowie natomiast
wybuchła dyskusja nad dylematem co budować:
teatr czy kanalizację? I groziło powtórzenie pre­
cedensu, gdy to pożyczka zaciągnięta na budowę
wodociągu poszła na restaurację Sukiennic.

Pierwszy prezydent Krakowa Józef Dietl włączył
sprawę budowy nowoczesnej kanalizacji do swe­
go programu już w roku 1866. Gdyby prezydent

zdobył fundusze na realizację swego programu ta
miasto nasze znalazłoby się pod względem sani­
tarnym w czołówce europejskiej. Rzeczywistość by­
ła jednak inna; kompleksowy projekt kanalizacji
Krakowa opracowali specjaliści z Wiednia dopie­
ro w roku 1910, a jego realizacja ciągnęła się przez
blisko 40 lat. Głównymi zbieraczami ścieków, czyli
kolektorami są przewody wybudowane wzdłuż Wis­
ły na jej brzegach, o długości przeszło 7 kilome­
trów każdy oraz kolektor ułożony w dawnym ko­
rycie Rudawy biegnący w ulicy Retoryka, Mani­
festu Lipcowego i w alei 3-go Maja, Podkreślić na­
leży, że w Krakowie, czyli na lewym brzegu Wisły
zbudowano kanalizację z rezerwami przepustowości
a więc bez obcięć oszczędnościowych co pozwoliło

po 50-iu latach przedłużyć końcówki kanałów aż
na tereny Azorów, a następnie na osiedle Widok,
mimo że w najśmielszych planach w okresie pro­
jektowania kolektorów nikt nie mógł przewidywać
takiego rozwoju Krakowa. A roboty wykonywano
solidnie i podobno komisja odbioru złożona z rad­
ców miejskich wjechała do kolektora przy ulicy
Retoryka... fiakrem i wyjechała z niego W Cichym
Kąciku nie stwierdziwszy usterek.

Inaczej potoczyła się sprawa w Podgórzu. Kolek­
tor otrzymał przekrój 4 razy mniejszy od kolekto­
ra lewobrzeżnego, a ponieważ i ta dzielnica rozros­
ła się ponad przewidywania jest on obecnie prze­
pełniony i blokuje przedłużenie kanalizacji na te­
reny Kobierzyna i Skotnik gdzie w niedługim cza­
sie mają powstać wielotysięczne osiedla. Aby umoż­
liwić ich kanalizację i odciążyć kolektor istnieją­
cy, planowano dotychczas budowę drugiej nitki naz­
wanej Kolektorem Zachodnim, który miał mieć
długość 16 km i przecinać miasto od Płaszowa pra­
wie do Tyńca.

Budowa Nowej Huty i Kombinatu Metalurgicz­
nego, które otrzymały samodzielny układ ka­
nalizacji postawiła Kraików w latach 50-ych,

(Dokończenie ze sir. 1)

między Krakowem a Nową Hutą. Już wiem jednak,
że najtrudniej będzie uniknąć niebezpieczeństwa ja­
kim jest nie kontrolowany rozwój ogródków dział­
kowych. Dopuszczono tu niestety do pełnej samo-

woli. Mówiąc o zieleni trzeba też pamiętać o rewa­
loryzacji zieleni w obrębie Śródmieścia, a szczegól­
nie na Plantach i na odnawianych podwórkach we-

wnątrzblokowych.
— Podsumujmy...
— Mój stosunek do dotychczasowego planu

„KZM” określiłbym jako twórczą kontynuację. Wy­
bieram elementy dobre, których posiadał wiele,
dodając nowe, wynikające z nowych warunków.

— W jaki sposób Główny Architekt wyobraża
sobie swój wpływ na obraz współczesnej architek­
tury Krakowa?

— Swoje możliwości w tej dziedzinie uzależniam
w znacznej mierze od prawidłowej współpracy ze
SARP-em i od razu powiem, że jestem tu optymi­
stą. Liczę również na pomoc Miejskiej Komisji Ur­
banistyczno-Architektonicznej.

— Czy to znaczy, że skończymy z budynkami a-

nonimowych projektantów 1 rozbijemy lobby wy­
konawców, którzy przerabiają projekty?

'
— Są pewne oznaki takiej właśnie tendencji. Choć

wprowadzenie jej do praktyki wymaga jeszcze od­
powiednich aktów prawnych, które są już w przy­
gotowaniu.

— Możemy -więc obiecać krakowianom, że nowo

powstająca architektura będzie ciekawsza, mniej
monotonna?

— Jeżeli miałaby to być jednoznaczna odpo­
wiedź...

— Tak, czy nie?
— Aby odpowiedzieć trzeba wprowadzić pewne

zastrzeżenie.
— Stał się Pan już bardziej politykiem niż urba­

nistą i architektem...
— Jeżeli pani odpowiem dzisiaj — tak, to mogę

być złapany za słowo z jednego tylko powodu.
Proszę pamiętać, że równocześnie biegną realizacje
osiedli, a także kontynuowane są zamierzenia jesz­
cze z lat poprzednich. To są procesy długotrwałe,
których nie da się zmienić z dnia na dzień.

— Kiedy więc oczekiwać pierwszych efektów no­
wych koncepcji urbanistyczno-architektonicznych
„micszkaniówki”?

— Za kilka lat, tym bardziej, te mamy już sporo
ciekawych projektów.

3 — Budujemy, będziemy budować. Gdzie zatem?
* 1 jak się mają te plany do stwierdzenia, które już

Jerzy Banaś

FIAKREM...
DO KOLEKTORA

wobec konieczności wybudowania oczyszczalni ście­
ków na Grzegórzkach i w Płaszowie albo, przedłu­
żenia kolektorów prawo- i lewobrzeżnych o 10 km.
Ujęcie wody dla HiL nie mogło tolerować ścieków
krakowskich. Znaleziono trzecie wyjście. Wybudo­
wano w Dąbiu syfon pod dnem Wisły składający-
się z trzech rur o średnicy 1,5 m, a na prawym
brzegu kolektor Płaszowski o przekroju dzwono­
wym 4,5 x 4,5 m i długości 3 km. Po uruchomieniu
tych obiektów ścieki płyną z lewego brzegu na pra­
wy, a po połączeniu trafiają do Drwini niegdyś
czystej i spokojnej rzeki, którą od tej chwili można
nazywać Cłoaca Maxima. Po 15-u latach wybu­
dowano przy ujściu kolektora Płaszowskiego o-

czyszczalnię lecz jako inwestycję okrojoną bez
części biologicznej, zapewniającą 50 proc, redukcji
zanieczyszczeń, zamiast 95 proc. Mimo to obecnie
Kraków przoduje w ochronie wód przed Warsza­
wą czy Łodzią, gdzie rozpoczęte budowy oczyszczal­
ni przedłużają się ponad miarę. Gdy jednak robo­
ty zostaną ukończone, znowu my zostaniemy w ty­

ERA ZUZIAKA?
padło w’ naszej rozmowie, iż trzeba będzie hamo­
wać rozrost miasta na rzecz harmonizowania jego
rozwoju?

— Przede wszystkim myślę tu o Wieliczce-Pół­
noc. Z punktu widzenia przesłanek infrastruktural­
nych jest to najkorzystniejszy teren. Drugi obszar
to rozpoczęte osiedle Ruczaj-Zaborze i wreszcie os.

Chełmońskiego zaprojektowane' wspaniale w ra­
mach programu rządowego, którego jednak reali­
zacja jest bardzo, bardzo spóźniona.

— Wróćmy jeszcze na chwilę do przygotowywa­
nego właściwie na nowo planu zagospodarowania
przestrzennego województwa i Krakowskiego Ze­
społu Miejskiego. Na jakim etapie są prace?

— Wszystko wskazuje na to, że w czerwcu otrzy­
mamy nową ustawę o planowaniu przestrzennym.
Kładzie ona nacisk na wiązanie planowania prze­
strzennego z planowaniem społeczno-gospodarczym.
Na krakowskim podwórku znalazło to już wyraz
najpierw w decyzji prezydenta, a potem w uchwa­
le Rady Narodowej o podjęciu prac nad wspólnym
planem społeczno-gospodarczym i przestrzen­
nym. A to znaczy, że przystępując do tworzenia
tego planu (jego założenia powinny być skonkrety­
zowane do końca 85 roku) będziemy pracować
wspólnie z Wojewódzką Komisją Planowania. Do
końca tego roku powinniśmy natomiast opracować
raport o stanie aktualnym. Mając ten dokument
i skonsultowane już wszechstronnie założenia do
planu, przystąpimy do formułowania jego projektu.
Równocześnie będą opracowywane plany dla po­
szczególnych miast i gmin województwa oraz tzw.

plan koordynacyjny „KZM”, który w swoich ogól­
nych zarysach powinien określać relacje funkcjo­
nalne i przestrzenne między całym województwem,
a jednostkami „KZM”.

— Termin ukończenia pracy nad planami?
—- Na przełomie 86 i 87 roku. Inną zaś jest spra­

wa, kiedy, zostaną zatwierdzone. -

—- Jaka decyzja, którą przyszło Panu podjąć już
w tym gabinecie, była najtrudniejsza?

— Ta dotycząca Węzła Strzelców i ogrodu św.
Łazarza na Prądniku Czerwonym, Było to dość

le, ponieważ od 8 lat nie inwestuje się w o-

czyszczalnie ścieków pomimo tego, że Płaszowska
oczyszczalnia jest nie dokończona, a Nowa Huta,
która odprowadza 1/3 ilości ścieków krakowskich
nie ma jeszcze żadnej, oczyszczalni. Dla zrealizowa­
nia niezbędnych inwestycji ochrony wód potrzebna
byłaby kwota rzędu 6 miliardów złotych i podobna
na wybudowanie wspomnianego kolektora zachod­
niego. Co budować w pierwszej kolejności? Istnie­
je możliwość zrezygnowania z kolektora jeśli zde­
cydujemy się na zaprojektowanie trzeciej oczysz­
czalni w Krakowie zlokalizowanej w Pvchowicach.

Lęk przed cholerą należy już do przeszłości, a

przed kanalizacją miejską piętrzą się nadal
wielkie trudności. Na naszych oczach rodzi się

nowy lęk przed chorobami wywołanymi skażeniem
wć 1. I nadal aktualny jest dylemat: z których o-

biektów zrezygnować na rzecz budowy oczyszczal­
ni ścieków. x

trudne rozstrzygnięcie, ponieważ przychodząc na to
stanowisko zastałem już pewne nieodwracalne fa­
kty.

— A ta, którą uważa Pan za swój sukces?
— Chyba jeszcze takiej nie było.
— Pański poprzednik, dr Krystian Seibert, u-

dzielając mi podobnego wywiadu, stwierdził w pe­
wnym momencie, że stanowisko Głównego Archi­
tekta dawało mu więcej rozczarowań niż satysfak­
cji. Czy po trzechmiesięcznych doświadczeniach ma

Pan podobne odczucia?
— Byłoby nieodpowiedzialnością, gdybym juz

dziś mówił o rozczarowaniu. Proszę pamiętać, że
mój poprzednik, którego bardzo cenię, miał długi
kontakt z miastem z tej pozycji Wspomniałem już
o twórczej kontynuacji. Chciałbym właśnie zacho­
wać te cenne elementy, które Seibert wprowadził.
Z drugiej jednak strony chcę również zachować
własną tożsamość.

— Czy zatem za kilkadziesiąt lat nasi następcy
odnosząc się do łat nam współczesnych będą mogli
powiedzieć — to pochodzi z ery Zuziaka, on to wy­
budował?

— Gdyby mi się udało zrealizować to, o czym ca­
ły czas tu mówimy, być może takie sformułowa­
nie mogłoby się pojawić.

— Pańskie credo Głównego Architekta Krako­
wa?

— Najpierw trzeba miasto zrozumieć i trzeba je
kochać. Potem być dobrym organizatorem, mieć za­
sady działania i konsekwencję. I umieć skupiać
wokół siebie najlepszych ludzi. A takich np. archi­
tektów i urbanistów to Krakowie nie brakuje. Wa­
żny jest także stosunek władzy, ojców miasta do
naszej zespołowej pracy. A tu mogę powiedzieć od
razu, że odczuwam życzliwość i zrozumienie. I to

jest zachęcające, bo przecież jeśli człowiek chce
znaleźć w sobie siły do działania, to przede wszys­
tkim szuka pierwiastków optymistycznych.

— Dziękuję Panu za rozmowę.

Rozmowę prowadziła:
—----------------------- ---------- EWA SMĘDER



d dłuższego czasu sły­
chać głosy, że Krakowo­
wi potrzebny jest nowy
Dietl lub Zyblikiewicz,
zaś argumenty takie

podnoszą najgłośniej
konserwatyści:

„Czy to nie jest niepo­
myślnym bądź co bądź ob­

jawem, iż prezydent miasta Krakowa od szeregu,
lat nie zasiada nawet w Sejmie Krajowym, w

tym samym Sejmie, w którym niegdyś prezy­
denci tego miasta do najwybitniejszych zaliczali
się posłów, przewodzili stronnictwom, a nawet

dzierżyli laskę marszałkowską ku prawdziwej
chlubie i ozdobie miasta?” („Czas”).

I oto wreszcie obejmuje najwyższy urząd mąż
godny, który otworzy nową epokę w historii
Krakowa: we wrześniu 1904 r. prezydentem zo-

staje Juliusz Leo. Urodził się 1 lutego 1862 r.

w Wieliczce, po ukończeniu studiów prawni­
czych był docentem, a następnie profesorem
skarbowości i ekonomii na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, W 1893 r. wybrany do Rady Miej­
skiej rezygnuje z kariery naukowej — pochła­
niają go odtąd niemal bez reszty sprawy mia­
sta i kraju.

Związany jest z konserwatystami, od 1901 r.

posłuje do Sejmu Krajowego, toteż wybiera go
konserwatywna większość Rady, A że polityk
zeń trzeźwy, więc wkrótce zaliczać się będzie
istotnie do najwybitniejszych posłów (jak chce
„Czas”), tyle, że... zerwawszy z konserwatysta­
mi. Przechodzi do stronnictwa demokratyczne­
go, 'dzięki czemu wygrywa w wyborach po­
wszechnych do Rady Państwa, gdzie następnie
zostanie obrany prezesem Koła Polskiego (od
1912).

Już jako I wiceprezydent za czasów Friedlei-
na (od 1901) jest w praktyce, co „Nowa Refor­
ma” nazywa po imieniu, „szefem Magistratu
krakowskiego”.

bejmując urząd prezydenta przed­
stawia Radzie program „porządku
w gospodarstwie finansowym gmi­
ny”:

„Za skuteczny środek wzmocnie­
nia finansów miejskich (...) uważam

zdobycie dla' naszego miasta w najkrótszym cza­
sie ulg w podatku domowo-czynszowym oraz

zniesienie lub przynajmniej gruntowną reformę
akcyzy. Świadcząc znacznie mniej na rzecz skar­
bu państwa, nie będą wtedy mieszkańcy nasze­
go miasta tak dotkliwie odczuwali wysokich,
niestety, ciężarów gminnych. Obok tego dążyć
należy do podniesienia dochodów z własnego
majątku i przedsiębiorstw gminnych Mam tu
na myśli korzystniejsze wyzyskanie gruntów
i błoń, placów miejskich z kramami i targami,
takoż budynków miejskich, podniesienie rento­
wności gazowni wraz z elektrownią, targowicy
na bydło, rzeźni i wszystkich innych zakładów
i przedsiębiorstw miejskich.

Do poprawy położenia finansowego przyczyni
się dalej, niewątpliwie zamierzona i, uchwalona
już przez świetna, Radę konwersja długów gmin­
nych, która nam też ułatwi zaciągnięcie w naj­
bliższej przyszłości potrzebnej pożyczki na wy­
konanie najniezbędniejszych dla miasto robót
i budowli publicznych”.

Wykaz tych prac i budowli jest już opraco­
wany — Leo był bowiem przewodniczącym ko­
misji inwestycyjnej. Toteż wkrótce komisja
przedłoży Radzie wniosek, ażeby gmina zaciąg­
nęła pożyczkę komunalną w wysokości 7.670.000
koron z przeznaczeniem m. in. na budowę szkół.

Prezydent Leo
K. Sichulskiego.

Portret prezy­
denta Leo ma­
lowany przez
Teodora Grotta.

Fot. I. RUBlS

W
poszerzenie budynku Magistratu, powiększenia
rzeźni i-targowicy, budowę zakładu oczyszcza­
nia miasta, rozszerzenie sieci kanałów, budowę
domów robotniczych i in.

Wróćmy do przemówienia programowego.
„Obok sanacji finansów i koniecznych inwesty­
cji przeprowadzić mamy w najbliższej przyszło­
ści kilka wielkich zadań, od których szczęśli­
wego rozwiązania — zdaniem moim — cały
przyszły ekonomiczny rozwój Krakowa zależeć
będzie. Mam tu na myśli sprawę zabezpieczenia
miasta od powodzi, sprawę budowy portu i ka­
nału wodnego, w końcu ściśle się z nią wiążącą
sprawę rozszerzenia terytorium miasta, czyli
stworzenia tzw. »Wletkiego Krakowa«”.

W
elki Kraków — oto idea, którą re­

alizować będzie przez- trzynaście lat.
1 — jak dotąd każdorazowo nowo

wybrany prezydent odwoływał się
do planów i dokonań Dietla — tak
teraz następcy będą rozpoczynać

swe przemowy programowe od składania hołdu
Juliuszowi Leo, Bo też ..dał on miastu ramę dla

przyszłego rozwoju na sto lat” — jak rzecz

zwięźle ujmuje T. Żeleński.
Kraków, otoczony przez Austriaków wałami

fortecznymi. był wówczas przeraźliwie ciasny;

zajmował powierzchnię (mowa o granicach ad­
ministracyjnych) mniejszą niż np. Przemyśl czy
Nowy Sącz. Poza wałami, owszem, wolno było
budować domy (niewysokie). Jęcz właściciel mu-

siał podpisać zobowiązanie, że na żądanie władz
wojskowych rozbierze budynek własnym ko­
sztem...

Długotrwałe i niełatwe były walki z austria­
cką machiną wojskowo-urzędniczą, w końcu
przecież uwieńczone sukcesem: odsunięto od
starego Krakowa linię fąytecżną. a ustawa o roz­
szerzeniu granic miasta została podpisana przez
cesarza z mocą od 1 kwietnia 1910 r. Przyłą­
czono wówczas m. in.: Półwsie Zwierzynieckie,
Zwierzyniec. Czarną Wieś. Łobzów. Krowodrzę,
Grzegórzki. Piaski. Zakrzówek. Kapelankę. W
kolejnych latach w obszar Wielkiego Krakowa
weszły: Ludwinów. Dąbie. Beszcz, Głębinów,
Płaszów: wreszcie, dopiero w lipcu 1915 r. na­
stąpiło włączenie Podgórza do Krakowa. Tym
samym obszar miasta zwiększył się ż około
6 km kw. do blisko 47 ferii 'kw.; stworzyło to

nieskrępowane już ograniczeniami wojskowymi
i administracyjnymi możliwości rozwoju dotych­
czasowych przedmieść — obecnie dzielnic Kra­
kowa (w 1915 r, Kraków podzielony był ną
dwadzieścia dwie dzielnice). ■

Wybiegliśmy w czasie nieco naprzód, wróćmy
'

więc do okresu pierwszych sześciu lat rządów
Juliusza Leo. Jak przed nim Dietl i Szlachtow-

ski — nie boi się obecny prezydent pożyczek.
Pierwsza, komunalna, przeznaczona jest na spła-i
ty poprzednich zobowiązań gminy oraz na nowe

budowle i roboty publiczne. Energia Leo spra­
wia, że Kraków znów zmienia się w wielki plac
budowy: rozszerzono znacznie sieć kanałów, roz­
budowano rzeźnię, powstało osiem budynków
szkolnych, przebudowano Stary Teatr, rozpo­
częto, prizy udziale rządu, przekładanie koryta
Rudawy na Błoniach. Dzięki osobistym stara­
niom prezydenta w Wiedniu miasto kupuje tzw.

grunty pofortyfikacyjne, gdzie intensywnie roz­
wija się budownictwo mieszkaniowe. Ponieważ
pieniędzy wciąż brakuje, Leo wysuwa wniosek
o zaciągnięcie kolejnej wielkie i pożyczki...

W
roku 1910, ponownie wybrany na

stanowisko prezydenta, podsumowu­
je okres swych sześcioletnich rzą­
dów, zaczynając od przypomnienia
celów postawionych w 1904 r.f „Z
wyjątkiem reformy akcyzy, o którą

miasto od tylu lat czyni starania, zdołała prze­
świetna Rada wszystkie (...) zadania osiągnąć.
Budżet miasta Krakowa, zwłaszcza po uzyska­
niu w br. wydatnych nowych źródeł dochodów,
opiera się na tak silnej podstawie, iż mamy
wszelką nadzieję, że podoła bez nadmiernych
trudności nowym, a tak rozległym zadaniom o-

koło uporządkowania przyłączonych świeżo
dzielnic (...). Uzyskaliśmy dotąd regulację Ru­
dawy oraz część regulacji Wisły wraz z budową
jednego kolektora, który nam umożliwia grun­
towną poprawę kanalizacji miasta (...). Że nowe

stosunki i nowe terytorium wymaga nowego sta­
tutu miejskiego, o tym chyba wszyscy jesteśmy
przekonani. Dać powinniśmy bezzwłocznie sze­
rokim warstwom ludności odpowiednie zastęp­
stwo w Radzie, a zarząd miejski przystosować
do potrzeb i wymogów znacznie większego mia­
sta”. (Akcyzy — państwowego podatku na pod­
stawowe artykuły spożywcze — nie udało się
znieść, choć w 1911 r. nastąpiła reforma podat­
ku spożywczego; Wisła została uregulowana na

odcinku od klasztoru Norbertanek do ul. Ska­
wińskiej; zreformowano Magistrat, poszerzając
m. in. skład Rady do 103 członków, z których
31 m-^nrł^iło 2 nowych dzielnic.)

B
rak miejsca na wymienienie wszys­
tkich

_ inwestycji, na szczegółowe
omówienie rozległych planów pre­
zydenta. Zarzucano mu nierzadko
przerost ąmbicji i megalomanię; iro­
nizuje np. T. Żeleński opisując

wspaniałych konnych policjantów „regulujących
ruch” w miejscu, gdzie ledwie snuło się paru
ospałych przechodniów. A przecież, stwierdza
Boy — „Osoba gospodarza miasta była poniekąd
projekcją duchowego Krakowa. Wedle tego, czym
był w danej chwili Kraków, głowa jego bywała
na przemian albo dostojnym prezydentem, albo
pociesznym burmistrzem (...). Kraków Matejkow-
ski wydał Zyblikiewicza. Kraków młodopolski
szczęśliwie uderzył do głowy Juliuszowi Leo
(...). Zostawszy burmistrzem Krakowa, na który
wówczas zwrócone były oczy całej Polski. Leo
czuł się prezydentem wielkiego miasta. Skoro
materialna rzeczywistość temu nie odpowiadała,
postanowił zmienić rzeczywistość”.

I zmienił. Wybucha jednak wojna światowa,
nastają niezwykle ciężkie czasy także dla Kra­
kowa. Prezydent nie doczekał niepodległości —

zmarł 21 lutego 1913 r. Na cmentarzu Rakowic­
kim. staraniem gminy, wzniesiono grobowiec
Lea, ozdobiony herbem miasta.

MAREK LOVELL

Odnawiam
K

amienica ta zakwalifikowana została do III

klasy zabytków. Pochodzi z XV wieku. Przebu­
dowywana w I poł. XVII w. i po pożarze Kra­
kowa w połowie XIX w, Zachowały się gotyckie
piwnice z kolebkowymi sklepieniami. Sklepienie

kolebkowe z lunetami jest również w trzech sa­
lach, w innych zaś. głównie na I piętrze, stropy bel­
kowane. Uroku dodaje kamienicy dwubiegowa klat­
ka schodowa sklepiona żaglasto, a na froncie portal
z XVTI wieku.

Remont, trwający już 6 lat,, przeprowadza Przed­
siębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków. Pierwsze dwa
lata nie były szczęśliwe, prace często wstrzymywa-,
no. Najtrudniejsze było odkopanie piwnic, umocnie­
nie fundamentów i praktycznie całkowita odbudo-(
wa lewej oficyny, począwszy od pierwszego piętra.
Prawa oficynę, która nie miała piwnic, trzeba było
wzmocnić tzw. rusztem na stalowych dźwigarach.

Dziś budynek jest już właściwie przygotowany do
prac wykończeniowych. Mógłby być oddany jeszcze
w tym roku, gdyby Krakowskie Przedsiębiorstwo
Instalacji Sanitarnych założyło instalację wodno­
kanalizacyjną. Niestety do dziś nikt z KPTS-u nie
ppjawił się na budowie. Gdy wreszcie KPIS przy-

pomni sobie o przyjętym zleceniu dziewięcioosobo­
wa brygada Macieja Łętochy z PRZ będzie mogła
rozpocząć prace końcowe. Trzeba będzie wówczas
jeszcze zamurować bruzdy poinstalacyjne i obniżyć
podwórko do właściwego poziomu, a ..Instal” będzie
mógł założyć mechaniczną wentylację w piwnicach
i na Ul piętrze.

Remontem od 4 lat kieruje Zbigniew Grabiec,
wcześniej pracujący tu jako majster. Remont prze­
prowadzany jest według pierwotnego projektu, gdy
kamienica przeznaczona była dla Związku Studen­
tów Polskich. Aneksu do projektu dokonano jedy­
nie dla pomieszczeń parterowych, z których korzy­
stać bedzie Teatr STU. lokując tu m in. studio na­
grań i sklep z płytami. Nieaktualna jest już nato­
miast pierwotna decyzja o głównym użytkowniku.
T obecnie o przydział ! piętra stara się Społeczny
Komitet Odnowy Zabytków, a pozostałych Estrada
Krakowska. W jednej z oficyn zaplanowano rów­
nież mieszkanie dla dozorcy całego obiektu

Cały remont powinien się zakończyć w przyszłym
roku.

_____________EWASMEDER
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

EDWARD KALEMBA i STANISŁAW
ARMATYS przy odkuwaniu starych
tynków kryjących gotycką cegłę w pi­
wnicach -(zdjęcie w środku). Obok
STANISŁAW MOTŁOCH przy podo­
bnej czynności wokół okien oarteru Na
zdjęciu widoczny również belkowany
strop z pieczołowicie uzupełnionymi
przez konserwatorów ubytkami w dre­

wnie, czyli tzw flekowaniem.



Jan Adamczewski

Kraków
ad A do.'Z

PAPIERNIE
Pierwsza papiernia w Europie powstała

w XII w. w mauretańskiej Hiszpanii. W Polsce
ofiary na świętopietrze już w drugiej połowie
XIV w. zapisywano na papierze, jednak wówczas
pochodził on z importu. Pierwsze maszyny pa­
piernicze w Polsce powstały: w Gdańsku —

OSWffl KAlflEKZ

Odszedł już od nas Witold Chomicz (1910-
1984) - profesor Akademii Sztuk Pięknych w

Krakowie. Z prawdziwej potrzeby serca i umy­
słu: artysta malarz, grafik, pedagog.

Wiatach dziecięcych połknął bakcyla miłości,
do książek, a uczucie to przerodziło się z u-

pływem lat w wielką, Szlachetną, pasję, któ­
rej pozostał wierny do końca swoich dni. W latach
młodzieńczych rozmiłował się wielce w lekturze o

profilu historyczno-filozoficznym, dochodząc z cza­
sem do mocnego przeświadczenia, iż upodobania w

wybranych książkach rodzą skłonność do wszyst­
kiego co wzniosłe i szlachetne, co dobre i kształ­
cące, co przydatne w służbie człowieka-humanisty,
w obowiązku służenia sztuce.

Ta niezłomna- miłość do ksiąg dała Witoldowi
Chomiczowi asumpt do wpisania się w poczet stu­
dentów — najpierw Akademii Sztuk Pięknych w

Warszawie (1931—1934) — potem Państwowego In­
stytutu Szkół plastycznych w Krakowie. Odtąd tu­
taj zamieszkał i Krakowowi został wierny na zaw­
sze. W latach 1936—1939 był kierownikiem Wy­
działu Grafiki Użytkowej,
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W*CHOMICZA

W tekście reprodukujemy Ex Ii-

brisy i rysunek prof. Witolda
Chomicza.

rep. ST. MAKAREWICZ

w tymże Instytucie.
W roku 1958 Wi­
dzimy' Witolda
Chomicza jako
profesora Katedry .

Zespolonej Grafi­
ki Użytkowej A-
kademii Sztuk
Pięknych w Kra­
kowie, a od roku
1988 w' charakte­
rze kierownika
Katedry Grafiki
Książki. Z tej to

oficyny , doświad­
czalnej przy Ka­
tedrze Książki za­
częły wychodzić
wykwintne druki
okolicznościowe, z

reguły inspirowa­
ne głębokim uko­
chaniem dziejów
ojczystych,
szczególnym
względnieniem
Krakowa.

ze

u-

Za
przykład niech

posłużą .między innymi wytworne zaproszenia na

czerpanym papienze, w rodzaju:
„Z okazji 300-lecia ukazania się pierwszego czaso­

pisma polskiego Merkuriusz Polski, Komitet Ob­
chodu 300-lecia Prasy Polskiej ma zaszczyt prosić
o przybycie na uroczystą Akademię, która odbędzie
się 30 stycznia 1961 roku, o godzinie 18-ej, w Sali
Filharmonii Narodowej przy ul. Jasnej 5, w 'War­
szawie”. Druk złożono czcionkami zwanymi „antyk­
wą Adama Półtawskiego”. W tekst Włamał Witold
Chomicz swój piękny drzeworyt przedstawiający,
„staropolską oficynę drukarską w Krakowie, w

której Jan Aleksander Gorczyn. bibliopola wytło-
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w r. 1473, we Wrocławiu — w r. 1477, w Krako­
wie — w r. 1491. Papiernia krakowska powsta­
ła na Prądniku. Używała ona włashego filigranu
(znaku wodnego) w kształcie podwójnego krzyża.
Szybko powstawały następne: w r. 1504>na Dłubni
należąca do cystersów w Mogile (filigran Odro­
wąż), nad Rudawą. Papiernie Bonerów. oznako­
wane były podwójną lilią (godło Gozdawa); w

Krzeszowicach papiernia Tęczyńskich cechowała
swoje wyroby herbem Topór., W latach 1491—1585
powstało pod Krakowem 13 papierni i z nich po­
chodziło ok. 50 proc, krajowej produkcji papie­
ru. W tym samym czasie w Krakowie wydawano
ponad 80 proc, wszystkich, druków ukazujących
się w Polsce. Uruchomienie w r. 1803 w Anglii
maszyny papierniczej (w Polsce w r. 1833 w Je­
ziornej) położyło kres rzemieślniczej produkcji
papieru. Ocalała tylko jedna, pochodząca z XVII
w., papiernia w Dusznikach Zdroju. Produkuje
ona przy, pomocy starej prasy papier ręcznie
czerpany ze znakami wodnymi. Roczna produk­
cja — 9 ton. Jest on niezwykle przydatny przy
konserwacji i odtwarzaniu starodruków, rękopi­
sów, inkunabułów. Jest to swoiste muzeum w

ruchu, udostępnione zwiedzającym.

czyi 3 stycznia 1661 roku' pierwsze numery Mer­
kuriusza Polskiego”. Godzi się też przypomnieć
druk „Dla Komitetu Jubileuszowego 600-lecia Uni­
wersytetu Jagiellońskiego (1364—1964)”, w którym
czytamy, że „Rektorzy i Senaty Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, Akademii Medycznej oraz Wyższej
Szkoły- Rolniczej w Krakowie mają zaszczyt zapro­
sić na uroczystość otwarcia Roku Jubileuszowego
600-lecia Uniwersytetu Jagiellońskiego, która odbę­
dzie się we wtorek 1 X 1963 roku, o godzinie 10-ej,
w sali Państwowego Teatru im. Juliusza Słowac­
kiego w Krakowie” Czcionka Adama Półtawskie­
go. Egzemplarzy 600. Współpraca: Janusz Bene-
dyktowicz. Jest tych zaproszeń tyle, że nie sposób
wymienić. Zostały skatalogowane w słynnych zbio­

rach British Museum w Londynie oraz innych,
liczących się bibliotekach świata.

ako pedagog — prof. Witold Chomicz — kładł
duży nacisk na to, aby projektowana przez
studentów lub asystentów Jego Katedry archi­

tektura książki oraz wszelkich druków artystycz­
nych, spełniała wymogi sztuki, zdolnej zaspokoić
oczekiwania estetyczne koneserów. Toteż chlubne
wyniki osiągnął prof. Witold Chomicz na tej dro­
dze. Dużo Jego uczniów pracami swymi zyskało u-

znanie i szeroki rozgłos, na-przykład: Daniel Mróz,
Józef Szajna. ................

Na wielu swoich drukach bibliofilskich prof. Wi­
told Chomicz umieszczał obok swego imienia i
nazwiska trzy charakterystyczne słowa: „Sługa
Książki Polskiej”.

W czasie drugiej wojny światowej uczestniczył w

akcji podziemia polskiego, mającej na celu ratu­
nek polskich zbiorów publicznych i prywatnych,
które . okupant
niemiecki zamie­
rzał’ przeznaczyć
na przemiał. Czu-
ję się też w obo­
wiązku przypom­
nieć, że z udzia­
łem Witolda Cho­
micza miało miej­
sce ratowanie
bezcennych drze­
worytów płazow­
skich przed wy­
wiezieniem ich
do Norymbergi,
na zlecenie nie­
mieckich history­
ków sztuki. Drze­
woryty te zostały
usunięte z oplom­
bowanych pak, do
których włożono
czyste deski bu­
kowe.

W uznaniu zasług położonych przy ratowaniu
skarbów kultury narodu polskiego, Kapituła „Za­
konu Bibliofilskiego” w Krakowie, obdarzyła Wi­
tolda Chomicza zaszczytną godnością Kanclerza
(1946—1963) nadając Mu z kolei Order Białego
Kruka w roku 1959. Swoim odejściem Witold
Chomicz zamknął poczet członków Kapituły w

sławnej Rzeczpospolitej Bibliofilskiej, Kapituły ży-
jącej przez 33 lata w ramach statutowych Towa­
rzystwa Miłośników Książki, przy ul. Smoleńsk 9,
a którego dzieje zamykają się w latach 1922—1962.P ozostając w .ścisłym przymierzu i przyjaźni z

członkami Towarzystwa Miłośników Książki, a

następnie Towarzystwa Przyjaciół Książki
(przy Muzeum Historycznym m. Krakowa, Rynek
Główny 35) — Witold Chomicz hojnie obdarowy­
wał Brać Bibliofilską doskonałymi wprost wytwo­
rami sztuki typograficznej, własnego projektu, w

postaci: adresów, gratulacji, życzeń okolicznościo­
wych. Dziś — stanowią one „rara avis”, które bę­
dziemy mieć w serdecznej pamięci — My, Biblio­
file Duchowej Stolicy Polski, Których przez dzie­
siątki lat wspierał Mistrz w chwalebnym dziele
uczenia szacunku dla książek. W związku ż powyż­
szym, nasuwa mi się na myśl wypowiedź innego
wybitnego bibliofila: śp. prof. dra Franciszka Wal­
tera, późniejszego rektora UJ, który nad wyraz traf­
nie scharakteryzował klasyczny przykład miłośnika
książek. Cytuję wyjątek: „Ten .jest najlepszym bi­
bliofilem, kto drugiemu toruje drogę ku doskona­
leniu umysłu, wiedzy i charakteru. Kto wskazuje
na książkę jako najlepszego wychowawcę". Takim
właśnie był śp. prof, Witold Chomicz.

Spoczął na cmentarzu Salwatorskim w dniu 20
marca 1984 roku, odprowadzony przez licznych
przedstawicieli świata kultury i sztuki, jako iż był
powszechnie znaną i cenioną osobistością naszego
miasta.

Ostatniego Kanclerza Kapituły Białego Kruka w'
Krakowie pożegnał „Chór Cecyliański”, który nie­
jednokrotnie swym śpiewem uświetniał uroczysto­
ści „Zakonu Bibliofilskiego”.
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CZY DROBNER

„ZAWZIĄŁ SIĘ**
NA ZYBLIKIEWICZA

Publikujemy dziś artykuł Ryszarda Dzieszyń-
skiego nawiązujący do wydrukowanych niedaw­
no na naszych łamach dwu pisanych wizerun­
ków wybitnych krakowian — prezydenta Zybli-
kiewicza i dr Drobnera. Autor usprawiedliwia
stosunek dr Bolesława Drobnera do postaci Zy-

Sporo ostatnio mówiło się i pisało w prasie kra­
kowskiej ma temat zasług dla naszego miasta
prezydietnta. Mikołaja Zyblikiewicza, a także

ustawienia na powrót przed budynkiem krakow­
skiego magistratu pomnika tego prezydenta.

Nazwa ulicy została zmieniona, a pomnik usu­
nięty w 1953 roku uchwałą Rady Narodowej na

wniosek dr Bolesława Drobnera, który .pisząc swo­
je pamiętniki pt. „Bezustanna walka” skomentował
tę sprawę w ten oto sposób:

„Cieszę się zawsze, gdy przechodzę przez plac
Wiosny Ludów i nie widzę pomnika tego „narodo­
wego bohatera”, który paradował w końtuszu na

wszystkich uroczystościach. Cieszę się, że nie ma

już ulicy Zyblikiewicza i że to usunięcie nikczem­
nego nazwiska z Krakowa było moim dziełem”.

Czym zasłużył Zyblikiewicz na taką pogardę, ze

strony zasłużonego . działacza socjalistycznego? Ma­
rek Lovell uważa, że doktor Drobner „zawziął się”
na doktora Zyblikiewicza. Ale czy można ot, tak po
prostu „zawziąć się”, tylko dlatego, że jak usiłuje
to wyjaśnić Marek Lovell, nie podobało się Drob-
nerowi, że Zyblikiewicz sprzyjał stańczykom i był
„zagorzałym lojalistą”. Drobner miał wobec Zybli­
kiewicza konkretne zarzuty, o których zresztą pisze
w pamiętnikach.- Streszczały się one głównie w

tym, że Zyblikiewicz był „nikczemny”,
Drobner przyznaje,'że prezydent ten zrobił wiele

dla Krakowa. Ale szperając w 1953 roku w Woje-
wódżkim Archiwum Państwowym w Krakowie, na­
trafił on na dokumenty świadczące o podłym cha­
rakterze Zyblikiewicza. Otóż 30 czerwca 1877 roku
do C.K. Dyrekcji Policji w Krakowie wpłynęło pis­
mo od prezydenta:

„Wołowski pozostając w usługach dzienników
skrajnych zawsze w sposób ubliżający i gwałtow­
ny występował przeciwko zasadom stronnictwa
konserwatywnego w Galicji i na tej drodze szkod­
liwy i demoralizujący wpływ wywierał pomiędzy
młodzieżą uniwersytecką — wpośród której bardzo
wielu miał przyjaciół i kolegów oraz bliższymi za­
żyłymi stosunkami związany był z ludźmi skom­
promitowanymi tj. z Alfredem Barwińskim pozo­
stającym podówczas pod zarzutem zbrodni stanu.
Nie mogę też pominąć milczeniem dwóch ostatnich
prac literackich Wołowskiego, które jaśkrawo i
dobitnie zdradzają skrajne i nieprzychylne intere­
som politycznym C.K. rządu stanowisko.”

Doniesienie to było zawarte in extenso w od­
wołaniu przeciwko wydaleniu z granic Austrii
Wołowskiego,, które złożył adwokat Wołow­

skiego dr Lesław Boroński, późniejszy wiceprezy­
dent Krakowa.

Drobner znalazł też w krakowskim archiwum list
Sewefyna Boehma mieszkańca Krakowa, który pi­
sał do Agatona Gillera zamieszkałego we Lwowie,
przekazując na jego ręce dla Michała Wołowskie­
go kwotę 100 złotych reńskich, które przysłał stry­
jeczny dziad Michała Ludwik Wołowski. Na pod­
stawie lektury tego listu Zyblikiewicz (ciekawe jak
go dorwał ’

— czyżby ta korespondencja była cen­
zurowana?) miał donieść do C.K. Dyrekcji Policji
w Krakowie, że Wołowski przyjaźni się z Agato-
nem Gillerem, działaczem z okresu Powstania
Styczniowego, członkiem Komitetu Centralnego i
Rządu Narodowego, który także nie cieszył się
względami konserwatystów galicyjskich.

Wołowski był więc niejako na celowniku władz
i to nie tylko prezydenta, bowiem również namie­
stnik Galicji interesował się nim, pisząc w liście z

8 października 1877 roku do Dyrekcji Policji w

Krakowie, że trzech cudzoziemców, a mianowicie
Skrzyński, Wołowski i Bartoszewicz nawiązało sto-

Most Dębnicki
ma swoją długą i

bogatą historię. O-

czywiście nie w o-

becnej formie. Po­
czątkowo był to

most-prom nie po­
siadający nawet

(szczególnie od

strony Dębnik) na­
leżytych dojazdów.
Projekty budowy
opodal Wawelu sta­
łego mostu nie
znajdowały przez
długi czas aprobaty
w radzie miejskiej.
Dopiero w dzienni­
ku rozporządzeń m.

Krakowa z 1880 r.

odnajdujemy w tej
sprawie uchwałę
Rady, która uznaje
potrzebę budowy
takiego mostu po­
lecając równocze­
śnie Magistratowi,
by w porozumieniu
z Komisją opraco­
wał szczegółowe plany i kosztorys. Z braku finansów budowa odwlekała się i w efekcie nie Magistrat, a wła­
dze wojskowe wybudowały pierwszy Dębnicki most. Była to niestety konstrukcja drewniana i nieudolna,
którą w 1891 r. musiano zlikwidować, gdyż stała się przyczyną powodzi. Przedstawiony na archiwalnym
zdjęciu most Dębnicki pochodzi natomiast z początku naszego wieku, kiedy to pełnił już funkcję mostu ko­
lejowego, średnicowego. Przed nim widać na zdjęciu ujście (do Wisły) Młynówki Królewskiej, odnogi Ru­
dawy, która płynęła wówczas częścią dzisiejszych Alei Trzech Wieszczów. (aż)

blikiewicza i przytacza na to wiele, zaczerpnię­
tych z pamiętników doktora danych. Na ile u-

sprawiedliwiają one podjęte w latach 50-ych
decyzje dotyczące śladów pamięci o Zyblikiewi-
czu — pozostawiamy osądowi Czytelników.

sunki z uczącą się młodzieżą i „wywiera jak naj­
gorszy wpływ”, łatwo może „obałamucić młodzień­
cze umysły, pchnąć je do kroku nierozważnego, a

co najmniej skrzywić jej przyszłość i odciągnąć od
właściwego zajęcia, od nauki”.

Sprawa dalszego pobytu Michała Wołowskiego w

Galicji nie wyglądała więc dobrze. 4 iipca 1878 ro­
ku Zyblikiewicz wysłał pismo do Dyrekcji Policji,
przypominając, że prosił o wydalenie go z Krako­
wa jeszcze 30 czerwca, tj. w momencie ogłoszenia
stosownej ustawy dającej możliwość usuwania z

granic monarchii niepożądanych cudzoziemców
Policja jednak nie kwapiła się z usunięciem Wo­
łowskiego, więc Zyblikiewicz poskarżył się w Pro­
kuraturze Państwa, która zażądała w tej sprawie
wyjaśnień od dyrekcji policji.

Kim był Michał Wołowski, że tak tępił go Zy­
blikiewicz? Urodzony w 1851 roku w Królestwie
zajmował się dziennikarstwem oraz pisaniem po­
wieści i utworów dramatycznych Zamieszkawszy
wraz z żoną i dzieckiem w Krakowie studiował
medycynę, a jednocześnie współpracował z różnymi
czasopismami galicyjskimi Niechęć Zyblikiewicza
ściągnął na siebie za to, że niejednokrotnie na ła­
mach prasy krytykował gospodarkę miejską, a

zwłaszcza finansową prezydenta. Musiał mocno do­
piec „Zybelowi”, skoro ten zapragnął „wyświecić”
go z miasta.

Na temat sprawy Wołowskiego rozmawiałem z

Drobnerem, dwa lata przed jego śmiercią, w cza­
sie spotkania z pracownikami Magistratu. Staru­
szek oświadczył mi wówczas, że Zyblikiewicz ko­
niecznie chciał zrobić z Wołowskiego... agenta car­
skiego Wywiadu. Ale choć nie miał na to żadnych
dowodów, Wołowski musiał opuścić Kraków.5 Zy­
blikiewicz. zrobił mu tym samym wyjątkowe, świń-,
stwo, bowiem Wołowski nie zdążył zdać ostatniego
egzaminu uprawniającego go do uzyskania stopnia
doktora wszech nauk lekarskich.

Przez pewien czas Wołowski przebywał w Mo­
nachium, potem wrócił do Warszawy. Tęsknił
-jednak za Krakowem, który przypadł mu do

gustu. W 1888 roku w dwa lata po śmierci Zybli­
kiewicza podjął starania o „zniesienie banicji” i
powrót do Krakowa, wnosząc podanie do władz
miejskich, ale bez skutku. W 1895 roku został dy­
rektorem Teatru Miejskiego w Łodzi. W cztery la­
ta później wydał „Encyklopedię Humoru Polskie­
go”. Zmarł w rok potem.

Przy okazji warto wyjaśnić kim był stryjeczny
dziad Ludwik Wołowski, który na ręce Seweryna
Boehma przysłał sto złotych reńskich dla krewnia­
ka. Kapitan artylerii w Powstaniu Listopadowym,
wicereferendarz stanu rządu powstańczego sekre­
tarz poselstwa polskiego w Paryżu, po upadku
Powstania ukończył w Paryżu studia prawnicze i
ekonomiczne i pracował jako adwokat, a potem ja­
ko profesor ekonomii politycznej Wyższej Szkoły
Sztuk i Rzemiosł w Paryżu. W 1848 roku paryża-
nie wybrali go do Konstytuanty. Działał jako fi­
nansista, tworząc Francuski Bank Kredytowy
(istniejący zresztą do dzisiaj i znany jako najpo­
ważniejsza instytucja długiego kredytu we Fran­
cji). Został też prezesem Francuskiej Akademii
Nauk Moralnych i Politycznych. Zasłynął jako au­
tor wielu prac .naukowych z ekonomii politycznej,
statystyki i bankowości. Zmarł w 1876 roku, a więc
wkrótce po wysłaniu owych nieszczęsnych stu reń­
skich, które być może stanowić miały dla Zybli­
kiewicza dowód powiązań Michała Wołowskiego z

wywiadem rosyjskim.
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